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Robotnicy PZPB Nr 3 śpieszą z pomocą miastu 
'v remoncie mieszkań robotniczych 
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Uznając ogromne potrzeby robotniczej Łodzi na odcinku 
remontów, chcąc zwiększyć ilość \Vyremontowanych przed 
nadejściem zimy domów, oraz uwzględniając pilność wyko­
rzystania w określonym terminie d::itacji Rady Państ~va na 
remonty mieszkań robotniczyc'.1 i zabezpieczyć nastym bra­
ciom-robotnikom cały dach nad głową my, załoga PZPB Nr 3, · 
zobowiązujemy się wyren1cnb\7aĆ własnymi siłami w ciągu 
dwóch tygodni od chwili oti~zymania potrzebnego materiału 
domy przy ul. Bednarskiej 2-a, Kruczej 1, Kruczej 19 i Kru­
czej 26, zamieszkałe pr::~z lt:dzi pra:::y. Jednocześnie wzywa­
my do podjęcia podobnego zobo\viąz3.nia załogi PZ,'!?B :Nr 15, 
PZPB Nr 17, PZPB i W. Nr 22 i Zakłady im. Strzelcz:r> «1 . 
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Rada Zakiacowa 
i Podstawowa Organizacja Party jna 

Twórczy wysiłek Polski Ludowej Dyrckcj:i 

przy Państw. Zc.kł. Przem: Bawe!n. Nr 3 w Łodzi. zobrazowany na W'ystawie 
Przemyslu Pols lego w Moskwi.e Druga grupa n1łodzieży polskiej 
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MOSKWA. (PAP). - W sobo­
tę o godz. 12-ej w południe przy 
pięknej słonecznej pogodzie od­
było się' w parku im. Gorkiego w 
Moskwie otwarcie wystawy P.ol­
skiego przemysłu lekkiego w 
ZSRR połączonej z wystawą pol 
skiego m. hrstwa i rzeźby. 

Otwarcie wystawy, obrazującej 
twórczy wysiłek Polski Ludowej 
budującej zręby socjalizmu prze­
kształciło się w imponującą ma­
nifestację braterskiej przyjaźni 
polsko-radzieckiej. 

Park im. Gorkiego przybrał od­
świętny wygląd. Przed głównym 
pawilonem wystawy zwróconym 
frontem do rzeki Moskwy na wy 
sokich masztach łopocą czerwone 
sztandary Z\ · :)zku Radzieckiego 
i polskie sztandary państwowe. 
Na froncie p:>wilonu wielkie na­
pisy: 

„Niech żyje niewzruszona przy 
jaźń między Pclską a ZSRR". 

„Niech żyje Zw. Radziecki, po­
tężna ostoja narodów w walce o 
pokój, o socjalizm". 
Wokół trybuny, tonącej w czer­

wieni zebrali się goście: - przed 
stawicie1e władz radzieckich, o­
raz radzieckich organizacji prze­
mysłowych, nauki i techniki, lite­
ra tury i sztuki, oraz prasy. 

Obecni sa ministrowie handlu 
zagranicznego ZSRR - Mieńszy­
kow, wiceminister spraw zagra­
nicznych ZSRR Ławrentiew, wi­
ceminister handlu zagranicznego 

- Siemiczastnow, ambasador ra­
dziecki w Polsce Lebiediew, szef 
protokółu radzieckiego MSZ -
l\Iołoczkow, wiceprzewodniczący 
komitetu do spraw sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR - Ka· 
łaszyn, przewodniczący radziec­
kiej izby handlowej Niestierow i 
inni przedstawiciele władz i orga 
nizacji społecznych. 

Na uroczystość przybyła rów­
n~eż Zofia Dzierżyńska, wdowa po 
nieustraszonym rewolucjoniście 
współbudowniczym państwa ra­
dzieckiego Feliksie Dzierżyńskim. 

Obecni są również liczni człon 
kawie korpusu dyplomatycznego 
akredytowani w Moskwie, w tym 
wszyscy przedstawiciele krajów 
demokracji ludowej. 

Ze strony Polski na otwarcie 
wystawy przybyła delegacja rzą­
du RP z ministrem handlu zagra 
nicznego inż. Tadeuszem Gede, wi 
ceministrem przemysłu lekkiego 
- Golańskim i wiceministrem kul 
tury i sztuki Sokorskim na cz~le, 
ambasador RP w Moskwie Marian 
Naszkowski, znakomity rzeźbiarz 
prof. Dunikowski, kierownik wy­
dz:ału propagandy KC PZPR Al­
brecht, główny architekt wystawy 
prof. Hryniewiecki, przewodniczą 
cy rady programowej wystawy -
Bogusz, przedstawiciel robotni­
ków, zajętych w budowie wysta 
wy, personel ambasady RP, oraz 
członkowie kolonii polskiej w Mo 
skwie. 

Pra<:a radziecka, polska i prasa 
innych krajów reprezentowana 
jest przez kilkudziesięciu dzienni 
karzy i publicystów, wśród któ­
rych jest znakomity publicysta 
„Prawdv" D. Zasławski. 

Przedstawic:elom prasy udo­
!!~~pniono zwiedzanie pawilonó~ 
wystawowych już o godz. 10-eJ 
rano. 

* Do stolicy radz ieckiej przyw1ez1.:>· 
no ki' ka tys ięcy rozmaitych ekspona­
tów, które rozmieszczono w trze:li 
wielkich p"lwilonach. 

Du o · g łóv·me pawilony zawierają 

eksp:)r.aty k kkiego przemysłu, foto­
g rafie i wykresy, ilustrujące jego 
w:;pa niały rozwój. W pawilonie zn::ij 
d ują się 1 ćwnież liczne eksponaty 
il ustrujące rozwó1 ciężkiego przemy· 
st:.i nowej Polski. 

W g'ó vnym pawilonie wystawy 
rzu:a:ą s:~ przede wszystkim w o­
::y płaskorzefoy, obrazujące walkę 
· orc du po!sk1cao o wolność i nieza· 
· isłość, o rozkwit państwa demokra­
. /cz;1qo, o pokój, o socjalizm. 

D::iai ocó:nv wystawy ilustruje hi· 

storyczne etapy przyjaźni 

polskiego i rosyjskiego. 
narodu przybyła do Budapesztu meb'owano . kilka sal masową pro· I nych sukcesach ustroju lu~o"'.o-de· 

dukcią polskich fabryk meblowych. mokratycznego Rzeczypaspo11te1 Pol· 
Na drugh1 piętrze tegoż pawilonu skiej. . b Wystawo ilustruje wspaniale ow':J­

ce twórczej procy narodu polskieg) 
i perspektywy budownictwa socjali­
slycznego w Pclsc.e. Ogromnie inte· 
resująca jest barwna mapa rozmia­
szczen!a i rozwoju ośrodków prze­
mysłowych Polski. Po 6 latach z kM 
ju rolniczo · przemysłowego Polska 
przekształca się w kraj przemysłowo· 
rolniczy. 

widzimy ogromny asortyment mienią· _?lan?wt o~a przekonywujący do- BUDAPESZT !PAP} - W piąte~ o który wyraził przekonanie, że po y·l 
cych się wszyslkimi kolorami tęcz / "!od! ze. na rod pol~ki,, zrzuciwszy 't godz. 22, 15 przybyła do Budapesztu delegacji pc!skiej no Vię:;irze::h ;do 
w~paniałyi:~i wyrobów krysztalowycn s1eb1e 1arzmo ~ae1toltzmu, bud~i~ druga g1ui::a czło:ików Związku Mlo- jej możność zapoznania s:ę z odbv· 
i szklanych, oraz wyrobów parcela· pewną rę:1G. soqahzm,. . korzysta1ąc dzieży fo '. sk'ej, licząca 83 osób. dowq krai•J oraz z życiem i pracą 
nowych i fa!onsowych. z br<?tersk1~go, bez1~ter':sownego Licznie zebrana n:i dworcu mb- naro::Ju węgierskiego. 
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poparcia Związku Radz1eck1ego. dzież węgierska zgotowo!c gościo:TI W imier.'1J delega~:i polskiej po· 
Z wielkim .n:i·strzostwem WY_ ~>na 0 Wystawa wywołała oaromne zai·1· polskim serdeczne przyifł:ie. Przybv· witct młod~'cż węgierską kier0'.'1"1ii< 

og~::•mą mai<ietę warszavnkie1 Tr::i- teresowanie społeczeństwa radziec- łych powitał przedstawic'el ludow.:-· wydziclu robotni~zego Zarządu G!6'.v 
sy • 1-Z. . kiego. go Zwią7.f-·.1 M!o::lzieży Wę:;iierskiej, n:;~o ZMP, ob. Wieczorek. 
Tuż obol< zawieszono fotogra t1'.3 -------------------------------------------,-,... 

Centraln.7 miejsce w dziale prze­
mystu ciężk:i:;go zajmuje ustawio'le 
na postumencie i wyrzeźbione w wą 
glu popiersie inicjatora współzawod 
nictwa pracy w Polsce, Wincentegu 
Pstrowskiego. 

Połowę głównego pawilonu zaj­
mują liczne eksponaty przemysru 
lekkiego, wśród których najbogaciej 
reprezentowane są eksponaty prze­
mysłu włókienniczego. 

No pierwszym piętrze drugieg:> 
pawilonu ze smakiem i komfortem u-

najlepszych robotników bud owi J· 
nych - M!cho~a Krajewskiego, Jó­
zefa Markowa i innych. 

W trzecim pawilonie wystawiono 
dzieła polsk:ej sztuki plastycznej -
malarstwa ~oczątku XX wieku. 

Szczególnie szeroko .r~pre<:e'.'l;o· 
wane jest malarstwo Feł1qana k~· 
warskiego i rzeźba Ksawerego Dun_i· 
kowsk;ego. Widzimy również mno­
stwo karyKctur politycznych. 

Koło pa•hilonów odtworzono cho•i 
ni:< jednej z kopalń Zagłębia S'ąsb­
Dąbrowski.;:go. 

Otwarta w Moskwie, bogato w-1· 
posażona wystawa przemysłu pol­
skiego, śwh.idczy wymownie o ogrom 

H'zgUJODllJl h§iężq .~ 
do czynnego udziału w budowie Polski ·. L11~~11j 

Uchwała Zjaizdu Związku b. \Vfęźniów Polityczn-ych 
ż terenu wojew. łódzkiego 

W piątek dnia 19 sierpnia 19491 W czasie obr:i.d Zjazdu, prezes 
roku odbył się w siedzibie Zarzą Zarządu Woje\\-ódzkiego PZbWP 
du Wojewódzkiego Polskiego J Wincenty Stawi ński zreferował 
Związku byłych Więźniów Poli- 1 za~:i.dnienie stc.mnku byłych •vięź 
tycznych w Łodz\ Zjazd prezesów · niów politycviych do zapow\e­
kół z terenu województwa łódz- dzianej przez Watykan ekskomu­
kiego. niki działaczy ludo;vych i robot-

wały Watykanu - grożącej eks„ 
komuniką. 

~--~----~~---~-~-----~~~-----~~---------~-~-~ niczych. 

·Ani jedno słowo nie padło z 
ust Papieża w okresie drugiej woj 
ny światowej przeciwko sprawcom 
masowych haniebnych i bestial­
sl;:ich mordów dokonywanych na 
bezbronnych w obozach koncen„ 
tracyjnych. Watykańska groźb!! 
ekskomuniki nie może nas oder­
wać od wytężonej pracy dla dó„ 
bra Polski Ludowej, dla której 
ponieśliśmy tyle ofiar i wysiłku". 

Renegat Tito zdemaskowany bez reszty 
Naród jugosłowiański nie wybaczy zdrajcom fajnej zmowy z im,erialistam; 

W wyniku dyskusji Zjazd preze 
sów kół Województwa Łódzkiego 
uchwali ł rezolucję następującej 
treści: 

„Zjazd prezesów kół Polskiego 
Związku byłych Więźniów Poli­
tycznych z terenu województwa 
łódzkiego przy udziale członków 
Zarządu Wojewódzkiego w Łodzi 
z radością w.ta Dekret Rządu Rze 
czypospolitej Polskiej z dnia 5 
sierpnia 1949 roku regulujący kwe 
stię obrony wolności sumienia i 
wyznan'a. 

My jako przedstawiciele 
Komentarz „Prawdy" o nocie radz~eckiej do rządu jur;odow1ańskieg:> Związku b. Więźn!ów Politycz­

nych - wzywamy wszystkich księ 
ży - ofiary hitlt-rowsldch obr;­
zów koncentracyjnych do jak naj 
cz3'·nniejszego udziału w budowie 
Polski Ludowej ł do wywatcia 
wplywu na innych księży w celu 
z;a.prze.qt.enia używania. rełi9il dla ce 

MOSKWA !PAP) Komentator row - z'.famaskowaki bez reszty wej na notę radziecką - stwierdza 
„Prawdy" Wiktorow, nawiązując d~> zd~adzieckq i dwu:icową polity(ę dalej Wi'~:mow - świadczą raz ie· 
odpowiedzi rządu radzieckiego ,1 J przywódców jugosłowiar1skich, jako szcze o olbrzymiej sile moralnej : 
notę rządu jugosłowiańskiego N poli tykę tajnej zmowy z imperialis1'.J· politycznej obozu demokracji i soc· 
sprawie Koryntii słoweńskiej, pod'<re· mi, jako polityką okłamywania noro· jalizmu, o jego jednomyślności I 
śla żywy oddźwięk, z jakim spot1~rJ- dów Jugoslawii, jaka politykę wrogq zwartości. Postępowi ludzie na ca· 
ia s;ę ona na całym świecie. Związkowi f\odzieckiemu. łym świec:e widzą, jakie ogrom'l'3 

Nota racziecka - pisze Wikt.:>· Odglosy po;;tępowei prasy świata· znaczenie posiada polityka Związ- My byli więźniowie polityczni 
mamy specjalne prawo do wyra­
zów oburzenia i potępienia uch-Plenum Wszechzw~ązkowei Centr. Rady 

Radzieckich Związków Zaw~dowych 
MOSKWA (PAP) - 19-go bm. roz­

poczęło się li Plenum Wszechzwiąz­
kowej Cellfrclnej Rady Radzie:l'\kh 
Związków Zawodowych. 

Na porządku ,dziennym obrad znaj 
dują się: zagadnienie wykonania u· 
mów zbiorowych w przemyśle meta· 
łurgicznym, zagadnienie wykononiJ 
planu bud0wnictwa mieszkaniowego, 
oraz sprawozdanie d2!egacji radzie­
ckich związków zawodowych z li-go 
Swiatoweg0 Kongresu Związków Za­
wodowych w Mediolanie. 

Obrady 
komendantów 

Berlina 
BERLIN (PAP). 18 sierpnia. Y1 

gmachu Sojuszniczej Rady Kontroli 
odbyło się pod przewodnictwem przed 
stawiciele USA, gen. Howley'a wsp.Jl 
ne posiedzenie 4 komendantów Berli­
na, na. którym, zgodnie z zaleceni3mi 
konferencji paryskiej, oirawiano pro· 
b1emy, związane z normal i zacją. sto· 
sunków w Berlinie. 

Komendant radziecki, gen. Koti­
kow, za,;i~oponował„ aby przedyskuto 
wano s:prawę udzialu przedstawicieli 
niemieckieh organizaeji w zachodniej 
części miasta nad normalizacją ży_ci1 
w Berlinie. 

Referat o wykonaniu umów zbio­
rowych w przemyśle metalurgicznyrn 
wyglosił minister przemysłu metalur· 
gicznego ·- Anatol Kuźmin. Stwiei· 
dzil on, że wykonanie tych umów 
przyczynil.1 się do nowych sukcesÓ·'I 
produkcyjnych i odegrało wielką ro· 
lę w dziele dalszego polepszeni 'J 

kultura\ne:io i materialnego pozi:>· 
mu życia robotników i urzędników. 
Kuźmin przytoczył szereg faktów, 
charakteryzujących osiągnięcia w 
produkcji ftgo przemysłu w 1949 r. 
Produkcja r.1etalurgiczna stale wzra· 
sto i osiągnela obecnie poziom wyż 
szy, niż pr7ed wojną. W porówna· 
niu z pierwszym półroczem 1948 ro· 
ku, w tym ~ornym okresie 1949 r. plan 
produkcji żelaza wykonano z nad· 
wyżką 20 procent. Wydajność pracy 
wzrosa a 16 proc. Koszty produk::'i 
spadły o 7 procent. Robotnicy, inży· 
nierowie i urzędnicy przemysłu me· 
talurgiczne~o dążą nieustannie do 
ulepszenia procesów produkcyjnycr. 
W ciągu pierwszego półrocza 1949 
roku złożyli oni 25 tysięcy wynalaz· 
ków, które przyczyniły się do racjo• 
nałizacji pracy. 

Minister Kuźmin omówił szczegóło­
wo zagadnienie mechanizacji pro· 
dukcji, którr. jeszcze bardziej prz'f· 
czyni się do podniesienia poziomu 
wydajności pracy i jej ułatwienia. 

Obrady plenum trwać będą 3 dni. 

Uwaga, . uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" 
mają możność skompletowa nia własned', 
W3rtościowymi dziełami. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydane zo stały: 

„PLACóWKA" - Boi esława Prusa 
„.OJCZVZNA" - Wandy Wasilewskiej 
„OPOWIESC O PRAWDZIWYM CZLOWlEiiU" - Bory 

sa Polewoja 
.,STARA BASię" -.. J. I . .Kraszewskiego. 

Cena każdego tomu 80 zina 

16w poEtycmych. • 
ku Radzieckiego dla bezpiecze1i.:;tw•J 
narodów, przekonują się raz jesz· 
cze, jak kcnieczne jest dla sprawy 
pokoju ko1i~ekwentne demoskowan!e 
wszystkich zdrajców interesów noro· 
dowych, wszystkich tych, którzy wy­
wołują waśnie i nienawiść międz1 
narodami. 

Prasa kapitalistyczna - podkreśla 
Wiktorow, - która dawniej uwabła 
za konieczn<: ukrywać prawdziwe 
stosunki, jakie łączą ob6z imperiali­

W sprawach nie związanych z wiarq 
Watykan n·e jest dla nas rutnrytetem , 

-mówią księża-patrioci z pow. ·wrocławskiego 
S'', czny z r~negatem Tito, obecni'! WROCŁAW, 19.8. - Rozszerza 
przestała się już krępować, zdojąc ne plenum Powiatowej Rady Na­
sobie sprawą, że prawda wyszła na rodowej pow. wrocławskiego obra 
jaw. dowało w dniu 18 bm. nad stosuh 

Jak dot:diwym ciosem była dla kii- kiem między państwem a koście 
ki Tito nota radziecka - podkreśla łem. W dyskusji zabierali głos 
Wiktorow - świadczy chociażby robotnicy, rolnicy, nauczyc'.ele, 
fakt, że prosa jugosłowiollska do· ;.viele kobiet oraz dwaj księża. 
tychczas n::iwet słówkiem nie wspom· Ks. Osiewicz, proboszcz w 
niata o nocie radzieckiej. Chrzastawie powiedział: „Każ.dy 

Klika Tito milczy, gdyż boi się pJ· z nas księży, cieszy się z tego, 
wiedzieć prowdę narodowi jugosb· że rząd p~lski idzie na rękę po­
wiońskiemu. trzebom kościołów i stara się na-
Jednakże spisek milczenia - ko.i· wiązać dobre stosunki z władzami 

kluduie Wik:orow - nie uratuje nik· kościelnymi. Nie mam prawa 
czemnych zdrajców. Prawda utoru1e 
sobie droaą. Narody Jugosławii do· krytykować postępowania mych 
wiedzą się prawdy 0 klice dezerte- władz duchownych pozostawiam 
rów, którzy stali się pokornymi pa· to ocenie społeczeństwa, ale do­
chołkami imperializmu i spychaią skonale widzę ile dobrego zrobił 
kraj w przepaść planu Marshal\;:i, w Polsce nasz rząd ludowy 
wciągają kraj w sieci agresywnego I Ks. Myszczyszyn, proboszcz z 
bloku atlantyckiego. Wierzbicy, oświadczył: „Sądzę 

sprawę uchwał papieskich wedłu~ 
mojego dobrego sumienia. 
Uważam, że jesteśmy obowiąza 

ni podporządkować Eię zarządze 
n:om Stolicy Apostolskiej, doty­
czącym spraw wiary, pod innym 
względem StoLca Apostolska nie 
jest autorytetem. 

„Najjaśniejsza Rzeczpospolita, kt6 
ra powstała do nowego życia trak 
tuje zarówno wierzących jak i 
nięwierzących jak swoje dzieci. Ja 
jako kapłan nie doznaję żadnych 
przeszkód w pełnieniu swych o­
bowiązków, a w wielu wypadkach 
otrzymałem od rządu ludowego 
pomoc". 

Na zakończenie ks. M;yszczyszyn 
wezwał wszystkich Polaków do 
pracy nad odbudową i utrwale­
niem potęgi Polski Ludowej. 

Ogólnopolska narada · włókniarzy w lodzi 
W dniu wczorajszym w ~ali R.~bot- wodn:Czą<:y Zarządu Głównego Zw.

1 

omówiono podstawowe' elementy 
niczego Domu Kultury przy PZPS Nr Zawodowego Włókniarzy tow. Ku· wplywa;ące no podniesien!e jakości 
l w Łodzi odbyła się narada włók· biak omówił polityczne i gospodar- produkcji w przemyśle bawełnianym, 
niarzy z całego kraju, w której wzię- cze znacze1 ie intensywnej wałki o między innymi xagadnienie proce· 
IT udział dyrektorzy naczelni i tech· podniesieni-:i jakości produkcji M sów tech„:logkznych, now~, wysu­
niczni, przt.'wodniczący Rad Zokła- obecnym etapie rozwoiowym nasze· nię~ą przez Zw1qzki Zawodowe kol'l'­
dowych, sekretarze organizacji pod· go państwc, Po przemówieniu tow. c<>pcję premiowania robotników i per 
s1awowych PZPR oraz przodownicy Kubiaka, referaty techniczno-organi· sonelu tecliric;znego za osiągnięci.1 
IJrGC:Y zakładów przemysłu baw ~I· zaćyjne wygos:li dyrektorzy Cen~r:il· orodukcyj·1c w dziedzinie jakości o· 
nianego. Narada poświęcona była nego Zarządu Przem. Bawe~nianeg1 roz ulep;z„ny system kontroli jako· 
omówieniu zagadnień związanych z tow. tow. Pióciennik i Wojtkow~ki. ści rrodukc.ji w przemyśle bawełnic· 
walką o podniesienie jakości pro- W referctcch i dyskusji nad nimi nym. 
dukcji w przemyśle bawełnianym. 

W kilku wierszach 
TAKIEJ KLĘSIH 

NIE OC ZEKI W ALI.„ 
Wyniki głosowania w Izbie Re­

prezentantów USA są przedmiotem 
anal:zy kół politycznych. Panuje 
jednomyślne przekonanie, że: 

1) Rząd poniósł poważną porażkE;. 
której nie oczekiwał. · · 

„prowadz~n:a rokowań w sipraw!e 
wykorzystania baz w krajach za­
przyjaźn:onych". 

FASZYSTOWSKI TERROR 

Zamówienia. przyjmują kolporterzy fabryczni w Łodzi i na 
prowlncJi, rozdzielnie RSW „PRASA" oraz wszystkie Urzędy 
i Agencje Pocztowe • 

Obradom przewodniczył przewod· 
niczący Zarządu G!ównego Związk,J 
Zaw. W.fc' kn'arzy, tow. Julian Kubiak, 
a w p z)dium zasiedli: przedsta­
wiciel C PZPR tow. Blinowski, mi­
nister Pr;xemysłu Lekkiego tow. E. Sto· 
wińskii S'?i<retarz Kl PZPR tow. Wł. 
Dwora ow.ki, sekretarz KŁ PZPR tow. 
A. Ze owski, sekretarz gen. Zw. Za­
wodowego Włókniarzy tow. Aniot­
kiewicz, przedstawiciel CRZZ tow. 
Kulesza oraz dyrektorzy Centralne­
go Zarządu Pn::?m. Bawe'nianego 

J 
tow. tow. Klimek, P;óciennik i Wojt· 
kowski, ;-:-;,,-;z.-am----------1

--------------·- W crzem6wieniu w~tepnym, prze· 

2) Dwupartyjna polityka zagra­
n~czna dobiegla kre~u. 
Podkreśla .s ię. ż~ Izba Reprnzen· 

tantów odrzucHa również p~pra\v· 
kj. 11now::i7n:a iace orezv~ dn 

W związku z zajściami w S:rn­
l iago, które powstały na tle tragicz­
nej sytuacji gcspodarczej mas pra­
cujących Ch:le i z reakcyjną po1: ­
tyką rządu - rr.ąd Chile ogło,;: l 
wprowadz'"nie s tanu wojennego \" 
Santiago i użył wojsk1 do walki z 
rlJ:aninn~t:nJ i~rvni i tłumami. 



Wizyta generałów USA 
w Europie Zachodniej 

Blum do Bcviuo: Mam naclzieję, że 

zadov:olcni ••• 
nasi wla~ky będą' 
(Contemporanul).I 

..........._.._..._.---..,_,,,..., ____ ..,....,..._.,...,.... __ ,.. ______ ,..._. __ ...,_..._ .... ..,.,N 

W~~~•~ę~~minP!~~~t~~bio~!!~.k~!~~• i !cy ,~~~n~~~J 
Zagranicznego tow. Gede otworzył Pierw gotowych, !tunowi~c dla nich naturcdny, nych, dzięki dostawom żywności unikn~ 

1 m1Wy1taw~ Polokiego Przemysłu Lekkie trm1ty rynek :zobytu. li~my głodu. 

go w moskiew~kim parku im. Gorkiego. b„,J„ca ""rzę- W l!!tym 19·15 r. radzfeckie transporty I 
Wystawa moskiewska, r „ - l"ł h Zarówno data otwarcia, jak i miejsce Wy . . batrcł:ty i t!'ełny pozu·o 1 y na 11ruc O· 1 

stawy nie wyhrane zostały przypadko- dnem rozwoju. naszyc~ s:osunków han mi1mic 1dcll.:iMo przemyd11 Łodci. Od 
dlowyr~1, ma Jednak 1 g.:;b:;ze znarze· . Ie;'" . kt" r m ii•sze obrotv lian· 

wo. Mija pirć lat od dmili wyzwole:1ia . . · · d · 1 I r. "'"• " u l ~ ·' I 
k k me ... Mow.1 

1
c_o: my z .pom:icą_ .ra., z1ec.t'! ·' lo•·.·e z ~s ...... ~. ..,..,.. 1·o•ły 3~0 milionów Poh';.i przez Armię Radzi<'c ą, raj nasz ~ I u '~- -'" ' „, .. . v 

zroh1h, w J:i.i;1m stopniu umoz 1wua nam I ·bi' . , ·i raca •ospodarcza roz·dia znajduje &ię W końcowym elapie ZWY· • f lb 1 r1 , I, \\ 5110 p u . > I 

cirskiego w)konania Trzyletniego Planu· ono dzie 0 oc uuowy. &h nieust:m:1i!'. 'i7 r. 1948 wzojt't>t•1e 
Odbudowy Gospodarczej. Zu:iozek Railzi<?c.'<i przyszedł nam z po I r•!;roty osi,:;n~ły ju~ snmę 1211 milio· 

Wystawa obejmuje dorobek na$ze30 mocą .w rhu:ili, lricdy 11!1.':Za go.~p:darha 1 n6w rubli, a w rh. hcc!Q znacznie wy~ 
przemy.<lrl lehkir>go pokl::mjqc tyll•o frag :r.~1jdowal.1 si~ 1~ stan:c ruiny, w rliwili, · szl'. I 
menty nr;s:rch o~iqgnit;ć w innych dzie· kie1ly sam jeszcze wnl::zył z trwlnos- I Poz~ 1<·•ro1·:r.ami Zwi~zci; Rafaicc!;.i 
dzinach. Przr.mysł lekki, .a więc u·l<ikicn ciumi woicmi)mi. T'irrwsza pohko- i'mtarc::, l nam - u: rc:rn'IC:• umorny 1 
n;"czy, konfekcyjny, drzewny, mineralny, raclziel'ka ;,mowa hanrllown z :w paź-

1 
kreclyt01rl'j - ma.<zyn i i•r:'ldzeri inu:e­

sJ.-ónany, papierniczy i spoi;ywc:y z'lde· rlzicniika l?'H r. z1warta zost11~11 w ino· stvcyjnych i to tnl;ich, których nif' tn-t· 
monstrują crilość swych mo::li:rn5ci pro- mmci1-, kir.!y wolnot'r uzyskuly „,iJ,.. r;l1:1yśmy otrzymać z innyrh krajów 
d .•kcyjnycfi. fi• ie fkra" ki ten•torium }~11·czypot'flO· lll.in. (Jf'!ncgo WffO~R~Cnia wielkirj no 

I slusz11ic, bowiem Zui-;zek r..cdz:icc::i, litej. Dzirki pie_:·.-sz:m rJo,tm~rnm \\{:· , wc,r1csl'cj hwy i;rfc~. u;icll•:ej c!men· 
do1tarcz11ji:c nam surowców, zirzcdzeń i:t t;ln, metali i b:rn r!ny, w tym rza~il' m- tmrni i rf pf:trou·ni itd. I 
u:estycyjiiych i maszyn, jest r6111noczcś S7.) la Stalowa '\,' oln, fa!Jri Id bi11łoslOC• ! Urlzi!!l zsnn i kraj/iw demokracji lu 

I b · h ·1· b . ·a 

Na marginesie 

„Cywilizacia 
zachodnia" 

cluwrc wynosi w c w1 1 o ecntJ ;> 

1
' rm f~enda ·y·k woienny Stolicy Papieskie o!r.:~:::"~::;~::~;:~:.::;E~~,:: I'\. ~ - .6 li I I Związkiem Radz1cck1m e, 1!Upełme in· 

Cele ·1akie sobie !to· 1 gestapo SA żandarmów i tych nie zwraca się przeciw wo1'nio i jej zosta~o dokonane i cofnąć w tej m:e- I ne od stosunków handlowych w świe· 

Wyc'r>cdzący w Paryżu tygod· 
n'k koiolid:i „Temo'gnoge Chre· 
tien" oriublikowoł obszerny ort•/· 
kt;ł J. r:haGora/o o okrucień· 
s;wach, po~s/n'on·/ch r·-zez woj­
sit.o f 11ri;:us!<io V/ ln::Jcchino::h. 
AJ'or crt..-kułu o;::>owiada m. in., 
że jed.:,·: z ofirnrÓ'.v fran:•Jskich 
poc;:ęmw/IJI g-:> pcp:".H033m, po:J 
suwo;qc mu po;Jicln;r;:ką, zm­
b'.cną :c crcs::'.i zob'::-GO Viet· 
ncmcz/:a. O~icer tan o;::>mvie· 
dz'ał dzirnnikorzo"1', ·h v:!c3no-
1 ę~-:n .e o'.:>::iql ;;: "''=l po!:?3lcmu 
i spreparo· ..... al z n·~j po;:iie!nlr:z· 
kq fr:o.i lłs3 K'::>:::h, 0 1'.-zu!~ s·ą, 
rio n'l; ·o dawców v1 ko 1 onio'. n ::i 
armii t, c n-:us!<'.d, w ktć·oj zr-s:>:· 
tą wa:ciy wielu b. SS-rnonów). 

Dolej· - oo;s..,;-;i Choga;oy spe 
cjolny r po rot e' cktryczr.y, uży· 
wany ~,rzez władze francuskie 
do wymuszania zeznań od jeń· 
ców. 

„ I , ł • • • I • • cl . f , " I . k . r o te o przy 
wio narodowo-socjalisty· ws;Zystkic:~ N}e~ców, kt~rzy śm}erć i strasz~iwyn:i skut_kom, nie t~l~o n:e rze, ~ 1ai<1e1 s ;~ a: 1es;:c~e co

1 
nąc .. 

1 
~1~. ~pita 1st~czn.ym. pnr . • • 

Uważo:ąc to 'Tletody za rzecz 
straszną i haniebną, korespon· 
dent „;~ moignogs Chretion" noj 
bordziei oburza s'ę z powodu 
faktu, że te potworności n;e bu­
dzą żadnego sprz~ciwu wśrćd 
żotnierzy frcncusk:ch i uwożene 
są przAz nich za „normalne" me· 
tody -.iC"s:ęoowan:a. 

czna władza rządowa, zniszczame sieli po ca!e1 Europ;e. potE:p;a ni !lud'!k1ego trybu 1e1 pro· Takiego za.ec~n.a n.e . s.yszel1 1n:n, ::cmfame 1 pos:ano~l(lme. uite-
zasługują na , radosna „Zwracan:iy naszą miłość ?jcoy;sk,ą ":'adzon1a, al.~ twierdzi: „kto .g'.ę~iej Nie~cy prz~z caly _czas wo1ny. • 1''$ÓW sla.';sz„~o !'artr~era, me &łuzą pod 
L"Znanie katolikow." do wszystk!ch naszych synow 1 co· s.ęgnql wzro1<1em ducha w dziedzinę I 1eszcze 1ęden c1ebwy szczegoł. i 1u17zi;d1:owanm ich m~resom partnva 

List pasterski biskupów rek narodu niemie::i<icgo zawsze stosunków społe-:znych, ten przeczu· Po zakończeniu wojny c-dwiedzo po· mocniejs=ego. Dzięki nim jc$teśmy w 
niemieckich w Fuldzie nom drogiego, wśród któ~ego spę- wał ją (wolnę) i pragnął jej." p ieii:? . dzie_r.nikorz fr<?<l,~uski, prz~d· $tllnie rrzy~pies:iyć nasz rozwój i:o~o-
3. 6. 1933. dzi!iśmy d/ug:e lata 110$Zego życia'' Coorowdc masy pracu;ące świata s'o""'.1c1el p:sma „M:it111 · Pyta o ,s.a· durrzy rlzirki nim możemy - jak etwier 

W dziesiątą rocznicę rozpętania 
krwawej zawieruchy wojennej, ja!d:e 
nie zastanowić się, co p;·zez okres 
wojny, okres najw:ększego sponiewie 
ran'a ludzkości i wszelkich zasad 
lud:d:ości, glosiła Stclica Pap'esl:a 
„królestwo nfe z tego świata"? Co 
uczynione zosta~o z tej strony, aby 
jej zapobiec, czy szybszy kres po:o­
żyć? 

Pl)party przez kpściół katollcki w 
Niemczech, pewie.1 życzliwości pa· 
p'.efo poczyna H:tler realizować „ce· 
le, jakie sobie stawiała narodowo~ 
so::jalistyczna w!adza rządowa". 
Woina wisi na włosku. Wówczas do 
prezydenla RP zgłasza się nuncjusz 
papieski Cortesi, ofiarując pośrednic­
two papieża w sporze polsko-niemie­
ckim. Zjawia się z orędziem paple·. 
skim, w któ· l/m żąda się, aby praso 
polska nie pisała źle o Niemcach, w 
imieniu papiei:a dorad::a, aby Polska 
ca/kowicie :t:godzila się na żądania 
Hitlera. 

Wybucha wojna. Na Warszawę i 
inne miasto polskie sypią się bomby. 
Ginie cywilna ludność, 26 września, 
kiedy. włośr.ie najciężej bombardo­
wano W-mzowę, papież wita nie· 
miecką pielgrzymkę i opowiada, jak 
to dobrze zna on Niemców, jak jest 
im przyjaZ11y „na podstawie nie opo· 
wiada6, ale własnej osobistej dlugo­
letn:ej ooserwacji". O bcstialstwje 
niemieckich lotników, o napaści 
zdrodzieci<iei - ani słowa, Zwlasz· 
czo slow~ potępienia. 

30 wrześrio zjawia się u pap1ezo 
delegacja polskich katolików. Czy 
ma dla n!cl; słowo współczucia naj­
wyższy kapłan? Nie. Przestrzega, że 
„wasza bołdć powinna być pozba· 
wiona chę~i odwetu i nie powinna 
przerodzić sif.l w nienawiść." 

W następnym miesiącu, w paździor 
niku 1939, zostaje wydana encykliko 
papieska ,,Summi p'.>ntificatus". \V 
encyklice tej papież 11ie znajduje s!o 
wa potęp:cn•a dla vrojny. Określa ią, 
tak ja hitfórowscy najeźdźcy - „ja· 
ko waf!(ę :„teresów o sprawiedliwy 
rczd:::at bogactw, którymi Bóg ob· 
darzył ludzkość". 
Tegoż roku, w dniu 25 grudnia, w 

przemówieniu swoim papież zwraca 
s'ą do na·~,dów walczących !Przy· 
pominamy: Związek Radzie::ki nie 
brei jeszcze udziału w wojnie IJ za 
slovtami: 

„PozwólC:e nam po•oi:}•Ć kres tej 
bra~cbójczei wojnb, pozwólcie nam 
z:cclnoczyć nasze sl:y przeci'.v nosze· 
mu wspó!rE>mu wrcgowi, przeciw 
ateizmowi.' 

Oczy\•1iście, że ,.a!eizm" - to w 
zr~zum:cn:u pop:eża Związek Ra· 
cl::iecki. Ne~Hugo późnjej sprecyzo· 
wone zostało ta przez teaoż same· 
g,., papieża 

A'e nie v:yprzedzajmy faktów. W! 
vaze3n:u 1940 roku niemal cola Eu· 
ro;::ia ję::z·1 pod butem hitlerowskim. 
Napełniają s'ę 0bO.!'f koncentracy1· 
ne. W krrrnch oh•;Jowanych szale~ 
gestapo. A papież tę chw:lę w:ośn:e 
uważa z·J odp:iwiednią, aby po· 
uczać, w ·oma:h instrukcji dla Akcji 
ff -:itol:c':ici, że ka~olików obow:ązuje 
„bezwzg!ędne posłuszeństwo wladzy 
świockiei, aibowiem ona por.:h~dzi od 
Boga. Cztonkowie Akq• Katolickiej 
powinni od.fować należny szacunek 
wtadzy świeckiej, lojr:ilnie i wiernie 
wykonywa~ jej polec:.mia''. O::i:ywi· 
ście WŁADi.Y HITLEROWSKtEJ. 

Natomiast dla tych, którzy są nfe· 
dostatecznie posłuszni, niedostatecz· 
nie lojalni ma pap'.eż potępienie. 
Gdy do Rzymu dochodzą wieści o 
organizując'.1m s;ę ruchu podzieri· 
nym w Polsce, pisze papież poucza· 
jącv list d-1 b!skupa Saoiehy, cln'a 22 
grudnia 1940 r., w którym - jak p.::i­
pieże z okresu powstań narodowych 
- polę~ia wszelki opór w:adzom na· 
jeźdźcy. W liśc ie tyrn czyta~.1·1, że 
Pola::y zob.::,Nią:;:ani są do „o!;aza­
n'a chrza3cijońskiej wyro:z:umia'ości i 
d~ n:codwzajcmniania się krz:wdą 
za krzywdą, ponicw:i7. p:·z:dladowa· 
n:e dopuszczone p:zez e.cga wierni 
pow:nni zncsić w po!:orza". Innych 
słów pocie:.zenia popież d!a Po!a· 
ków nie ma, jego m:lość zwraca s:ę 
zo to do czarnvch batalfcnów SS, 

(Z przemów'.enio 2. 6. 1940). wojny tej rie- pragnęły. Ale też ni13 n?';'sko _Vvolyko~u wobec o.tru· clził tow. wiceprcmiu H. Minc _ •• ~ku 
Ale po rol:u 1940 _riostę;:iuje. rok się_goły to~ „g~ęboko" _jok. papież w c:c-nstw. h !le~owskic!'·. ~o / 0 .• ~?d'! 

1
„c:nie bronić ~ię przed próbami impe· 

1941. Niemcy napoda1ą na Zw1ązeK dziedziną interesów N1')m1~c. odpo~ned l, Z;3 papi:z nic n.e '"i' ·:-0 • . riali stów rodiiorzodl:ou·ar.in sobie na· 
Rad„iecki 2? czerwca A już 29-go Gdy Roosevelt zwraca s:ę do po· „o nre!udzkcsc1 uc ~i<1J nor ot m10- . d k. · d .. „ N ftto 
czer";,;co w- siedem d

0

ni później pa· p'eża aby wezwał świat katolicki socjolistycnego". G:ly zaś niedys· . s·ze1 ~ospo :i~' n 1 ro ouz<'J: k" asz~ R 
' · ' · · d ' lk' h"I 1.· • N. · k t d · "k p . r.omino co •unk1 gospounrcze ze "w1,z iem a· pież przemawia o „op.ece bosk11?1 o wa 1 z ; ero-.vs„1m1 :emcam1, re ny z1enni orz .rz f,., . . , . • . ,_. . ~ . . .

1
. 

nad czynami ludzi" i natychmiast ko- pap:eż odmcwia. Ale, g:Jy mowa j~st ?d. k;.lk~ let C?IY śv1 •ot nio·:v1t o. O- ·~zier"I~ ~'} w~orrm r0 OJOWCJ wspo l 

Cóż no to wszy~tko „cbmo!:ra· 
tyczny' i „h•1mcni~orny" rząd p. 
Queu;lle'a, który lubi stroić s·ę 
w szo•y „cbroń·:Ó"N cywiPzocji 
zachoan:cj"? 

rzysta, oby znqrzać do walki sprzy· o ewcntun!rych waru:iKacn pok~10: sw1ę.c1~1u,~ Ma1dank~, Treblince itp., I rary m.rclzy n~rocl11m: . 
mierzone z H'tlerem fcszys!owskie ~c~. to _i•J'· ~1. 2. ~943 roku pop:ez pap10z 0Jw1od!=zo1,., za , 

1 
.• ! Ek•ponoty'. w;·kresy ~ fotograf1~: W~· 

Zanim oglmzany zos:cł cy:o· 
wany le' ort·1kuł w czaso;:>i.:r.i:e 
kotoiick1rrt, cała p0s:Ep'::>wa pre· 
sa frorr.·zko p:soło n'ej'.)dnckrot 
nie o l:orborzylis•wo-:h „ko!oni­
zotoró··1·' w Indochinach, żąda· 
1ąc nat'/chmios:owego zoprzes'a· 
nio tyrh ohydnyc:h, kcmpromitu· 
jącycn naród francuski praktyk. 
Wówcws minister spraw wojsko· 
wych, „~ocjalisto" Ramodier za· 
miast mocą swej ministerialnei 
władzy, położyć kres okrucień· 
stwom, pop'3łnia"lym przez woj· 
ska frtJncuskie N Vielnamie, za· 
powiedz oł... wszqęcie docho· 
dzenia p •zeciwko 20 dziennikom 
za ro:lpowszechnlonie wiadomo· 
ści o tych bestioistwoch. 

'IN!ochy. Bto;:iostowi „ca~y narod w~o· broni N1emcow. Pisze do Roo:c·· „Wa~ykan.ow1 !1(~ b~ o, wo.no ";', • stnwy polm:q spo!eczensw·u rnd:.ecl"e 
s~i, któremu, aby tok powiedzieć, vei:a: terwen o~a~, a~~ po:;y,ac. pomc_>c'l:' ·•mu nie tylko twórczmlć naurgo prze· 
przypad'a pro:ewidziana przez o· „Deklarorjo, żąda:ąca bezwarun· . qdy 9 ne Y m 11i:.ny. lu?z1 w 0.;w. ą· · mpłn i sd<resy naAzrj orllmdowy. Po· 
palr:omość wielka boska misia w burz kower kap:1ulacii wobec trzech mo· c1m1u :- Watykanowi. nie wolno. by· : wiedzą one równiri 0 

głrbokil·h rrfor· 
liwym momenc.ie h!storii". Owa wi7I· carstw (Anglii, USA, ZSR~) .~i*; da .~lę . ło udziebć. pcmo~y. Wełno ~op/ero, ! mach społecznych ,o naszej gosp1Klarl.'e 
ko „boska misio" - to marsz w kie- pogodzić z nauką chrzesc11anską. fJ~Y choddo o, Franko,. 0 Gre,sera l pla iowej 

0 
naszych dotychczasowych 

runku Wołgi Dzioń późnie'i kordy· Wszystko co Niemcy czynili przez 1 innych zbrodn!or:z:y W;:>jennych. 1 
• ' 

1 
cl . kl sowym 

• V • d, I . " "d ć d 'ć o· . t k 'tk . b d . pe' y zwvc1ęstw11c l na wrogiem n • noł Baud1 ;i1ard powiada: „Wo1na te lata „ a,o się w: c. pogo z1 10 1es ro. I 1. ar z9 nie .. n p · . d . , • i m stosunku 
Hitlera ze Z.wiązkiem Radzieckim jest z nauką chrześcijańską. Wszystko kalendarzyk s~ow 1 czynow 'Stolicy I owi~ zą ro~ me 0 nowy k 
szlachetnym przedsięwzięciem w o- prócz„. kapitulacji. Papieskiej i z'!s!adają:e~o . na niej czł?wieka do pracy i o nowy~ etosun u 
bronie europejskiej kultury przed ko· A gdy dz:ięki bohaterstwu żołnie· przez lata. wo1ny pap1ezc;i _Piusa Xll, panstwa ludowego do cz!owieka, Bez 
munizmem''. (30. 6. 1941). rza radzieckiego Nbrncy ponoszą który. w kzlka .lat po v.:01,nie .do~ze- obu tych no~·ch el,emen~ow, ~ez ruchu 

A sekretariat Watykanu pisał w klę~kę, papież c~y~i ws.zystko co k~ł s1~ przezwiska „~?pieza ~1em;ec· współz~~·~clmctwa 1 _rac1onalizators~a, 
tym czasie do wszystkich kościołów: moznc;i, . aby zmn1e1~zy~ ich straty, kiego ~ „li tedesco w swoim włcs bez op1e1.u nad pracu1,cym, z~pewt11~JIJ· 
„Nafeży poprzeć militarną kampa- czy c1~zary. lnt~rweniu1e w spraw!e nym kra1u. . . cej mu wezechstronnt pomoc 1 m?żh':'o 

nię przec:w bezbożnej Rosji, nie tyl- zbrodniarzy wc;>1ennyc~. Występu1e . Oto krótki prze_gląd słów pop1es· ści awansu społecznego, naeze ot1tr;m~ 
ko biernie, ale także czynnie we przeciw nt"sze1 granicy na Odrze kich do Po!aków 1 ? Polsce, w tych cia byłyby niemożliwe. 
wszystkich dziedzinach moralnych". i Nysie: • • • • • • cz.osa~n, kiedy krwią _ troczyły poi· w stawa w l'tlo$kwie stanie się nie-

Takie „dochodzen:a", bez 

W rok p6źnie·1 kiedy coraz więk· ,Czyz 1est moze nierealne, 1ezeh sk1e niwy, kiedy Hitler realizował Y
1

. . . 'k' po,,.l•b:n 
' · · · ' · b" • · I I ;ąc a radosne uzna· wqtp 1w1e waznym c.iynm iem „ " ~ sze obszary jęczały w niewoli h1tle· my zyczymy so 1e 1 wyrazamy na· ce e „zas ugu, e n 
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względu no wynnd, nie zdołają, 
oczywiśc'e, ukryć prawdy pod 
korcem. Syt·Jacja p. Romadiera 
stała s:q jednak .:r wiele trudniej· 
sza dzis•oi, gdy poprzedn·e do· 
niesienia p.rosy dcmokratyczn0j 
potwierdzone zosloly przez nie· 
podejrzane o lewicowość czaso 
pismo \..ctolickia i gdy cola ucz· 
ciwo ,opinia publiczna, bez róż· 
nicy po:i·qdów polityczny':h, do­
maga ,;ę s•Jrowef.jo śiedztwo w 
spraw:c okrucieńs!\v ko'on'ol· 
nych I ukoro'1ia winnych. 

rawskich he rd - pa!>ież w orędziu dzielę, ze wszyscy zainteresowani nie katolików", wedle bisku~ów jąc~ przy1azń 1 wsp pracę /o,; o-
wigilijnym 24 grudnia 1942 nie tylko mogliby spokojnie rozpatrzeć to, co z Fuldy. Ja„ Dąbrowski. rad:ueckq. · , 

Musimy usunąć 
zbiórki ·na fundusz Centra nego 

raki 
Domu PZPR ' w akcji 

Opublikowane osta1nio dane o sto 
nie wpłat poszczególnych woje· 
wództw na fundusz budowy Cen· 
trafnego Domu PZPR wykazały, że 

województwo łódzkie zajmuje pod 
tym wzglądem jedno % ostatnich 
miejsc. 

Co jest przyczyną tego wyraźne· 
go pozostowanio w tyle naszej orga· 
nizacji partyjnej? Któ·e organizacje 
powiatowe wykazują największa za· 
leg!ości, a które jed.1ak zdołały no 
czas, a nawet przed terminem, wy· 
pełnić swa zobowiązania? 

Oto kilka charakterystycznych da· 
nych z poszczególnych powiatów 
województwa łódzkiego: jako pier· 
wszs w wo:ewództwie łódzkim opfa· 
dy składki r.a fundusz budowy Cen· 
!rolnego Domu PZPR powiatowe or· 
gonizacje partyjne w Wieluniu li se· 
kretarz tow. Suski), Zduńskiej Woli 
(I sekretarz to•v. Lise~l I Radomsku 
(I sekreto~? tow. Kusiak). 
Nojwięksie cyfrowe zaległości . w 

opłacie składek mają powiatowe or· 
ganizocje pcrtyjne: «aw-.,·Mazowiec­
kiej - 1 miln. 948 tys. zł (I sekretarz 
tow. Gutowski), zgierska - l mi!n. 
651 tys. zł 11 sekretarz tow. Banas:ak), 
kutnowska - 1 mnn. 498 tys. zł (I se· 
kretarz tow. Kuras), powiatu łódzkie· 
go - 1 miln. 561 tys. zł (I sekretarz 
tow. Pomykała), nostąpnie opoczyń· 

ska, łaska, brzezińska. 

No ogół dobrze przabiegajq wpła 
ty w organizacjach powiatowych' 
pabianickiej, łowickiej, ozorkowskiej, 
sieradzkiej, tomaszowskiej 1 w m. 

Nowe wydanie 
p&ezji r,,~jakowsk~ego 
Nakładem Państw. Wydawnictwa 

literatury Pięknej w Moskwie wyj· 
dzie wkrótce z druku ostctni tom 
czwartego po3miertnego wydania 
zbioru dz iel wielkiego poety rosyj· 
s!dego, Włodzimierza Majakowskie· 

. go, pod redakcją: N. Asiejewa, J. 
M::ilokowskiego, W. Porcowa i M. 
Sierebrańskierio. Tom zawiera auto­
b'ograficzne notatki poaty, utwor'{ 
poetyckie, artykuły i przemówienia 
z różnych lat oraz liczne ilustracje. 

Piotrkowie. Jadnak I w tych organ!· 
zocjoch terenowych powstały pewne 
zaległości. Zoleglości te nie są jed· 
nok duże i przy odp0wiednim wy· 
siłku tych komitetów il"Cgrł bv~ 'A' 

terminie uiszczóno. 
W stosu„ku do 11.::>ści zuJekloro­

wanych su•n na fundusz Centralnego 
Domu PZPR, najgorzej wpłaca Ko· 
mitel Powiaiowy w Łos~u (I sekretarz 
tow. Dylo), którego procent wpłat 

na c;lzień 31. 7. 1949 wynosi 54,4, za­
miast przypadających 82,6 proce I, 

następnie Komitet Pow;otowy w O· 
pocznie (I sdretarz tow. Chrusta· 
wicz), który wpłacił 61,9 proc. za· 
miesi 81,6 proc. i Korriitet Powiat:>· 
wy w Ko1·1~kich I! sekretarz tow. Klu­
sek), ~10.-y 11 pief"'V~?ei polowi·3 
sierpnia w::>·e~1t czwarrq cz1 .ć przv· 

padolącyc"l sum. 
Przyczyny opóźni3nia wptot no 

fundusz budowy Centralnego Domu 
tkwią w p1F:rwszym rzą:lzie w słabej 
kontroli wp/ot zadeklarowanych sum 
oraz w niedostatecznej analizie wp!at, 
co świadczy o osłabianiu zaintereso­
wania niek~órych Komitetów Powie· 
!owych i Mierskich tą sprawą i o po· 
zostawieniu jej wyłącznie pełnomoc· 
nikom, których pracy częyto nie kon­
trolują. 

W związku z tym, żo termin akcji : 
zbiórki dobiega już końca, przed 
całym ck!ywem partyjnym, przed Ko· · 
mitetami r·ow:otowymi, Komitetami 
Gminnymi i Komite:ami Zakładowymi 
stoj'.? bojowe zadan:e nad~obienia 
zolcg'c' -j i zakońc%:mia przez wszy­
slkich ci:'.onków w u3ta!onym tt:rminie 
wp'at na Centralny Dom PZPR. 

Trudne jednck oczekiwać, by 
rząd p. Qu0uifle'a, Mocha i R.J· 
madiera. który, stc;ąc na dwóch 
łapkach przed swvm: ameryka11· 
skimi .nocodowcomi - z trudom 
i wys'lkiem urrzymuie ró·Nnowo· 
gę, z~ch:io/ s'ą zająć naprawdę 

tak „ irożl:wą" sp:·awq i uiaw111ł 
w pełni wszystkie jej szczegóły. 
Zresztą Io, co czynią ko!on!za· 
torzy francuscy w lndoch'nach, 
stanowi oddawno nieodłączną 
część !kłodową programu impe· 
rialistćw wszelkiej narodowości, To wszystko sprawi o, że organiza­

cja wojewódzka nie v.. i:; loca przy· 
padającycli na nią miesięcznych sum 
i znajduje sią na jedn•tm z ostatnich 
w colym kroju mieisc, wykazując za· 
ległości w stosunku do normy - 3,7 
procent, co w przeliczeniu na zlot3 
stenowi sull"ę ok. 3 mili.:inów 100 tys. 

Zasadą główną jest, by każdy 

członek purti1 zolegl'.ł sumą wpłacił 

notych:riio~t, a całość zadeklorowa· 
nej sumy L·iścił najp:Sźniei do dnia 
31 września br. 

Wniesienie we właściwym terminie 
całości zoccklarowanych sum winno 
stać się s;:irową honoru każdego Ko· 
m:tctu Po11iotowego i Komitetu Gmin 
nego, każdej organitacji podstawo· 
wej i i kożc.:lG~o członka partii. !Dz) 

k:z ma s'ę już pod koniec S'/· 
stemowi kolonialMgo władanitJ. 
N :"doleki je5t dzień, gdy naród 
Vi.-tnom1J, zdoby·Nszy w c:ąż· 
kich w·1: koch wo:ność, przed~oży 
nd3.!:ny rarhune'( swym dotych· 
czoso·11ym c:em'qżyciclom i o· 
pra'NCOn". Il. D. 
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Gdy pcr!ą:I dJje~diał do Łotnuwu, przed 
ccvm:i n~s,ymi iażók:ły się szerokie pola, 
p:·'.uyt• chylącymi slę pod podmuchP.m wia­
tru łi:nami kłcsów. 
Były to pola dJśvriadczalr:e laboratorium 

scJĘkcjo'listów lite\l\o'"Sldch tu bowiem 
znajduje s'.ę Państwowy Ośrodek Selekcyj­
no-DJśw:adczalny Ministerstwa Roln'.ctwa 
ZSRR. Tu wpływa się na cechy roślin, ho­
duje się nowe odmiany pszenicy, żyta, ziem­
niaków, traw pastewnych i wielu !.nnych 
upraw. W ogromnym laboratorium rolni­
czym n:e.zmordowanie pracuje zes,pół selek­
cjonistów litewskich, który w okresie wła­
dzy radzieck~ej pewnie stanął · na nogach i 
zdążył już przynieść krajo'\'1 radzieckiemu 
n:e mało korzyści. 

Na szczególną uwagę na terenie ośrodka 
zasługuje dwóch ludzi, którzy przebyli dlugą 
i trudną lin!ę rozwojową: dyr.ektor - komu­
nista Jonas Bułowas, który pośwlę<:il ośrcd­
kowi 24 lata życia oraz wybitny specjal:sta 
w dzle<lz:n:e selekcj~ kartofla, obecnie za­
!tępca dyrektora t kierownik nau'.::owy, Ko­
stas Deczlus. 

VI c:ągu 22 lat, od roku 1922 do 1944 rol­
ny ośrodek wyhc::lował 25 nowych odm'.an 
roślin, a w ciągu nas-tęoPnych 4 lat jeszcze 
około 30. 

Przedmiotem wytężonej pracy laborato­
r ;um są 42 odmiany pszenicy, żyta, jęczmie­

nia, z!emniaków, traw p1stewnych, lnu i :n­
nych upraw. Prowadzi s!ę badania nad kok­
sagizem, słonecznikiem, soją, tytoniem, me­
lonem, w~noroślą. 

Przeszło 300 selekcjon:stów, agronomów, 

traktorzystów, kombajnerów i innych pra­
c:>wnlków rolnych pracuje nad tym ważnym 
dziełem. 

Wydatną pomoc w tej pracy okazują no­
woutworzone laboratoria: emtologii, fitopa­
tologi!, agrechemi:, technolog:i, rolnictwa. 
Bogate plony z ;pól doświadczalnych uprząta 
się przy pomocy traktorów, kombajnów i in­
nych skomplikowanych maszyn rolniczych, 
którymi rząd radzieck: so•w;l.de wyekwipował 
ośrodek w Ło-tnuwie. (Przy sposobności war· 
to nadmienić, że w oktresie władzy radziec­
kiej pola doświadczalne powiększyły s!ę 
50~rotn:e i zajmują obecnie obszar 1.500 hal. 

Wiele lat temu Bułowas roiwoczął prace 
nad wyhodowaniem odmiany pszenicy, która 
nie ściel:łaby się po polu, co pozwc-liloby na 
zastosowanie sorzętu m~chanicznego. , Ale 
komu potrzebna· była taka praca? Na całej 
Litv-r:e nie było w owym czasie ani jednego 
kombajnu. 
Bułowas wyhodował odmianę pszenicy o 

sz,tywnych, nie śc'.elących się łodygach. Wy­
hodowana prZl'ze11 wspaniała pszenica oz.1-
ma, „Pergale", stoi murem, podczas gdy innP. 
gatunki chylą s:ę pod ciężarem kłosów. Przy 
umiejętnej uprawie ps?:enic:i „Pergale" daje 
zb;ór prawie 30 cetnarów z ha. 
Bułowas ma w swym dorobku naukowym 

wiele inny;::h Ci!nn:vch odmfan, którymi słusz­
nie może sil;' sz::zyc:ć. Wiadomo powszechnle 
jak trudno jest wiązać snopy jęczmienia. 
Dług.ie, wąsate kłosy, os.tre i ke>lczaste, któ· 
rymi. tak łatwo podrapać ręce - n:e nadają 
się na paszę dla bydła, p miewa7. kaleczą 
gardziel. Do wsoan:ałych osia.2nieć Buława-

aa zaliczyć należy wyhodowanie nowych od· 
mian jęczmienia o „wąsa~;1" r.n:ękkich i de· 
likatnych, jak lrn. 

Nie dawno na moskiewsk:m rynku księ­
garskim ukazała się ipraca, p. t. „Podrę::zni:t 
aprobacji upraw roln!czych". Książka ta za­
wiera pełną chara!cterystykę wszystkich od· 
mian :1:bóż, które zyskały sobie prawo oby· 
watelstwa na polach Zw:ązku Radzieckiego. 

W książce znajdujemy 9 pozycji z nas·tę· 
pującą uwagą: - Wyhodowane w loLriuw­
skim ośrodku selekcyjna - doświadczalnym. 

9 nowych odm!an za.paszportowano na Lit­
wie, a prawie drugie tyle nie doczekało si~ 
jeszcze W7lmianki we \\"S:pomnianyrn zbiorku, 
ponieważ doszły one do ipełnoletnośc~ już po 
oddaniu książki do druku. Wyhodowane r.ow~ 
odmiany pszP.nicy, żyta, jęcz.rnien!a ! owsa, 
zlemnia.lców, grochu i traw pa~tewrw.:h, ros­
na i do.~rzewają n:-. Litw:e le.piej oi inny ;'1. 
Czyż nie jest to dmponujący d'Jro':>ek? Dor J· 

bek ten jest wyn!klem ogromnej pracy ! dłu­
gl)~-etn!ch badań ludzi. uzbrojonyc!'l w przo­
dujacą na••kę micz-ur!nowską, ludzi, którzy 
mogą służyć za wzór poświęcenia i miłośc: 
do swego narodu. 

WieTu i kontynuator Darwina - Klemens 
Timiriazew pissł: 

„Nieokrzesan3 i surowa jest prz.yrcda, a1P. 
lub.:. ona pracę, lubi stwardniałe oo .pracy r~­
ce. I jeśl: już 2muszona jest ujawnić swe ta­
jemnice, to woli zrobić to dla tych, którzy 
okazują jej swe zainteresowanie". 

Praca selekcjonistów litewskich, m:cmrl­
nowców, jest wy.mownym dowodem na po. 
DArcia tej WS.D<1niałeJ mYŚl! T.lmiria;zewa. 
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;t?rzed zakończeniem wvmiany--­
legitymacji partyjnych 

w organizacji. łódzkiej PZPR 
' Zapoczątkowana zgodnie z u- 'nych Komitetów Dzielnicowych względem pozostała w tyle za in- ni Łódzkiej (na terenie Dzielnicy 
chwałą II-go Plenum KC w dniu 15 w związku z akcją wymiany le- nymi Dzielnicami. Na Dzielnicy Śródmiejskiej-Lewej) organizacja 
n;,aja akcja wymiany legitymar gitymacji trzeba podkreślić, że Górnej-Prawej kilku pełnomocni podstawowa mechanicznie wręcz 
C]l partyjnych na terenie orga- dobrze zorganizowaną pracą wy- ków zaniedbało swe obowiązki, bez istotnego uzasadnienia prze­
nizacj! łódzkiej dobiega koó.ca. Do kazały się dzielnice: Widzew, Fa- z.aś na skutek słabej kontroli ich suwała kandydatów w szeregi sta 
dnia 1 sierpnia rb. objęte zostały bryczna. Staromiejska. Również pracy, nic o tym nie wiedział Ko- łych członków partii. 
wydaniem legitymacji 564 organi dzielnice Śródmieście. Sródmiej- m\tet Dzielnicowy. Dzięki szybkiemu sposhzeżeniu 
zacje podstawowe, co stanowi ska-Prawa, Górna i Ruda Pab:a . Vl toku wymiany legitymacji niedociągnięć i usterek w akcji 
71,1 procent, w stosunku do ogól nicka, dzięki sprawnie prowadzo dały się zaobserwować niekiedy wydawania legitymacji partyj­
nej liczby istniejących organizacji nej akcji w najbliższych dniach wypadki niewłaściwego przepro- ny<:h zostały one natychm:ast cał 
podstawowych. l\fożna już na tej zakończą wydawanie 1egitymac.ii. wadzania przez pełnomocników kowicie usunięte i począwszy od 

· podstawie do:rnnać próby ogólnej Najwięcej pod tym względem rozmów indywidualnych z człon- dnia 1 sierpnia akcja wymiany le 
oceny i wyciągnąć wni9ski z do- do zrobienia maj~ dzielnice Gór- kami partii. Niektórzy pełnomoc gityinacji na terenie Łodzi posu­
tychczasowych doświadczeń. na-Lewa, i Górna-Prawa. Słabe nicy przekształcili je w egzamin wa się znacznie sprawniej. Jest 

?ifa cgół bi!1rąc akcja wymiany przygotowanle techniczno-organi- z zakresu ideologii marksistoV11- rzeczą już niewątpliwie pewną, 
legitymacji przechodziła w Łodzi zacyjne, niedbałe rozplanowanie skiej. Były również wypadki, że że dzień 1 września na terenie or 
sprawnie, zgodnie z zaleceniami pracy, zbyt szczt1pła ilość wyty- pełnomocnicy bez zebrania i de- ganizacji łódzkiej zamknie tak d-0 
instrul.<cyjnymi. Na 37.334 obję- powanych pełnomocników i brak cyzji organizacji podstawowej niosłą akcję wewnątrz partii. 
tych (według danych rb.) akcją dostatecznej kontroli ze strony Ko przenosili samowolnie towarzyszy Wszyscy członkowie partii będą 
wymiany z::iledwie 7.500 towarzy- mitetu Dzielnicowego wpłynął. że z kandydatów na członl{ów i od- już mieli nowe legitymacje, legi 
szy n ' e otrzymało jeszcze legity- Dzielnica Górna-Lewa opóźniła się wrotnie. W kilku organizacjach tymacje Polskiej Zjednoczonej 
macji, co spowodowane było w w wymianie legitymacji pod tym podstawowych jak np. Elektrow- Partii Robotniczej. R. Sch. 
pierwszym rzędzie ogromnym na ----------------------------------------------------------------~----------------------------~ 
sileniem urlopów, jak również wy 
padkami choroby, wyjazdami służ 
bowymi lub brakiem dokumerJ­
tacjl partyjnej. Pewna chwilo­
wa, choć krótkotrwała płynność 

Współpraca dyrekcji z al tywe1n fabryczny1n 
kon:ecznym \Varunkiem właściwej gospodarki 

członków, jaka zaznaczyła się w N:: prcgu planu sześcioletniego, w o-' nymi funduszami innvch zakładów pra- j większym pożytkiem 
związku z gruntowną zmianą kresie wzmożonej rozbudowy, Rząd i cy w Lodzi - taki blok mieszkaniowy będziemy gospodarzyć 

dla calej załogi 
w naszym zakła 

struktury partyjnej w Zarządzie Partia z.wracają wie'.e uwagi na budow powsta!by z11Jcznie szybciej. dz.ie. 
Miejskim, Filmie Polskim i PSS- niclwo micszkanio'f:e. Na ten cel wyzna W związku z powyższym należy kry- J. Kozłowski 

Korespondent fabryczny „Głosu" 
z ZZPG 5. 

sle równ'eż utrudniła tam, ter- czane są poważne sumy. tycznie oce.nić poczynione przez nas:'ą 
minowe wyd"tnie legitymacji. \\' Pa11$twowych Z~!d~dach Przemy- Dyrekcję ro~un:ęcia w tej sprawie. Dy-

Str 3 

!f1o il. O.mł!l 
Międzynarodowa Organizacjo... kidnoppe,rów 

Stany Zjednoczone są, jak wiadomo, krajem pr;emyslowym., przy czym 
obok galęzi przemysłu, źe tak p()Wiem, nonnalnych, rozwinął się tam i prze­
mysł specyficznie amerykaf:ski o takich „branżach" jak gangsterstwo (ban­
dytyzm i rozbój), racl;ettersMo ( SZ(\lltaŻ i wymuszenie) i kidn.apperstwo 
(porywanie dzieci celem wymuszenia sowitego okupu). 

Tzw. IRO nie jest instytucją amery1:ańskq. IRO to Międzynarodowa 
Organizacja Uchodźców, majqca się opiekować ludźmi, których wojna rzu­
ciła na obczyznę, mająca ulatwi.ać przymusowym. emigrantom powrót do Oj­
cz.yzny. 1'akie sq zadania TRO, praktyka jednak tej „organizacji" wykazu­
je, iż para s~ ona handlem i przemysłem. Handlem uchodźcami, których 
u·yprzedaja :a bezcen kapitalistom anglosaskim i poludniowo-ameryka.rukim, 
oraz „przemysłera.., o którym wyżei pisaliśmy. 

Oto w dniach ostatnich podobało się działaczom „spolecznyri" „Między· 
narodowej Organizacji Uchodźców" zabawić się u:łaśnie.„ w kidnapperów. 
Wykradli mianowicie ljO dzieci polskich, przebywajqcych na emigracji w 
Tanganice, aby je W)"lt·ieźć do Ka;iady. Nie chodzi tutaj 1wwet o u:ym1i­
~zenie okupu, co jest celem ,.zwykłych" kidnapperów, chodzi tu o małpiq 
:::łośliwoić, o kontynuowanie hitlerowskiej tradycji „łapanek", o tworzenie 
kadr „białych murzynów" dla kanadyjskich eltsploatatorów... Kidnappe-· 
rzy bowiem z IRO działają przede u:szystlcim z „pobudek ideowych", któ· 
re mają dźwięk - dolara. 

Jeśli chodzi o .,działalność opiekuńczą", poryu:a~zto. z. „!t!iędz)71~rod()We~ 
Organiwcji Uchodźców" Fczq widać n~ względy, 1akim1 c1~~zą się ~yl.:11 
gangsterzy w Stanach Zjednoc:o11yc~, liczą - n~ be:k:zrnos~. Nalezal.oby 
ro::wiać te ich zbrodnicze =lud::ema. Wprau:dzie prawo m11Jdzyn!Zrodou:e 
nie posiada dość silnej ręki, aby ~.olf!ŻY~ ~re~ krym.iria!n~·m pra.ktyko~ :za 
/)(lrawanem „organizacji ucl1od:fo-zaj , istme1~ 1ednak op1;1uz pul~lic.:na swuz· 
ta. Głos tej opinii nnpewno nie pr::ejdzie do por7ądk:t d:ienncgo n~d 
płaczem polskich dzieci, które ban~yckq s;oowo~ ~i-...!::yn~rodowych ki~· 
napperów sluizuje na głód, nędzę. niewolę '.1?01!'.e~·1erkę, 1~1a~t - zgo~me. 
z faktyc:mym przeznaczeniem IRO - umo:.:liwic im powrot dn lmdz.11qce1 
nowe życie Ojczyzny, góie c:clza je troskliwa opieka rz11du ludowe:;o i spa· 
lcc::er'i.stwa. E. Tam 

Trzeba pod'.ueślić, że zarówno , si~ Gumowego, Wylworm.a _Nr 5 w Ł?- rekcja zarówno zdaniem organizacji 
zehr:mia przvgotowawcze jak i I dzt o?czuwam.~ V'. zn~czme1szym moze podstawowej i Rady Zakładowej, jak i 
zebran;a n~ 'kto'r , n t a 1 rozm:a1 ze an1ze!t w rnnvch zakładach całej zalogi, pos!ąpi!a nies!usznie. skie-

, • • ... • yc11 .:as ępow - I przemysłowych. brak mieszkań, który- rowując te uzyskane fundusze inwesly-
ło w~~czt;me leg1tvmac11 odznaczy I mi Zakład móglby rozporzadzać dla przy cy jne do ZOR-u bez uprzedniego pora­
ły nę n•emal 109 procentową dzie'.ania ich robotnikom i oracownikom. zumien:a się z radą Zakładową i orga 

W alka o jakość w PZZPP Nr 2 
frekwencją czł~nków. Dyskus~e Crodzi tu nie tvlko 0 brak mieszkań nizacją podstawową. 
ni tych zebraniach wykazały ze . . . r: A przecież nie tvlko w tak donioslych 
towar . t kt . .' dla zatrudmonych 1uz w naszvcn zakla sprawach, jak budownictwo mieszkania 

z~·szc nie ra U]ą wym any d h "k. . b t 'k. T d d' b t .k-. I . . l 
le~itymacyj partyjnych jako aktu ":. pracov:.m ow 1. ro om .ow. ~u.· we a ro o m ow. a e 1 w mnyc 1, 

t łęb f kt e własme mnie i ważkich sprawach obowiąz!lje 
m:!chan~cznego, lecz odczuwają nosc sy ~aCJI ~og 1~ a ' z . . • ścisła współpraca, obowiazu ie wspóldzia 
to i'.:ko wzmocnienie wiczi ideo- z powodow m1eszkamowvch me 1cstes łanie \\'S7y~tkich wspólg-ospodarzy w za 
Joi::-lcTnej z pnrtią. W o"rganiza- my w stanie zatrudnić w nasz\'ch zakla- kładzie pracy. 

Narady techniczne usuwaią niedomagania zaldadćw 
Ostatnia narada techniczna w I dwa.bnych, w bawełnianych zaś 82,!i 

PZZPP Nr. 2 miała burzliwy prze- prnce11t pierwszego ga.tunku. Na o­
bieg, Wszystkim już wiadome były statniej m.radzic technicznej załoga 
wyniki pracy zakładów za ubiegłe przeprowadziła dokładne rozrachu11 
półrocze. Wprawdzie plan, wynika- ki, uhy przekonać się, co zostało po 
iący z IPOWZiętych przez załogę zo- czynione dla napraw:enia sytuacji 
bov1:ązań wykonano w 116.2 pro- : w jakim stopniu udało się to ju± 
centach, lecz ja.kość wyrażała się osiągnąć. Ponieważ pol'lczochy ba­
zaledwie cyfrą 53,3 procent pierw- wełniane tak zwane ,.patentki", sta 
szego gatunku w pończochach Je- nowią towar eksportowy, załoga 

PZZPP Nr 2, położyła największy 
nacisk na uzyskan:e najlepszej ja­
kości produkcji w tym \-:laśnie asor 
tyrnencie. Byna jrnn'.ej jednak nie za 
niedbujc sprawy produ'.~cji poń­
czoch jedwa'bnych. Rynek wewnę­
trzny również musi otrzymać towar 
bez skaz i braków. 

cjach podstawowych wzrosła dy-· dach tych koniecznych cła produkcji a Spodziewać s:ę należv. że w przy~1ło 
scyplina partyjna, zaś tam, ~dzie brakujących slł fachowych, które mo- ści dyrekcja zna idzle droge do '\l:spól-
1.stnieje zna_czna przewaga k~biet, głyby być skierowane do naszvch zakła pracy z Radą Zakładową i org-aniza~ją 
3.:.k w . os~odku konfel~cy]nym dów z innych okręgów przemysłu gu- partyjną. Wtedy niewatoliwie lepiej i z 
N'r 4 Dz·elmcy Fabryczne], PZPB ------------------------------------------
Nr 1 dało się zauważyć wybitne mowego. Od 

O tym wszystk:m mówiono wła­
śnie na naradzie. WŚpólnymi siła· 
m: opracowano l1owe, lepsze od do­
tychczasowych metody pracy. Na 
pierwszym miejscu postawiono za­
gadnienie kontroli techn'.czn~j. n:e 
stojącej dotychczas na właściwym 
poziomie. Towar nel.'.?ży k-:ntrolo­
wać jeszcze wówczas gdy ma!duje 
się na. :m.nszynk, ahy cr.·entualny 
błąd można było oarazu naprawić. 

W tym celu in51J)elttor ted:raicmy za 
kła.dów musi częściej przeu;rwać na 
salach produkcy;-nych, pod:J!)"'!;= lin 
karze winni ściślej i:cwiązać !':wą 

pracę z pracą rolmtnlliów. Zp.jęc·e 

ich nie może ograniczać siq t~·~ko 

do klasyfil'\OW:mia towa:u a:= w'nn: 
on! przede 'vszys tk~m c :':{.z:.J.l/v,·c:~ 
na robotników w sensie w:·chowaw 
czym, to z:ia:::zy o::!nn;rl"·y ·~~ t~'ch, 

którzy wyp.rodu!rnwal' t'J·-·f:r z b~Q­
dami, zbadać przyczyn~ t:·c:1 'b'.:Q­
dów i wytłumaco~-ć rob'.Jt:-'l:..,w!, w 
jaki s.posób ma i::!l un:ka: w p:·. y­
szłości. 

uektywnienie się towarzyszek w Tak więc sytuacja mieszkanlowa na- Z n ft e Z 0 0 a 
pracy partyjnej. si;ych zakładów jest podwó inie ciężka. 

Krzyżem Zasługi 
W wielu organizacjach podsta- Rząd, doceniając te nasze potrzeby. 

wowych po otrzymaniu legityma- przyznał nam na rok bieżacv sumę 17 
cii townrzysze podejmowali uchwa milionów złoiych na budowę domów, 
ł:v całkowitego zaktywizowania rwentualr.ie bloku robotniczego przy ' 
s~~j orga~izacji - to znaczy ta fabryce. 
k1eJ Orr!anizacji pracy partyjnej, Jasne jest, że suma ta nie wystarczy 
przy której każdy członek partii na wzniesienie olbrzymiego bloku mie­
będzie miał określone zadanie -
lub też towarzysze składali zob-0- szkaniowego. Jednak, gdyby połączyć 
wiązania produkcyjne. Tak np. nasze fundusze lnwestycy jne z podob­
w PZPW Nr 36 grupa towarzyszy 
z okazji otrzymania stałych legity 
macji PZPR zobowiązała się pod­
nieść pierwszy gatunek swej pro­
dukcji z 83 do 86 procent. 

Wymiana legitymacji partyj­
nych stała się również momentem 
mobilizującym czujność partyjną 
swych towarzyszy. W momen,'­
cie wymiany legitymacji organiza 
cje oddziałowe usuwały z partii 
niektórych ludzi, jako elementy 
wrogie i obce klasowo. Ogółem 
z tych powodów 49 osób nie otrzy 
mało nowych legitymacji partyj. 
nych. Wyrazem tej samej czuj­
ności był fakt, że 8 towarzyszy 
ze względu na całkowity brak ak 
tywności i dyscypliny partyjnej 
zostało prz~niesionych w stan kan 
dydatów. 

Jeśli chodzi o prace poszczegól 

Studenci-energetycy 
jadą na praktyki 

wakacyjne 
do Czechosłowacji 

Centrolny Zarząd Energetyki wy­
słał na praktyki wabcyjna do Cza· 
chosłowocji 20 studentów wyższyc1 
uczelni technicznych. Są to słuchacze 
politechniki warszawskiei, wrocław­
skiej, śląskiej i łódzkiei, Akadem!i 
Górniczej o·az szkół inżynierskich w 
Szczecinie, Poznaniu I Warszawie. 

Studenci odbywać będą prakty:<i 
w elektrowniach w Karwinie, Brunie, 
T rutnoviu i Pardubicach. Za wyko· 
nywane prace otrzymają oni oprócz 
utrzymania - wynagrodzenie pie-

niężne w wysokości 1.200 koron. 

Przodownicy 
rolnictwie 

Nie tylko nasze fabryki chlubią 
si~ wybitnymi przodownikami pracy, 
posiada ich takie nasze uspołecznio· 
ne rolnictwo. W dzisiejszym naszym 
~ąciłm „na froncie współzJlwodnic· 
twa pracy" przedstawiamy przodow 
nlków pracy z majątku państwowe­
go Lućmierz, w powiecie l~czyckim. 

Wtegororznej akcii żniwnej wyróż­
nili sie w Lućmierzu następują­

cy robotnicy: tow. Stanisław Michał 
czewski, fornal. W ciągu żniw wy­
rabiał niezm:ennie 145 procent dzien 
nej normy. wyróżnia iac się przy 
tym w~1bitną dokładnośC:a pracy i 
pl)~zuc!em obowiązku. W uznaniu 
o;:ą:;nięć produkcyjnych mianowany 
został obecnie włodarzem majątku. 

Tow. Hilary Kostyra przcuje jako 
fornal, a ró\vnocześnie codziennie 
odwozi mleko do mleczarni. Ta do<lat 
kown praca zabiera mu kilka godzin 
dziennie tak, że tow. Kostyra często 
koi'lczy swoie za jęcia o godz:. 10-ej 
wieczo;e:n. M.imo to nie narzeka i w 
~wo:cii codziennych za ieciarh u zy­
s'.· uje przcc:ętnie 110 do 120 procent 
nor;11'{. 

W!cc!a;z tow. Jan Jóźwiak jest 

wybitnym szermierzem współzawod­
nictwa pracy. On to nakłania robot­
ników do podniesienia wvdajności 
a równocześnie baczy na to, aby 
każdemu ze współzawodnic;zących 
obliczano dokładnie procenty wyko­
nania normy i aby wszyscv robotni­
cy byli systematycznie informowani 
o nowych osiągnięciach i rekordach. 
Towarzyszowi Jóźwiakowi zawdzię­
cza maj. Lućmierz szvbki i racjonal­
ny ro~wój współzawodnictwa pracy. 

Wielką pomoca dla współzawodni 
czących robotników ma iatku Luć­
mierz są maszyny starann:e kons~r-
1vowanc i r::rnontowa•1P. r~.~··z :c'l'­
chanika tow. Tadeusza Kwiatkow­
skiego. Tow. Kwiatkowski p·e~zt•~o­
wl~ie dha o powkrzor.v •1a 1 ... :k wa­
szynowym, sam da iac sobie ze wszy 
stkim doskonale radę. Ilekroć admi­
nistracja ma iatku chce oddać jakąś 
maszynę do remontu w TOR, tow. 
Kwiatkowski o~wiadcza. że sam le­
piej ją zreperuje. no i, jak dotych­
czas, spełnia zawsze swe zobowiąza 
nia. Ostatnio tow. l\w:atkowsld do­
kronal własnymi silami genera'.nego 
remontu młocarni, oszczedza'j~c tym 
ma iatkowi 300 tvs. zlotvrh. 

tow. Helena Witczak z PZPJG Nr 1 

W oliszernej sali pełno stołów, z:arzu 
conych materiałem i dywanami. Pochy­
lają sip nad nimi gładko uczesane gło­
wy kobiet. Przeglądają dokładnie tka­
ninę, a skoro tylko zauważą jakiś błąd, 
już nie przepuszczą go dalej. A trze­
ba wiedzieć, że cerowaczki. to nielada 
mistrzynie. Umieją sobie poradzić ze 
zrywem i z grubym walkiem i z inny­
mi błędami, jakie zrobił tkacz. 

Oczywiście, że nie jest to praca ła­
twa. Trzeba mozolnie wypruwać każdą 
nitkę i cerować tak, żeby nie pozostało 
znaku w towarze. Od umiejętności ce­
r-0waczek zależy w dużej mierze „pri­
ma" zakładów, dlatego też muszą to 
być siły naprawdę dobrze wykwalifi­
kowane. 

W PZPJG Nr I nie brak cerowaczek, 
będących prawdziwymi artystkami w 
swym zawodzie, ale gdy spytać o naj­
lepszą, to każdy powie bez chwili na· 

mysłu: Helena Wltczakowa. 
Odnajdujemy j;i w chwil!. i;dy usu­

wa jakiś gruby wątek, a na jego m:ej­
sce misternie przeciąga cienką nitkę. 

Widzicie, jak s:ę „fabrykuje" pri· 
mę, śmieje się do nas, odkładając na 
chwilę robotę. - Lubię swą pracę, gdyż 
wiem, że można przysporzyć wiele ko­
rzyści, wykonując ia uważnie i do­
kładnie. Wiem równi~ż. że każda umie­
jętnie wycerowana sztuka towaru - to 
większy procent pierwszego gatunku 
w produkcji naszych zakładów. Podob­
nie i w dywanach zdarzają się często 
błędy. 

Tow. Witczakowa rozpościera na sto­
le piękny dywan, grający całą gamą 
barw. Niefachowiec nie spostrzeże w 
nim żadnych usterek. Ale tow. Witcza­
kowa szybko przebiega wzrokiem c3!ą 
jego powierzchnie i odrazu pokazuje: 
Tutaj trzeba zacerować, i tu, i tu. I bę­
dzie potem „pierwsza klasa". 

Taką „pierwszą klasę" produkuje ca­
ły zespól tow. Witczakowej, słusznie 
cieszący się opinią najlepszego z cero­
walni PZPJG Nr I. Nie otrzymuje on 
nigdy reklamacji o przepuszczen'e błę­
du lub niedbale naprawienie go. Nic 
dziwnego więc, że kierowniczka tego 
zespołu w uznaniu za pracę zawodową 
i spckczna została odznaczona w dn~u 
22 lipca Brązowym Krzyżem Zasługi. 

- Opowiedzcie nam coś o sobie -
prosimy tow. Witczakowa. 

- !\ie ciekawego - mówi w odpo­
wiedzi. Ot, po prostu praca w fabryce, 
dom, dzieci. Ważne jest. że wychowa­
łam już dwie dornsle córy, z ktorych 
jedna jest nauczyeielką w Legnicy, dru 
ga zaś pracuje razem ze mna, nawet w 
moim zespole. 

Najważniejsze zaś jest to, że pracu­
jemy obecnie w wo:nej Polsce, d!a do­
bra całego społeczeństwa. 

M.S. 

Nasi korespondenci fabrJ,Jczni pis~ 

Zwiedzamy Warszawę 
Wczesnym rankiem niedzielnym pra­

cownicy Zakladów Sprzetu Transporto­
wego Nr 4 wyjechali do Warszawy w 
celu zwiedzenia trasy W-Z. 

Punktualnie o godzinie 6.30 oodjecha 
ły dwa wielkie samochody ciężarowe i 
wesoła gromada robotnic i robotników 
załadowała sie na nie wraz z wypchany 
mi plecakami, paczkami no i - przede 
wszystkim - nieodstępnym „złotym 
humorem". 

Samochody rus:i:yly. Za kilka już 
chwil zniknęły nam z oczu ostatnie ko­
miny nasze i kochane i robotniczej Ło­
dzi. W miarę zbliżania sie do Warszawy 
wesoły nastrój ustępuje mieisca powa­
dze i zaciekawieniu. Wielu nrzecież na­
szych robotników nie wyjeżdżało z Lo­
dzi dalej jak do Łagiewnik, Chelmów 

lub Kolumny, a wielu też nie oglądało 
jeszcze stolicy. W pewnej chwili PO· 
wstaje w samochodach ooruszenie. ·r o 
pierwsze domy Warszawy; wjeżdżamy 
w przedmieście. Rozciągające się doko­
ła ś:ady zniszczeń wywołują wstrząsa­
jące wrażenie. 

- Ol a co to za most? - słychać w 
pewnej chwili. !(toś krzyknął: „To tra­
sa W-Z". Samochody stanęły. Wszy­
scy cisną się, zeskakują i sta ią, jak o!­
śńieni. Po chwilowym oszołct"1ie11i1! wy 
bucha niczym nie dający się stłumić en­
tuzjazm. 

Wieś bez opieki 

Każdy chciałby dotknąć palcami, każ 
dy chciałby wszystko wchlonać wzro­
kięm. Olbrzymie zainteresowanie wy­
wołują ruchome scbodv. Idziemy! Oto 
schody, o których tyle slvszeliśmy i 
czytaliśmy. Rol:>otnicy goraczkują się. 
Każdy chce się przejechać. Padają py­
tania, kto i .iak ie skonsfruowal? Sta­
rzy ro!>otnicy dzielą się uwagami, kiwa­
ją głowami z podziwem i żywo rozpra­
wiają między soba. mające stałą łączność z miastem za 

pośrednictwem ekip robotniczych. 
Znajduje się tu wprawdzie tereno· 

wa organizacja partyjna, licząca 7 
członków, ale - jak twierdzą somi 
towarzysze - nie jest ona w stanie 
bez pomocy miasta i ekip łącznościo­
wych rozwinąć szerszej dziołalności 
kulturalno • oświatowej oni usunąć 
najdoikliwszych bolą.:zek. 

Piszą tą korespondencją w porozu­
mieniu ze starymi towarzyszami, mie­
szkańcami tej wsi - tow. tow. Józe· 
fem Kamockim i Szymonem Bąk'em, 

którzy opslują do ł ·~ -lzkich załóg fa­
brycznych, oby zainteresowały s;ę 

ich wsią i nawiązali :z. nią kontakt. 

Dzień jednak okazu je się zbyt krótki, 
aby wszystko obejrzeć. Po zwiedzeniu 
Muzeum Narodowego Woiska Polskiego 
budowy Centralnego Domu PZPR zbie­
ramy się do od iazdu. 

W drodze powrotnei cały czas roz­
brzmiewają goiące dyskus ie. Wyciecz­
kowicze dzielą się wspó:nie przeżycia­
mi, niówią o Warszawie. o Polsce i 
Związku Radzieckim. mówia o rozbu­
dowu iącym się przemyśle. o z jednocze­
niu Klasy Robotniczej, mówią też o an­
tyludowej polityce Watykanu i odbudo­
wujących się w Polsce kościołach. 
Późnym wieczorem wróciliśmy do Ło­

dzi pełni wrażeń, nowvch sil oraz otu­
chy zaczerpniętej tam, przy trasie 
W-Z. 

Poza tym uczestn:cy r.z:·:::dy po­
stanowili jak m.j::z:;fc'::: j c:-:;::n ·-·'.)­
wać odprawy techn:czr.e, \":yt·;;ór­
cze i zebrania przcdown ! 'rr p1·~cy, 
aby oddz.:alywa:: na _i::i'.- r.1jsz::-rsze 
masy robotników, ;:::itn:::::.::r::;·:h w 
zakładach „dwójki". 

Na :porzą<Drn d:icn-;y;-:i r.::nęła 
>także ~.rawa. \-:·spąc:::'. · ···:.~,;wa. 
W:prawdzie w ostatn'.c!1 n>:.::q:ach 
objęło ono 41 procent z~·.~,,.·. c.') w 
porównaniu do 18 procent t.;:;zestr.i­
czących we współzawcJ·-·c· "'ie w 
pier-„.rszym kwartał::!. j:~t po...-·:::ż­
nym sukcesem, niem'1:f' i .iednak 
ruc~ !~n należy obecn:c pc;ło!:>ić, i 
zwrocie go iprzede w;z:;·s :~::.m na 
„tory jai.li:ościowe". 

W osfatr.im mies;ącu tr.vydatn.:iy 
s:ę wyraźne oznaki, że r'.Jbotnicy 
PZZPP Nr 2. zab.raii się sc:>:!n'.cj do 
pracy w myśl postanowic!1 ::H::dy 
technicznej z ub:egłego m 'esiac~. 
która pierwsza zasygnalizowała ka~ 
tastrofaln:e niski pr'.Jce':.t irn·imy. 
Okazało się, fo właśnie dzięki zasto 
sowaniu zale:::eń, jak:e omawiano 
jeszcze raz na sierpniowej naradL'.e 
technicznej, udało się osiągnąć w 
produkcji ipończoch jedwabnych 70 
proc~nt pierwszego gatunku, w ba­
w~łmanych zaś 87 iprocen t. Chodzi 
więc obecn:e o to, aby wynik: te nie 
okazały się jednorazowym zrywem, 
lecz by trwały nadal WY3i!iki ku 
P?dniesieni~ procentu prlmy za­
rowno w Jedwabiu, jak i w ba­
wełnie. 

iDlatego też słusznie <prawy te zo 
stały postaw:one tak os~ro na na­
radzie i słusznie zobowiazano cała 
załogę do pcdporządkm•;an:a si~ 
wszystkim zaleceniom uc:iwa!onym 
przez a.k.tyw związ.kowy i partyjny, 
o,raz ]:\enso:1el techn!czn". 

Mamy nadzieję, że załoga PZZPP 
Nr 2, dobrze zrozum:c:ł<!, j:;ki::? nn 
niej c'.ążą obow!ą7ki, i w b'eżłcym 
półroczu 1:'al:::zy~ b~<'zi~ o uzy2ka­
nie najw-.Yl:szej kko::ci w s·.Yci p ·:o-

W powiecie piotrkowskim w gminie 
Bogusławice, znajduje się wieś Ży­

wocin, licząca około 400 mieszkań· 

ców. Wieś tę i jej mieszkańców znam 
iuż przeszło 30 lat. Kiedy w ubiegłym 
miesiącu spędziłem tam kilka dni pod­
czas urlopu, zauważyłem, że w po­
równaniu z innymi wsiomi, pozostało 
ona bordzo w tyle pod względem 
kulturalno-oświatowym i organizacyj­
nym. Smiało można powiedzieć, że 

wieś ta leży odłogiem. Odcięto od 
świata, zapomniano i pozostawiona 
własnym s;łam z jej bolączkami i kło­
potami. Poważny procent tutejszej 
młodzi0ży nie wie, co znaczy kultu­
roln'l rozrywko lub praca społeczna, 

b'a'< 1t1j szerszego oddechu, oddoch~ 
pcs'q1u, który tok ożvwio inne ws:e, 

W. Latocha 
Kore~pondcnt fabryczny „Gtosu" 

Tt\. Pidrz~k 
Korcspond:!nt fa!Jryczny z: Zakładów 
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27 sierpnia br. minie · 30 lat od podpisania przez J. W. Lenina 
deb~tu o unarod~wieniu kinematografii radzieckiej. Dekret ten 
połozył r:odwarny pod wspaniały rozwój filmu radzieckiego „naro­
dowc~o w formie, a socjalistycznego w treści", przyczyniając się do 
p:>ws!a:Ua sztuki filmowej w prawdziwym tego słowa znaczeniu. 

W y nalazek braci Lumiere doko­
nC!.'1Y pięćdziesfqt parę lat temu 
nie od razu uznany zostaJ za in­
stru1!1cnt artystycznego przekazy­
wan:a myśli i \A.rzruszeń. Poczqt· 
kov.ro film. był uw~.żany za cieka­
wostkę, polen z.a niewybredną 
rozryw!tę C:Ia „plebsu", pclmfą­
C!?"O si <! do iarmarcznych btld, 
n:zs!ę;:rnb za sfotografowany teatr, 
wreszcie został kreowany przez 
Ho!lyV100od jako „nown szfuka". 
W rzeczywistości ta hollywoodzka 
„nowa sz!uka'' byfo jedynie pseu­
do sztuką, pozosfaiąc z jednej 
strony :źródłem olbrzymich docho­
dów dla. kapitalistów, z drugiej 
zaś środkiem nasennym, narkoty­
kiem dla sz2rokich mas, odwraca­
;ącym ich uwagę od istotn~ch 
problemów życiowych, dyskreJy­
tov,ranych ;ako „brzydkie, szare 
I nieciekav,re". 

Relacje bliskich wspólpracownl­
kó·.v Lenina, mówią nam o tym, 
że wielki twórca państwa radziec­
kiego już w okresie pz11drewo­
Jucyjnym należycie oceniał zna-

W latach 1920-1921 zostuly 
zorganizowane z lnic/alywy Le.mi­
na pociągi, samochody i staCICI 
agitacyjna - instruktorskie. Żywe 
sławo, literatura, plalrnty, płyty 
gramofonowe, film; wszyslkle re 
środki zosta'y 1mobilizo>\,ane, by 
wyjaśni~ szerokim masom znm,1e 
nie i charakter prowadzonej woj­
ny I by zachęcić je do budvwy 
nowego życia. Ruchome ośN1tkl 
propagandowe posiadały nie tyl­
ko mOiność wyświetlania film .5w, 
k . .: też dolconywaly one zdję~ 1 
montowały nowe filmy dla kro­
niki. 

Po zakończeniu wojny ·domowej 
przed kinematografią radziecką ~ta 
nęły nowe zadania. Już w 1922 
roku a więc w trzy Iata po pod­
plscmiu dekretu o unarodowieniu 
kinematografii, Len1n stwierd'la, 
że „w ś r ó d w s z y s t k i c h 
sztuk na;ważnie;szą 
jest dla nas sztu/ia 
t i I m o w a". Obok kron ile, 
obol< mmów dokumentarnych I 
naukowych, , zaczynają obecnie 

W. I. LENIN w r. 1917 

czenie I wartość IIlm.J. Jako dzie- powstawać . długometrażowe filmy 
ła sztulci, a ściślej rzecz biorąc fabularne. 

zachwycony jest nowym arcydzie 
Jem radzieckiej sztuki .filmowej. 
Jes, to ,,Czapajew'', zrealizowany 
przez braci Wasiliewych. Obok 
starych nazwisk twórców Wmo­
w ;eh pojawiają się nowe: Kozin­
c&w i Trauberg, twórcy trylogii o 
Maksymie, Grnzin, Cziaurelli. A· 

z „Pancernikiem Patiomkinem'' I 
„Matką' '. Gorące słowa uznania 
krytyków zachodnich zgasły 
wkrótce po zaprzestaniu działań 
wojennych przeciwko hitlerow­
skim Niemcom, a dziwne „restryk 
cje" uniemożliwiły kinematografii 
radzieckiej wzięcie udziału w na 

Film radziecki je~ narodowy w formie, socjalistyczny w trefcf 

(s-:eno z filmu „Guromlszwr/i'1 

le/;sandrow, Ermler. któremu rn- stępnych festivalach filmowych w 
wdzięczamy ,,Wielkiego Obywa- Wenecji i w Cannes. !.'ie zmnie/­
lela", Marek Doński, Room, Ekk, szyło to jednak zainteresowania 
Pyriew. Pietrow. T egoszin, Saw- i uznania dla filmów radzieckich 
czcn:w. Gierasimow i wiciu in- w społeczeństwie krajów kapltalI-
nych. stycznych. 

Powo;enna filmowa produkcja 
N :::.pad Niemizc na Związek Ra- radziecka poszczycić się może ta­

dziecld w 1941 roku zmusza fil k'mi dziełami, jak „Pieśli tajgi'' 
mowców radzieckich do przenie- Pyriewa, „Harry Smith odkrywa 
sicni'J się do noi.vyc/J warsztatów Amerykę" Rooma, „Miczurin" 
pracy, zbudowanych dla nich w Dowżenki, „Młoda Gwardia'' Gie 
ś· odlrnwc:; Az ii (przede wszy st- ras i mowa, „Spotkanie na Łabie", 
kin· \.\. Alma-Acie), lecz nie para „Akademik Iwan Pawłow", •. Trze 
/ fż uje to ich pracy twórczej. W o ci szturm". „Sqd honorowy" czy 
kresie wojny powstają w Związ- też ,,Bitwa stalingradzka". Tego­
ku Radzieckim takie dzieła sztuki rqczny międzynarodowy festlval 
fi'::-.;we; jak „Tęcza" Marka Doń filmowy w Mariańskich Łaźniach, 
slciego, jak „Nr. 214", ;;Zoja" zakończony przed kilkoma dnfa­
Arnsztama i „Przysięga" Cziau- mi, był wielkim sukcesem filmów 
relliego. radzieckich, które uzyskały osiem 

r:Tłównych nagród, w te; liczbie 
Grand Prix przyznany „Bitwie sta 
Iingradzkiej" reżysera Pietrowa i 
nagrodę pokoju, którą otrzymał 
film Aleksandrowa „Spotkanie na 
Łabie''. Za najlepszy Jilm barwny 
uznany został film o życiu wiel­
kiego uczonego radzieckiego Mi­
czurina, a za najlepszą kreację 
aktorską gra Borysowa w tytulo-

Ten ostatni film, wyświetlony 
fu. po wojnie, uzyskał pierwszą 
n~::1rodę na międzynaradowym fe­
stivalu filmowym w Wenecji ' · 
roku_ 1946. Inny powojenny film 
radz1eckI, barwny „Czarodzieiski 
kwiat" został wyróżniony na tesli 
valu w Cannes. I oto znowu po­
wtórzyła się ta sama historia co 

wej roli w filmie „Akademik 
Iwan Pawłow''. 
Już ten pobieżny I bardzo po­

wierzchowny przegląd 30-letniego 
dorobku kinematografii radziec­
kiej wykazuje, że jest ona pierw­
szą w śwlccie nie pod wzgl'?dem 
ilości wyprodukuwanyc:h filmów, 
gdyż w tym celują płodne st:miry 
Hollywood. ale pod względem icl!' 
wartości tak artystyczne;, jr lt J ::;ż 
społcc;:.nej. Obserwujoc Izist c,rię 
filmu radzieckiego mnsimy zauwa 
żyć stałv wysiłek do os.1qnania do 
skona/ości, bezustanną troskę o 
podnos;:enie poziomu produ!<cji 
pod lcażdym względem. Nie zapo­
minajmy, że pierwsze i jedyne 
jak dotycl1czas w twicde stereo· 
ldno powstało iuż w W41 roku \i 

Moskwie. W klnie tym można o­
glądc.ć filmy trójwymiarowe, dują 
ce widzowi złudzenie, że obraz o­
glądany przez niego na ekranie 
jest obrazem plastycznym. Praw­
dopodobnie już w najbliższej µny 
szloścI dzięki technikom radziec­
kim będziemy mogli oglądać fil­
my, których akcja rozgrywać bię 
będzie nieiako wśród nas. 

cego o lepszą· przyszłość human/z 
mu. Postacie, które widzimy w fil 
mach radzieckich sq nam bardzo 
bliskie, gdyż są to ,,prawdziwi lu· 
dzie", ludzi e świadomie walczący 
o realizację ustro ju komunisty'-z­
ni-go. 

Film radziecki powstał fako 
sztuka dla m r:s. PT7ed powsfon/.}m 
kinematografii 1adzi ec:kiej nie 
znajdował swego w :'.""ru•iku na 
ekranh . z;awiał ~ię n:i n im iako 
bezkształtna ma.sa, jako tło dla 
kcraeralny ch his lor ii mi/osn)' eh. 
Filmy radzieckie, wyrażajqce ro· 
mantyzm wielk ich wvclarzeń re­
w olucji, pokazały po raz pierw­
szy aktywne, rewolucyjne masy. 
L. · ws:i:edł do filmu jalw glówny 
el ~ment artystyczny. 

Istota osiągnięć /ilmu radziec­
k iego polega na prawdziwym, re 
alistycznym pokazaniu socjali­
stycznej rzeczywistości, na rewo 
Jucyjnym romantyźrde wielkich 
planów realizowanych przez na­
ród radziecki. 

Dla uważnego obserwatora jest 
jasne i bezsprzeczne, że prawdzf· 

F11m radziecki unieśmiertelnił bol1aterstwo narodów Z. S.R. R. 
w walce z hitf ery~mem · .?"j 

. '$Ji 
wa sztuka filmowa może znale1~ 
dla siebie wzory do naśladowania 
jedynie w kinematografii radz1~c 
ki~j, która w okresie 30 lat swego 
istnienia stała się jednym z na/­
ważniejszych czynników kultury 
socjalistycznej. 

Siła, znaczenie I \vartoś6 fil­
mów radzieckich leży jednak nie 
tyle w technice, ile w głębolco 
ludzkiej ich treści. Stosowana v.r 
nich metoda realizmu socjalistycz 
nego sprawia, że przeniknięte są 
one duchem prawdziwego, walczą 

h iw PRZYSZŁEGO dzieła tntukt. W roku 1923 zagranica zoba­
l{inem:i toqrafia burżuazyjna wie- czy/a pierwsze radzieckie filmy 
lolrro tnie soo1kala się z fego ostrą długometrażowe. Wywolaty one 
kryty!:q. i(Jko prymitywna, ordy- wielkie zainteresowanie tak pu­
na.--u w treści I szkodliwa społe- blicznoścl jako też krytykI zachod 
czn1e. L"nin doceniał jednak zna- niej. Szczególnie entuzjastycznie 
czenie filmu . jako środka oddzla- przyf ęty został film Sanina we­
ływanin na masy I przeczuwał, dług powieści Lwa Tołstoja .• Po­
i~ m0że się on slc!ć sztukq fecry- 1f1 uszlca" z Moskwinem w gl-5,w­

Bitwa Stalingradzka 
(fragment scenariusza N. Wirty na podstawie którego reżyser 
radziecki W. Pietrow, stworżył film p.t. „Bitwa Stalingradzka0

, 

nia wt ?dy. ieślf . będzie kroczył nef roli. 
drocą rcallu riu . W dwa lata potem na ekra-

nagrodzony Gló~ną Nagrodą na ostatnim festiwalu filmow„m 
nJ.ch świata po/owiły się dwa fil-

Ahv wfęc stworzyć stale i pew- my radzieckie _ ,,Pancernik Pe.-
w Mariańskich Łaźniach) 

r e r<"'rf~hwy m'!terialne dla filmu tiomkin" Eisensteina 1 Mat- Na ekn.nie kronikn bitwy st:iłingradzkiej. Czytamy: 
soc ;alistyczncqo wydany został k " p d 1 · '' :,Pod~zas sdy 62-.ia armia wypelniajqc sw6j obowiązek wobec ojc:iiymy, pr:iy 
p~z~z w.Todze ~adzieckie dekret a u ow una, które powszech- :Q•1!olud:.~olc wuystk1ch armii frontu stalin6rad:kiego wyczerpywala w krwawych 

nfe uznane zostały za arcydzieła, ~oioch si.ty wro!~·- Moskwa przygotowywała uderzenie, kt6re miało wstrzqsnqć 
o un:rodov; ieniu kinematogratl1. wytyczające drogi rozwój sztuki su:•atem i odwrocie koło woiny„." 
V , ten snosób wyeliminowana 10- filmowe1·. Wartość i'ch lez'ała /ea (M k S b S l. . W ·1 k' N I ed S os wa. ztn . ta m 1 as1 ews 1. a sto e pn talinem leży mapa 
siała snekulacia, niezdrowa kon- nak nie tylko na płaszczyźnie GT- opracowana przez Wasilewskiego. Stalin bierze szkło powiększaj,ce i długo przy. 
lwrc:ncj'.1 l uzależnienie twórczo- tyst.ycznej. socf alistyczna Jch tre§ć patruje się mapie.) 
ści artystyczne; od prywatnych posiadała tak potężną siłę oddzfa- STALIN: Dobrze, dobrze, towarzyszu Wasilewski. 
intere~ów rrupld kapitalistów. r- · iv.wania, że reakcyjne rządy na , _WASILEWSKI: R?związujęc zlecone mi przez was zadanie, towarzyszu 
Dzi.6. w z, . .., iqzl<u Radzieckim ist- 7.achod„ie wydały zakazy wy§wie ~1atm, za podstawc mo1rh rozważań wziąłem fakt, że Niemcy nie mait już iii· 
n '6'ą lirzne i bopato wyposażone t.lania ich, względnie poddawrily nych rezrrw operacyjnych na odcinku s:alini;radzklim. Zacięta obrona Stelingrn· 
I .., , . <lu sprawiła, że przeciwnik był zmuszony wprow11dzić do walki takie siły, iż 

r : o •- '1 r 1
·' I rrte11P.r filrrowe, c.1r /e cenzorskim znicl'S'.".lałcen1·om . · · J b · - me mo~e on JUŻ c icc-nie stworzyć na o<lrinku stąlingrndzkim jakiejkolwiek 

rzvr.> i ą:ifr. 11 do§w hdczonvch i.ra Jednocz-.?śnie zmobilizowana 7 0- znaczniejsze; priewagi sił. 
cc:v: n il: f w fi 'mowych, podlegaiq· sta_ła reakcyina krytyka fi/mona, STALIN : Nie ulega również najmnir jm ·j wąt1Jliwości, te dowództwo nie­
cy c}; nr!rę~ ""m 1 1 m'nist<'rstw11 Id- kt0r? zaczę~n dopotrvwać się war mirrHe nic bi<'rze nawet pot.I uwagę możliwości naszego przej:kia Jo ataku.„ 
n ·m - 1"~rcfii . W noszczeqólnvch toś~1 tych fl /mów jedynie w ODta- WASILF.WSKI: Oprócz tt>go Niemry już teraz utracili inicjatywę. Jak wam, 
rcra '- ,. fr..,-:: /1 rr dzieckich powst<1ią cowamu artystycznym, a z druqlei t11warzygzu Stalin, windorno, 50 ich cly\dzji związanych jest aktywnę obronę na· 
nCJrń··~,ve r t"r'in filmowe. w kló· strony od.sn1zala od czci 1 Winry szyrh wojd na rałym froncie - od Pawłowska do Astrachania. 
ryc.'1 /·rrci s'e filmy, będace so- następne filmy radzieckie, twiET- . STALIN : Tuk. (Chwila milczenia). Niemiecka armia nie je~t w stanie prze· 
cjc."stvcznym i w swe; , tre$ci 1 dząc, iakoby bvły one iedvnie f;j~~rlzić jnl.ichkolwiek przr zrupowal1. To jasne. (Podchodzi do mapy, zapala 
narodr.~•r• rrii w fo rmie. Cały ten tendencyjną publicystyką, pozhb-

' · · i k WASILE\YSI<I: A to, że Hitler i gnorując realną sytuację na froncie konty• Wl:'1'Ja~ ,,., v r (1 ·;;/n ;r:t kinematoqrafil w10ną w ę szych zal ~ t artystyn-d · · h nuuje bezowocne i dro~o go kosztujące ataki w Stalingradzie - to jest nam ra z1cc 'Łie i zawdzięczać należy o- nyc · jedynie na rrkę. 
wemu h istorycznemu deluetowf z Kombinacje reak cyfnvch kryty STALIN : Wywiad doniósł, źe Niemcy koncentrują się w rejonie Boguczar· 
prz~Yi 30 Jett. który wprowadził ltów nie moqą iednak przesłor1ić Ka11temirowka. Poleciłem przeprowadzić fał<zywe ataki. <Uśmiecha się). Niech 
rewolucję soc;alistyczną do klne- fa.k~u •• że następne filmy, jak „Trzy im się wydaje, ie się tam przygotowujemy. (Zbliża się do mapy). Słucham was. 
rr;atografii światowej i umożliwił piesni O Leninie'' Dżigi Wierto- WASILE.WSKI: Jak więc widzicie, towarzyszu Stalin, podstawę naszej kon­
f1lr.zowi uzyskanie rangi prawdzt- wa, „Burza nad Azją" Pudowki- reiJcji jest obustronne udf'rzenie koncentryczne (pokazuje na mapie). Powinno 
wej .sztuki, sztuki opartei· na me- na, ;;Linia generalna'' Eisensteina, się ono zakończyć okrążeniem głównego niemieckiego ugrupowania wojsk w re· 
t -' jonie Stalingradu. Ouz1e realizmu socjalislyczne11o, „ Zi.emia" Dowżenk.i są arcy " d ł I STALIN: Należy wydać rozkaz gen. Jercmieoko, aby nie żnłował wysiłków 

J:?roga, jaką przebył film radzie- zie am ' godnymi zestawienia z w celu ścięgniccia do Stalingrcclu jak największej liczby niemieckich dywi„ji. 
C~I w olcresie tych 30 lat, jesr ,,Pancernikiem Patiomkinem" Ni„ch możl:wic największa kh cyfra wpadnie w przygotowany dla nich kocioł. 
ruezv.:ylde ciekawa I pouczająco.. „Matką" · (Chwan przt> ·wy). A co dalej'! 
V~ pierwsze; fazie sweqo rozwoju „w międzyc~asie w kinemntoyra WASILI'.;\"/SKI (pok:1Zll.ie na mapie): Oto dwa udt>rzenia na najhardziej 
kmem:;tonrafia radziecka Insp/ro- fit dokonywu1ą się poważne zmia rT.mych od rinknch frontu ni l'przyjacidn, tak j;;k polerili tieie. 
w .ma i kierow ana przez Lenina, ny. Udoskonalenia teclrnlr~ne /q STA[.IN : Dobrze. 
zw rnc1 1.!•'..'crę przede wszystkim czq obraz z dzwięltiem. W Zwląz- WASILEWSKI. Głt'..wPe uderzenif• pójdzie z pół!tocy z rt-jonn Rubieżański-

/ I k ' · Radzi' k1' d d • I ::-erufimowirz. Klr1s!:a1·a. Po•1rowachi.1 go :5-111 a:-mia 'pancerna i 21-a armia pie nrz {rnn' u f iTr.wwe oraz na 1, 1 o' t- ... ee m prace na u zw ę • 
1 ' k · · f'/ d u.ty. l'r7erwQ front n~ tym odcinku. (Pokazuj!' ua mapie. Stalin przypatruje ;:om~'rr.3?1vc f i lmy dol<um ~.·. ntatne ow1ew em 1 mu prowadzone są , <l d , 1 1 1 S 1 d • się uważdr). Forn niowa ;;mru u rrzf'niowa 1·0.;0110 Rta m mięc zy ta ingrn em 
i r-1 ·'·~"1 ')·pop:; ! :;;ryzacyine . Op<.:ra rów nolegle W Moskwie i W Lenin a jeziorem Bmnanrak siłam i 51, 57 i O unnii. ro rozbiciu ugrupował1 skrzy. 
tc-r.-v . f" 'mr\\'i. nie pracują zam· gradzie już od 1923 roku, a 5 rc.d t! ł <•wych wojsk~ nasze powinny gw:iłtown:" posi1weć się w kierunku Kałuzu, a 
/;n1ęc1 IV al' !'er . l ecz idą ze swy- dzlern il:a 1929 otw arte zostaje w ;1 ołą~zywszy oi~·, tutaj za!;;oi;r7.yć c iJ;-:·aryj111· okrątenie wojsk nil'przyjaricla. 
mi apar,1 t ,.,r;; i na trenty w -:i lk z L~ninarr;dzi:? nicrw"ZC k ino, wy· ST.1\LIN : łl::br7<'. 1Cir..i l:i milczrnil). Nirła:wo b~„lzic przysotować tę ope· 
wrogrmi ir: roiu socjdlstyczn~·.· iu , świetlc,'ąre filmy dźw.;ę!cowe. rt1rję. l\I::m~ mub <lr.i:; d01·;Q~„w;~! 1. „ T n „l::o utrzymać koncent:-ac.ię wo.isk 

• w tajemnicy. W!zyslko ta jc•l11:ik mt:•i b;·ć doL·:nane. (Chwila milczenia). Nie r!o ta:uyk. na w !ece. f'.1:oclzi c. r Kinematonrafia radzlcclw szyb-. ,.,yi.! aje się v &r1, towi:rzys~u \'i"a•l le-.1·s'. . i, :Zr f<!•nt stnlingrndzki należy rozdzielić 
tyśc1 ra1.ziecc~r poznają ideolo~1ię cie;, niż j akalwlwiek inna, oceni· na dwa fronty? ... Odcinek ocl Kletr.!t ir j do l .'1J! r;i nazv:ać - powiedzmy - -'oń· 
rewoluc ji, myśli J uczucia mas la zn aczenie filmu dźwiękowego. ~kim? A sti;d (pobzuje r.a mapie, r.rze~uwająe palec w kierunku południa) 
11.lJowych bezpośrednio z oracza- Przestawienie się z j ednej foc]!- do jezior Knłmnckich - stalin:;radzkim. Odcinek na zachód od KleukicJ na· 
jącej ich rzeczywistości. Trudno nlki pracy na drugą trwałcJ w 1wicmy południowo-zachodnim. 
sobie wyobrazić lepszq szkole rea Zwiqzku RaC:zieckim bardzo krót- WASILEWSKI: Zgadzam się. 
]izmu socialis:tvczneaol ko i już w 1934 roku caly świat STALIN: Jak tnaiacie. kto ma dowodzić frontem? 

WASILEWSKI: Dońskim? ... (Zastanawia się) Towafzysz Rokossowski. 
STALIN: Bardzo dobrze! Rokossowski! Pierwszorzędna myśl! Frontem 

południowo zachodnim moim zdaniem powinien dowodzić towarzysz Watutin. 
Co o tym myślicie? 

WASILEWSKI: Dzielny czlowiek. 
STALIN: Watutin już się zgodził. (Podnosi słuchawkę telefonu). Połączcie 

mn:e :s dowódcą frontu briańskiego, towarzyszem Rokossowskim. (Odkłada słn. 
rhawltę, bierze regulamin). Przeglądałem nasz bojowy regulamin, towarzys1.u 
Wasilewski, i proponuję wnieść do niego par popra,vek. Za podstawę wziołern 
wyi.iki walk w Stalingradzie. Zdaje mi się, że w tym rci;ulnminie jest już dużo 
UE'IZY przestarzałych. Taktyka Uniowa - od~yła. Zmieniło się miejsce dowódry 
w walce. Powstała koniecmość stworzenia silnyrh jednostek rn~h :imych. Przy· 
patrzcie się tyJll sprawom hli.!:ej i przy:;o t~1jcie swoje mrngi (o<ldaje regulamin 
W.·silewskicmu). 

WASILJ,<:WSKI: Rozk&z, tow::rzyszn S:al!:1. 
(Dzwonrk telefonu). 
STALIN. Dzień doliry, tow:1rzyszu RckoFsow::ki. Co 1101··<>~0 na Croncie? ... 

Cicho, mówicie? Zupełnie cicho? A może ciągnie w:is 11a harJzirj ożywione 
miejsce? \"l łaśnie, towarzyszµ, z frontem stalingradzkim - stalingradzki, 
hrouiący bezpośrednio miust11, i doi:sU, którr go zadania h~1l'ł znacznie więk&zc . 
.f'r< ponujem:: Wam objęcie duwó<lztwa frontem <lofokim. (5łuc'rn). Dla wielk.irh 
sp n w potrzebni są "ięksi ludT.it'. (l Hmiecha się). Mamy ich. Przeszli oni szkolę 
1r.r~1łorocznycl. walk pod Mo~kwą. Pomyślri e, odpowiecie mL jutro. Do widzeniu. 
(0,1khrh słu-hawkęl. Myi'łr. że się zgoclzi... 

W ASILE\YSKI: To byłoby bardzo <lolirze, towarzysz'! Stalin.„ 
STALIN (po chwili): Nie wydaje się W.am, że pr;;ecl przystąpieniem do re­

alizacji tegt. pla?U nnlcźałoby pojechać w r('jony przewidzicr.d operacji, pnr. 
prowadzić rekonesans miejscowości, przegląd sił, mo~liwości k h wykorzystaniu, 
przygotować front do przyjęcin nowych oddziałów, naradzić się z dowódcami.„? 

WASILEWSKI: Tak je1t, towarzyszu Stalin. Oczywiście. 
STALIN: A gdybym tak poprosił was i dokonanie tego ?„ .. 
WASILEWSKI: Bardzo by mi to odpowiadało. Wykończyłbym na miejscu 

zs.:\dniczy plan operacji. 
STALIN: Kogo by jeszcze można było ~Josłać? A co myślicie o główno· 

dowo<lzocym art~lcrię, o toworzyszu Worn11ow1e? 
WASr 'lWSKJ: Nio mam nic przec:7:Tt'O. niemu. 
STALI~: Wobec tego postanowione. Jdłi nie macie jckicl1ś terminowyrh 

rchót, wyje<l~iecie jmi; jutro. . 
WASILEW}KI: Nie ma dla mnie spraw ważniejszych. 
STALIN: ~hrzo. Nntychmiust przystępimy cJo r:rzewi P.~lcaia rezerw Gł,iw­

nr.go Dowództwa do r e'jonóu koncm trncji. Wyda.kie n dt:!z c;•.aki:ac.ii wszptkid­
mreszknńców z tnmtych terenów. Zakażci e po~ługi·.nmia się r:lfliem. 11.t:chy wojsk 
mogą o<lhrwać sir tylko no<-ą. Nic "·dno wydawać hcl:1yd1 rist:~m ·~!-i roz!rn~ów 
w H\i:izku r. przy:.;oiowanę OpC'n:ch, nn\\et szyf:-ctol. O opcra< i powinna v: iedzieć 
jedynie moła gnma lmhi. 

WASILB\\ISK!: Uo7.k:!z. 
STAILN: Jak uwdnrir, jaki termi:1 jC'st wam potrzchn r tlh rrzvrctJwa 

ov~racji? · · ..,_ 
W Mm ,f<:1~Sf~l: l\J:.•hlf , ~c z:lcż; n y w p(Jwrn m!csi=Jc-n ... 
STALIN : n:r \\ c: dnie j i nie póbiej. \?y}::foi:1111 ... '\'.' e~jl !; · ·~„,n nraic 

l'onlus i Got hędą calkowicir po7l:at;ieni możliwo1".ci ataku - i?'i rc~~rwv op~­
rar·yjne j uż si? wyczerpuj~. Możliwym jest, że zrozumiim·szy IJczmyłlno:'ć nta· 
kowania S!alini;i:adn pr::.cd wnik rostanowi .l?rzeji;ć do obrony i moie roipoczQć 
wycofywanie woJsk z reJonu Stalmgradu. Nie wolno nam pozwolić, by si~y nie­
przyjacielski.! wymknęły się z ostrza klina. Dziś klin ten jest jeszcze silny zn 
półtora miesięca osłabnie. Wtedy zaczniemy. (Chwila milczenia). Po!lanowi~ne. 

W A.SILE WSKI: <ay mogę odejść, towarzyszu Stalin? 
S~ALI~: Tak. Życze powodzenia. Pozdrowienie dla dowódzc6w front6w\ 

Do w1dzerua. 



"-· . .,___, _____________________ -''-------------~•,o ., . „ ,.,. -~·:.t!"'!';:l''1. "-1~"'tt~lr.Wllll:-.__,_=11. , .., „..-:"'\„ .. „,,,.. .... .J.,,,.-.-U• .• .,._. - ..,,, ____ ,...„_, ___ „.--~~=~·~o-·~·"-'"~ ,,_ __ _ 

„r, S. ;"'J4GIŃSKI ......,.,.. ______ ;.;_ca: __ 

prol. Uniw lcezk!e(' 

SI 1! • 
IlłUłUID Medycyny Pracy 
111 trosce o h:!:(enę pra~y i zdrowie robotniczej Łodzi, w której około 
~ . . 300 tys. os~b ~;acu1e w prte myśle wlókienniczym Wydział Lekarski 
U,1;wcrsytetu Łodzk1ego postanowił przed pół rokiem mniej wię:ej u­
tworzyć Studium Medycyny Procy. 
Wcd~ug . proje:dów zakreślonych przez inicjatorów ma to być Za­

l:'a:I leczn.~::.o - i:ia;Jawcz)'. ~ie tylko chcrób zawodowych, lecz rów­
n'cż. wc;~uMow h,g1eny m:e1sca pra:y, badcń naukowych nad wp~y­
wari1 ro.i:nych {i:: ę-:i przemysłu w'.ókien:iiczego na zdrowie itp. 

. C;ilem . Zc.k:ad•; bęjzie opracowywanie norm~·ywów procy, lokalu, 
~-w:c!le:11a 1 tym pcdcbny"h czy n;ków, którydi wplywy n;e pozo;~o1u. 
o~:;: znoc~en'.a n~ zdrowie pracu:ą::ych. Poza tym jedr.yr.i z pod$towo 
w::ch ce!ow s~'Jd1um ma być szk cbn:e no odpow!edn:m poziomie 
WJ:oce w1kw~l!fikowanych loka rzy przemysłowych lub fabrycznych. 

PLANY ORGANIZACYJNE 
W planie crganizacyjnym Studium 

przewidziane są trzy działy: 
1. poliklin!cznv, złożony z szeregu 

poradni spacja I i stycznych; · 
2. kliniczny', obejmujący w ramach 

Klinik Uniwersyteckich leczenie ob/oż 
nie chorych, 

3. da5wiadczalno-laborotoryjny w 
którym będą opracowywane roz~ai· 
te zagadnienia związane z fizjologią 
I higieniq pracy. 

ZADANIA POLIKLINIKI I JEJ 
r PORADNI 
. Poliklinika znajduje się już w fazie 
ostatecznego przystosowania do pa 
trzeb leczniczych. Mieści sią ona w 
gmachu przy ul. Narutowicza 96, tuż 
obok szpitala im. Norberta Barlickie 
go, z którym jest połączona krytym 
korytarzem. 

Poliklina zajmuje trzypiętrowy 

KLINIKI JUż FUNKCJO~UJĄ. 

Dział drugi: Klinir; ny już jes! 
uruchom:ony i funkcjonuje w for· 
mia Klinik Uniwersyteckich. Należy 
podkreślić, że Kliniki Uniwersyteckie 
Łódzkie pod wzglądem wyposaża· 
nia, lokali oraz ilości łóżek stoją 
na jednym z pierwszych miejsc w 
Polsce. 

Jeżeli Wydział Lekarski U. Ł. ma· 
że się tu poszczycić pewnymi po· 
zytywnymi osiągnięciami, to zawdzię 
cza to zrozumianiu odpowiednich 
władz, tak miejscowych, jak i cen­
tralnych, przedti wszystkim Mini· 
sterstwu Zdrowia, Ministerstwu Pra­
cy l Opieki Spolccznsj, Ministerstwu 
Odbudowy, Z. U. S., Wydzi·J·.:.wi 
Zdrowia Zarządu m. Łodzi i t. r„ 
zawdzięcza to swoim „ludziom", 
którzy z zaoałem przystąpili do od· 
powiedzialnclj pracy ha odcinku o­
chrony zdrowia robotniczej Łodzi. budynek o kubatruze 14 tysię~y me· 

trów sześciennych, wyposażony w 
centralne otirzewonie, dźwigi, kilka FIZJOLOGIA I H:G'.ENA PRA':Y 
osobnych wejść, gwarcntujących zna W LA90RATORIACH DOśY/IAl)-
czną zdolność przelotową, oraz we· ' CZALNYCH. 
wnętr~~e rozplan~wanis p~mi~szczcń \ Dział trzeci, dośw•adczalno-labo· 
vłatw1c;i1ące 0szybk1~ Z?latw1~111e. na- ratoryjny stonowi dalszy i końcowy 
wet wielu Sw! paqentow dz1en111e. etap orga!lizacji Studium Medycyny 

..:;, 

c-
1
Pozo Poroo

1 
nlaml zolfanq urucho- Pracy. N.t zorganizowanie tego 

łn one speclo na prace>Wnie rozpo- działu przewidziany jest gmach po­
znawcze, dzląki którym proca Poro- fa~>1yczny w sąsiedztwie Polikliniki i 
dni będzie utrzymana na wysokim Klinik,. który po uzyskaniu odpo· 
poz!omia wse_ółczasnaj wiedzy lekor- wledrnch krddytów o::l zainteresowa· 
sklei. Będą to pracownie do badań h M chemiczno- bakteriologicznych, rent- nyc . inisterstw, będzie mógł być 

k h f 
zorganizowany w roku 1950. 

geno-:vs ie , izjologicznych, histopa· W 
tolog1cznych, hematologicznych prze . 0.dług projektu mają się tam 
miony. materii, zo!ruć zawod~wych mieścić pracownie naukowe Studium 
oraz inna uruchamiane w razie po- takie jak oracownia fizjologii pro~ 
trzeby. cy„ zatruć przemysłowych, psycholo-

Taka organizacja zapewnia szyb- g11 .przemysłowej, higiany prz~ml ys!o­
ką, s · I b ł we1 oraz prawdopodobnie wie e in· 
c'1entg~aw~irzy1 cebową bot ~ ugę pa- nych, których potrzebą wysunie ży-

. , . ez z y n:ego wy· cie. 
czek1wan:a I straty czasu zostaną N' b 
szybko i sprawnie załatwieni. U . 19 ędq . to zwvkle pracownie 

p . . b d k' . d . lllWdrsv.teck1e, lecz małe odpowied-
kl' ~~1encr ę d ie_rodw~n: , o P.o!i- nich specjahości warsztaly przędzal-

m 1. przez o powie me o.roc;lki le nicze, tkackie farbiarskie a retur 
korkk~e ~yspobzydcyjne. W ten sposób mechaniczne, ' elektrotechnlczte it;' 
uni nie. się z. El n ego zatłoczenia bo w których naukowo b d b d ., 
k~nym1 cobzl~nnylmi .Przypadkami, najlepsze warunki pra~yą w ada°nnei 

re magq Y za atw1ano przez le J dziedzlnie W ten sposób 
korzhy rejonowych lub przemysło- możliwoś~I poznania szf:dU~aynąh 
wyc . 'k' . c . - -'·· .. . _ _ ___ : _ czynni ow, me tylko przedwcześnie 

. ~'±~~~m 'Ptiikifrilkf b.§Cllla sz~b-

B. FCLEWO! ' „ 

(~ytelnik radziecki stał się mo Nazwisko B. Pl, woja nie jest napewno obce naszym 
1D1 poważnym, troskliwym i czytelnikom. Jeżeli nawet nie wszyscy czytali jego pięk· 

wymagcjącym, a więc w całym te go słowa znaczeniu prawdziwym ną książkę pt. „OpowiEść o prawdziwym człowieku", to 
przyjacielem od chwili, gdy w 1'.J33 przede większość oglądała film, na tle wyż. wymłenio-
roku w eresopiśmle „G!~tbbr" 0 nej opowicfoi lliinuty. 
publilwwalem swoją pjenvsz..1 po Zawd:dęcznjąc wiele głębokich wzruszeń „Opowieści 
wieść, poświęconą boh21,tcrstwu so o prawdziwym c:d:nvle~m" p:isluclrnjmy teraz, ile. powo· 

pragnieciem wprowa!lrenia pisarza 
na. ślad nowych tematów naszej 
w!clldej neezy„/iskści, pomogły 
mi n~;pir,~6 dnra op.::nvieda!'.lia: 
„Gróh niczmmeg<> Zółnicrzo,'' i „Na 
clrcdze wo~cm1e.i", ldóre dofl:me 
zcGk.ly do no~vr~o wy:h::ii;i, :;i;bior 
ku ,~.~!y - •~~!z1e ntl~ -:coy" . 

cjalistycznego wsr>ół:zawcd:tictwa d7:enia twórczer.ro za„vd:.':iQcza jej autor - czytelniłrnn · p-racy. Po-wieść ta byfo, nieja!w L!s~y cz:·~~!rl~'.6~v pom:i.~aj1~ pi Uw:ii nym. rn~1ślqc;:'l!l, sur;}·;vym i życzliwym c:>•.,·telni- t • 1 i l. próbą płsafsklęgo pióra i d::ies'.;~t 5::r:<:o>vł .rz:yrr.c rl),{C} r.~ 1m.s ~ na 
kem ndzicddm. ' · , · · · · · • ki U.stów, lttóre otrzym!tlem Hil ti:-:')g3 r2m:i.c:v..1ego z::cm, 1:.;c n3g'..lr 

roł:ot:1i!•ów-~cjonalizatcrów, tc['it __...,..__ ,., w nogę z ~r.r1.ywistoClcią, są n1tteh 'k' . . . . ' · ł dl ~.,.,. . ..,.. .... ~. „,..,~.,,,,... ~""'ni ""~""""·...,„ ~ . „ I t: . d m ow 1 mzymctow, nua y ::i, • li' . . 
1 

h 1 .•. • , t . t mc::ncm, rec 1~ :i,, wczwaruen::i o 
mnie, początkującego pisan:i, wld ze samyt.'1 i:;cJe op1sa a c, 'l;c:-uc ~~ mu z:i.~wazyc o, co JC~ !1nw~'ll1 nowych cslągrJ0ć, bcdtcem, ui•,pc·~ 
kie zn:te?..enie, Czytelnicy gorąco rs~t_:vczne cechy l!amyszyl1s~:i:•v,o i mtcrcsuJącym w jeg:> zycm. I wr.laj~eym pi:;~rzowi obrosnąć 
reagowali na temat powieści i na kr;.Jobm~u, i>;>~b szcz~gÓ•Y 0 W szystkie tematy,. cbarakb.·!·'" tJuszczem ~d::i;volerJa z samego 
postauione w niej zaga<lnienia, „x:ych w.atmc::i • przynos~.ce do wszystkie IJU',tcrmły sw01ch I :;iebie i ,.s1lo~rnju decha". l'l ci 
jednocześnie zaś bardzo powJ.żuie miF..sta chmury. grubego pta"~m: dwu ksiaiek: - „C.:.:;oniość o praw I Jikraci, którzy patml! z wysoka. 
i z zastanowieniem analizownli kt~ry nazywa .się fa~m „lmmy~.zyn dziwym człowieku" i „My - hulri~ mi ?trytyll:'} czytclnicz~ ktarzy z 

• - · • ~·rim <1"szczv1nen1" d · " · ' łl · ..,, z · ·' moJ pierwszy utwor, krytykow~li ·'·· v · , • • : • •• ~'.1 !'ieceY_ , u~~iem ca :owi..„ o w:vGc1rn. s;o.sl:;don na rnd;y c'.l:ytcl 
poszczególne ob:azy i sytuacje nar Pc:l;iu kownik _g~v~r?ll, tow. ż., z~ma. W~ę-•szosc ~st~pu~ących ~v nika, ska~ani ~ą na stsł~ nic;J:>· 
racyjne, wskazuhc na konh:refa;e z11:1bzl w poWH:'Sl'l 1m!y bł::d: nich oimb to nas.1 realm, ospoł -;rotl~ ::mia tw.Sr~:i:~. 
ustcrld językowe. Czytając te 1i .,Pisrode, fo 1'11ieresje-;v k.tał r.a !:':t C3":•:r.i rodzcy, wprQwadz~ni d·• T.. • ' • ., n t 
sty, nadchodzące do mrue, do mia molorie „I-lG" a j~dnocześnie po tych kslążd{ pod prawdziwymi . Wicl~u~ sn:z::.~;er.1 . G.i:l. ! era '.l 
sta Ka.Unina, ciesz;vfom de z tego, da.jede, ie nied:7.wiedi nb•,vr.rhu!ą.cy r..azwis~mmi. Po wydaniu tyeh ' Jf.'St mu:~ te.l>Ie;40 cz;np.c~o, k~l~u 
że czytelnicy radzieccy tak uw<!ż kombinczoa lotnika, poczuł \\)?raź kslążel;; otn;ytnl}tem od czytelnlków ral?c3o 1 goq'-!~go, sr?gt~go 1

. zy 
nie oceniają pracę pisarza, że kry ny zapaeh środlra przeciwko 11!?~0 bardzo dużo wiadomości o osiąg czhwcgo c~tclml\at ~nlm.n J~st 
tycznie odnoszą się oni da ka:i.rle dzeniu. Jedno z d·wo~f;a: albo WWl vi1;~iacll ludzi spoUm.nych przez nasz c.zytclmk rr.dzrn.cki, "~chowa 
go zdania, że żywo roagu,i.1 na nied:o;W.cdź pomylił z:ip:ichy, ·iHm niell tt!l. froncie i na jq;o zapleczu, ny pod ~gl~dem .ideologmznym 
każdą fałszywą nutę,. na każde nie wy się pomvli!iśr.fo. ja!>o że smn'l w dni wojny i w dni p-okoju, o przez partię lcomumstyczną. 
prawdopobim'istwo fabularne, i:e lot „I-16" p~si:u:Ja -nof<ir OC'~1~·t prace.eh i · osiągllięciarh, przcc!10 Wielkim szcz?ś:iicm jrot llisać 
gorąco przeŻ~'wają Imiele pisarskie d;:n.ny powietrzem, i llfafrgo te:l 11 ic chęr.yc~1 najb:1 ~"'liejszą fant:>.z.iQ pl i tworzyć w wic!!ricj epoce ';bli 
piepowodzen!e. List:v te podl'lfh,i wiadomo, shq-1 wziął si~ w nim snrst•ą.. Te listy od czytdnil•ów, nowskiej. 
ły od ludzi ró:i.n!:<'h ·;aworlóll', 0 fir<1d:l!{ przedwk> ob1od?:a:1!u". pl7~:;dnione gotln:ym szacunku tłum. E. r.1. 
rozmrutym poziomie info!~l<: tl! -:: ł Picmfor lVolouia n. Z~:tr..H ID:l;.C lllłlfll!fllllllll!llllllillflllllllłlllllll!l!l lll:!!:m11111111111111111111111111111111!!11!lim11111111::1111::111 n1.•"' """ ·:::;:;an 
n~w. lecz T~'\.W:'l'M' st;i ł za 1hn1 z tr- :::,> J''IWCclu 'i:e mi::'>to I'i:" ·ny- f · · ś nzl,o·~icJ' r~ .. dz1°:on•;1" ' I . ~ Kultura muzrc'!r.'7 ii ZT<' na W'(' \. '"„ „'l. ~„ i~~· ~· ~ c .'ł 1 sz:vu z~-~! ~u~c glę n:i ~o~t~d .„ju r,,·1 Slr1r"Tn-~~.csu;L -~. ..... ......,.,,_ 

w~·na~jąt!', snnw;v i ż~·czli".'ł'~'. !'!t:·:hgr:i.d:.i, a r-ie na rt:'~n~, Jnk O \'V'.e~skich Ogniskach Muzvcznych My!ilę, że nii- l>'ydam ta)mrnky i.~'ydb1 z PC\Tlciici. Piel„:;niar!m 
r'!tl..-i'>brslw·n·:ribwnic"l'.c,1, 5, . ~'i z E~1jbrsxew:i si..r~1 t;dcr„a·::i, sz:>z~. 
oi:nfadc:ii;i, ie po otrzym0· r.h1 p:.'m ~óły opiwmi:i. S7,:_Jit..:~h róm+•ż w lutym bieżącego rel~u zostały :niej.szych ludzi na stano1:„:L~lrn kie­
orl cu·telnikó,~· wprv-:vr.d:dh::n c!o żywo i pięk1'e Vl '.';:r·r :.>:;rfo , że WJ poviołane r.owe ośroO::k: masowego rowników wiejeklch o.:rnbk mazycz 
po;:ie~d 82 par.l'?.Wki. I Jc~li. w nfaj sc:my fo na!eży po!_)ran-:l~ i ks7.t:l'crnia m-uzycznes0: W!ejskie nych. Opiekę nsd ogn'.:: ~;'.:cn s:pra­
wyt'b:iin i.s;ą :~:cowrrn r 3 •,..,-k:;:<: (:' Uztl'J~~ ;ć. Puł!rnwnik 11Jtn!ctwa Ogniska M~zycz.r..e. Ta nowa forma wuje najbliższy Ludowy Ir.stytut 
sfo.fa si~ b:inlziej dor;lw :m.:

1
, u<.:; to\v: K ;m:;yi/.:il aż „38 •~ad auto on;:a i1i?.e>.cyjna stanovri próbę roz- Muzyczny, który ko:itrnluje dzialal­

w czi:sopiśmic, wiJ1it'n"
1
•
1 

z!n:.'.· ·ć rm"i i r<•(hl:loro'·~·i 11owh~śei" v:iązania pr;:iblemu wychowania i r..ość placówki i poziom nauki. YV.szy 
za to purli iflww:nie rrzcd~ . .. ,;z n•t fald t.:ytuł nosił jego list, napisan;y JGz.ta'rcn:a muzycznzgo na wsi : w stk;e ognijka subwc••c jonowo.ne są małych ośrodkach \\ie jsk:ch. urzez Min:stersl'NO Kultury :. Sztu-
kim <'Z~j'tcł!til~am r~dzic"~r.icn. na 10 kartkach w-;·d !l.rtyc!t z ze i<i·, p-v cz"m częM kv~sz.to"v (lokal, Celem ogniska jest zgrupowanie ·• '"- J - -~ v ; 

N 
ud redukCJ0 " Ov:r :vic§n" o szytu. \VszystJtle te rady zosfaiy J' e:dncstc:{ murzycz.nie " uzdolnionych sprz-ąty, śwladcz'!nin) pokrywają 

"' " ·' • · ~t r.r:nv prz"< .. 'J·ń,te z ·~dz1'ncznos'c1.·ą tal• pr~.ez ł d d · i · or dziwym czło,-.ieku", wydane.i ., „ " ~ ,, w ze3poł.' ch muzycz.nych, ksz.tałce- w a ze samorz~ owe 1 m eJECowe 
już po wojnie, pracoy;ał jeden z redaktor:i liforackicgo jak fot nie wrod;:('nych zdolności muzycz- g:mizacje społeczne. 
na.jbardzjej starannych i p :nv:J Ż P!zsze mcie, a wiele z uich noważ nych młodzieży wiejsk'.ej, sc:ekcj:i w chwili obecnej istnieje w Pol­
nych redakto:rów r1'.dzleckiclt, ?.li me pomogło w dalszym przerech młcdz:eży uzdolnionej i kierowanie sce 16 czynnych, dobl'.'ze zorganizo-
mo to w setkach listów, które o gowaniu powieści. jej do szkół mul";ycwych, wreszcie wanych Wiejskich Ognisk l\!uzycz-

t 
op:eka nad polskim folklorem mu- nych. Wszystk;e one stale nzsze-

krzym~!cm po opublikowaniu tr,i Istota naszego ustroju soc.fali zycz.nym. Nauka w wiejskim ogni- rza.ią zasięg dz:ałania, iPOWiększa-
siążlu, czytelnicy radzieccy 1hli stycznego, w którym każdy cz:deł sku muzycznym, której czas trwa- ją liczbę uczniów i podnoszą pa­

nam d11żo bardzo wartościowyc11 nik _okazuje się aktywnym , ~r('I} nia projektowany jest il'la trzy lata, ziom nauczania. w Ogniskach 
rad. Zauważyli w vlm takie nie S~OJego ~ycia sprawiła, że czytel obejmuje grę na instrumentach so- ks:z.tałcą się dzieci ! młodzież ze śro­
doeiągnięcia, pomyłki„ niedbalsh..,c, mk ra~ecki z3infuresowa.ł się Io i w zespole, ~p!ew so~owy i ch6- dowiska wiejskiego i robotniczego. 
jal<lch nie wyśfedziłoby najbardzfo.j &Ltuką bterocką, stając się zara ralny oraz przedmioty teoretyczne. Przy Ogniskach powstają zespoły 
Uwaz"ne rc"Aktorski oko I t l z In'cJ'atywa M'.njsterstwa Kultury instrumentalne ~ wokalne, nieraz „, ..,. e . ~ -' em szczerym przy,iacielem, dor.1d 
n bibl tel ka 

•A· z ..... · i Sz.tuk! znalazła szeroki oddźwi1:k cale orkiestry symfonlczne jak np. 
p. O tar wW. • S1u.„zme cą, cz•·nnyrn pomocnik1·em n1·sarza. J ... w t erenie. Wszystkie ipraw:e Woje- w Ognisku w Międzybrodziu (woj. 

skrytykowafa 'ł"tlllszlrico...vany opis Istota sprawy leży nie tylk'l w po wódikie o:ldzialy, Kultury i Sztuki krakowskie). Wipływ lrul<turnlny 
miasta Ilamytizy'rul, które nazw:\ ważnej, mądrej i preyja.ciels!,;ie,j zgłos:ły Esty miejscowości, wytyiPo ognisk na środowiska wlejsk:e jzst 
Iem „zielonym miasteczkiem". Nie kryty~ czytclniczilj _już wydr.ny"h wanych dl:l założenia ognisk. W nie b. duży. Wyraża s!ę on !Przede 

utworow lecz rówrueż w tytn .;.e któn~h wioskach ogniska takie po- wszystkim w m asowei frekwencji 
tylko slrrytykow:tla ale równoczf'!i . ' • . ' ~ ' · j k t 1 k • • - • • czytelmk pragrue wląezyć się w wsteły samorzutnie . a o na ura na o olicznych mieszk;!ńcó•·r n'l wszy-
n1e chciała szc.zerzll pomoc p ' s:irzo I proces twó::.-czy, przybliża pisarz.~ fcrm:i orzanizacji m!ejscowego ży- stkich koncertach :. 1.)0pirrv:h. orga­wi ni bł d ·• c!a muzycznego. Drogą selekcj~ ~ nizowanych _przez wy::howanków 

w naprawie u ę u i w tym do tematów współczcs:wści, por.n, konk.irsów wybrano najodpowied- Ogniska. 
HiMt#tI"O" P'4:1r'l!fP:a:a»••au•_ ,, **" iette•w ·"2J5tirJ-t:•iv-ts·ttt!'~1fM s+etMN;N·''•"·' ';;zw:;a: - •11&„2 • 

. Lekarzu„ lecz się sam! 
Jak wiadomo, prezydent Stanów Zjednoczonych zajął s• ę a"'tat , . . · · · · , -ni<> sprawą „pomocy dla zacofanych <>bszarów świata;'. Przo; Z ?puollko\yanego medawno ko- Z ks1~zk1 Danna} Hardy ego pt. 
„zacofane obszary świata" rozumie oczywiście pre ·T ~ m~n1katu bmra statystycznego . Praca 1 przemysł : 

d 'k' · · Af · '· z. ruman m n handlu USA· E.• • t 1 ś' · · „ z1 re puszcze i pustyme ryki", „dżungle Azji" i tp. No· · · · „i:tm1er emc c wyw&łan'? gruzb-
a„. Stany Zjednoczone? ' „60 procent rGdzin w Stanach cą w Stanie Półn. Karolina o;ne-

J eś~i chodzi o Stany Zjednoczone, istnieje, naturalnie, opinia Zjednoczonych posiada dochód nie wyższ~. trzykrotnie •. ś~brteln~ś.C 
(ur3:biar:-a •J?rzez amerykańską propagandę rządową), iż jest to wystarczający aby utrzymać swój ~ Ita1!1 z onych_ n~3c1ęz;:izych cza­
kraJ wielkiego postępu i dobrobytu, krótko mówiąc: raj na byt na pmfomie niezbędnym dla sow, kiedy cały svviat był z::is!t"CZO 
z~emi. Ą. _n<>, rozejz:zyjmy się po tym „raju" i <>baczmy, czy zachowania zdrow~a i wydajności ny r~r.miarami tej strasznej cho· 
m~ po"':1men on w~3śc w skł~~ owych „obszarów", którvm chce pracy". l·oby.' 
śp1esz7c z ,,pomocą f1lantropiJny prezydent Ameryki Północnej'. A oto, co piszą burżuazyjni eko 

PRAWDZIWIE ,.RAJSKI" KOM- nomiści USA Wofter i Winston o 
FORT MIESZKANIOWY Od czasu do czasu amerykańska sytuacji amerykańskiej ludności 

propaganda podnosi sprawę.„ bu- · · k' · 
W Wydawnl'ctw1'e amerul' an' - cl t ' h · VJleJS -ieJ. 

J ' • owy anie mieszkań. „Narazie" 
skim „Labour Fact Boock" czyta- 1e?nak ~aspakaja się potrzeby „Poziom życia w żałosnych chat 
my o warunkach mieszkaniowych ~meszkamowe w~r~tw uprzywile- kach zajętych przez farmerów, }i. 
Stanu Maryland: JO_wanych, a 16 m1honów Ameryka cha odzież któr~ nosza, niedosta-

„Lepianki, w których żyją ro- n?w -;- ~edług. oficjal~ej statysty teczne odżywianie, któ~c otrzymu 
botnicy, przed3tawiają obraz nę- k1 ;- zy1e w. rumach me odpowia- jq - wydaje się ~ymś strasz} 
cłzy i rozpaczy. Okna - bez szkła da]ących nawet najskromniejszym nym." 
i bez ram. Wckół brud i nieporzą warunkom sanitarnym.„" 
dek. Izby przedzielcne na cześci 
około 2 m. długości i 1 i pół · m. 
szerokości. Nocą mężczyźni, kobie 
ty i dzieci śpią obok siebie na po­
dłodze, przy czym niektórzy z nich 
nawet się nie rozbierają". 

Uwaga: za „mieszkania" tego ro 
dzaju płaci amerykański robotnik 
od 25 do 40 procent swego zarob­
ku. 

l{RAINA ,.MJ,EKIEM I MIODEM 
PŁYNĄCA". 

Z l istu włókniarki amerykań\. 
skiej, Martin, do posła na Kongres 
ze Stanu Georgia: 

• Mamy przeszło 100 tysięcy ta­
kich rodzin, które nie mogą nicze 
go kupić na naszym rynku. 'Z tru­
dem trzymają one swą egzysten­
cję w latach pomyślniejszych, gło. 
dują w latach ciężkich" 

. 
A oto charakterystyka organi­

zacji służby zdrowia na Zjeździe 
Zw. Lekarzy Ameryko.i1sk'ch: 

••• przeszło 40 proc2nt wszystkich 
Stanów USA nie posiada szpitali .•• 

• •. niżej uposażc:nc rodziny pra­
cownicze w Stanach Zj'}dncczo­
nych w :JO procenta~'· h··nadków 
t>OWażnych chorób ni• ' ~ ;i:;i1mują 
żadnej pomocy lekar: · · ·. 

.•. ogromnie rczpow!l-.h ··::n-a są 
w USA choroby, wywd -~t:J nędzą 
i głodem: gruźlica, krzywka, beri­
beri i anemia„. 

„.liczba zachorowań na gruźlicę 
sięgał~ w USA je~zcze przed woj. 
ną światową cyfry łOO tysięcy WY. 
padk6w rocznie.„ 1 , ,..; 

·~. "•· ·~ \ .. v:tł 
kle rozpoznawónie choropy; ustale· 
nie leczenia i w razie potr%eb.v skie· 
rowanie do odpowi~niej kliniki na 
leczenie stacjonarne. W przypadkach 
lżejszych chorzy będą leczeni ambu­
latoryjnie lub skiero'wani na leczenie 
do swego rejonu. 
. Należy podkreśli~, fe jednym z za 
dań Poradni Polikliniki jest włośnie 
„pora.:lnictw0", którego celem będzie 
u?ziclanie porad. higieniczno -zapo­
b1ogawczyc 1, ma1ących na celu usu 
wanie tych lub innych przyczyn po· 
wodujących ;·aburzeriia chorobowe, 
mogC']r.? v1 r. ostę;:istwie doprowadzić 
do s ~h ~iz :~!a, trwcbgo zniebztolce 
nfa I" '" r8'"' t l·:i' ->r"Na 

niszczący~h zdrowie pracującego, 
lecz obn1tajqcych wydaJ·ność i ja­
kość prod•Jkcji. Materia daświad· 
czolny zdobyty w pracowniach Stu­
dium posłuży do prawidłowe j nau-
~owef organizacji pracy, opartej na A ot<>, co głoszą oficjalne dape 
życiowych przykładach. Poza pro- amerykańskiego „Związku Ubez­
cami doświadczalnymi, Studium Me- pieczeń Społecznych": 

„PGsyłam swoje dzieci do szko­
ły z małym km:vałkiem chleba z 
kukurydzy, wyrosłej w moim o­
gródku. Dzieci moje cierpia głód 
a dotąd jeszcze nie mogę In{ kupi~ 
ciepłej bielizny.„" 

Z danych, opublikowanych przez 
amerykański rocznik „Food and li 
fe": 

N'ędza i głód szerokich rzesz a­
~erykańs'kiej ludn<>ści pracującej 
me wpływa hamująco na propa­
gandę amerykańską, zachwalają­
cą na. wszystkie strony świata 
USA Jako „krainę mlekiem i mio­
dem płynącą". „Miód" ten i „mle 
k?" płyną jedn"ak tylko i wyłącz-
111e do gardzieli wyzyskiwaczy ka 
'Ji talistycznych„. · 

Propaganda amerykańska zwyli 
ła reklamować USA jako ktaj nie 
ograniczonej niczym wolności I 
r~eczyWiście: wolno każdemu pr~e 
c1ętnemu Amerykaninowi zacho. 
rować, wolno mu umrżeć bez ,.żad 
nych ogtanicze11" i... b ez pomocy 
lekarskiej, która w kraju USA słu 
ży wyłącznie „wybranym" - naj.­
lepiej materialnie usytuowanym, 

/\ ~= ~ :oiv;i ~'i( g~1~~h
1 

Polikliniki nie 
j:::;t \'t )' !<ończo;r;, m·m·:> to prace nie· 
kt6rrh, r.10;''. ') noj'.:l".1rdziej potrzeb· 
nych -Porochi, już r.ą w toku. 

I tok vt kli r· ;ce U.1iwersyteckiej czyn 
na j'.;st Poradnia dla kobiot ciążar­
nych zatrudnionych w przemyśle, w 
Państwowym Zakładzie Higieny -
Poradnia chorób zowodowYCh, ~ . 

• „8~ pr~ent. rod.zin robotniczych 
zie się odzyw1a, Dlektóre z nich -
zna§nie, a tylko nieliczne - do­
brze". · 

dycyny Pracy będzie s:zkolilo kadry „260 tysięcy rodzin w New Yor­
przyszłych lekarzy febrycznych i ku to - bezdomni. 500 tysięcy ro­
przemyslowych oraz będzie zapo· dzin żyje w slumsach (norach ias­
znawofo studentów, przyszłych Id- kiniowych) podlegających rozbiór 
karzy, z zcrgodnieniami współczas- ee. 90 proc. poszukujących miesz­
nych zasad ochrony zdrowia pracu- kań stanowią „niskcpłutr.i" .rnhot-
jącej ludności. nicy." ~nkida przeprowadzona przez 

* • * Związek Zawodowy Robotników 
Powstanie Studium Medycyny Pra· I D Przemys~u Elektryczn ego i Radio-

cy Uniwersytetu Łódzkicg::i t'e:;t ,icd- ane z ur .. zędowej ankiety prze t 0chniczncgo: 
nym z wielu dowodów docenionia prowadzonej w 64 mi2stach USA 
potrzeb spo~e:zeństwo przez czyni- (wśród nich - w miastach do 7GO - c~y jer;t pan (pani) zmus:to-
1.• • t · k nv {n) c~raniczyć sp:>Życie takich 
"' uniwersyteckie, r·Ht świadectw~m, ys1ęcy miesz. ańc.ów): • 1 'l. • , prcuu dów jak chleb, mięso, 
1,1; „nasz Uniwersytet" nie odgradza ,,60 procent mieszknn wymaga thiszcz i owoce? 
~iii od społeczeńsfWa, lecz rozwiq- poważneg!> remontu, a 25 procent 71 procent odpowi d · t • d 
Z.~i.• o~nie zagodnienła o pierw- nie po:!i~da naielomcntarnicjszych I cych, 10 _ negatyw~y~, ~e~r~~ 
szorzft<fnym zorzenlu pomkowym. wygód • l cent _ ber: odnowiadzj. 

RAJ, ALE ..• DLA CHORóB 

I SMIERCI 
Artykuł powyższy zatytułowaliś 

Z oficjalnych danych statystycz my: „Lekarzu lecz si<> sam". No 
nvch USA: · b d "" ' J • o! powi~ z~ie, c;-y w świetle wy 

!•W St:ma~h Zjedncczanych u- ZeJ w ym'..emonyc11 cyfr. i faktów 
m1er~ roczru.e 100 tysięcy dzieci - ~~ąd USA, k t óry śp.eszy „le-
w wieku do 12 miesięcy" czy f. . ~acofane obs:,ar y świata, nie 

u . p ł . . po~;m1en przf'de wszystkim z~ł· 
waga., o owa z teJ liczby mo- cząc tej kuracji <>d ... Stanów Zjed 

gła~y byc u r atowana przez zor-ln oczonych? Jeśli chodzi o wa runki 
gam~owa~ą Po1:10c lekarską, lecz życiowe szerokich mas ludno~ci 
ta „Jakoś me Jest szerszym rze- ję.c;t to ipl'iecież krai dostateczroł 
azom USA. ollZ.VW'Ata.- „ozip'' 



:trasy W-Z 

szczęście i piękno ludzkie się budu 
je, ale . wytrwałą pracą, wysiłkiem 
rąk i głowy! 

I chwaląc, owszem, z zapali>m, 
zabytki Arkadii jako „szacowny i 

piękny pomnik przeszłości", wy 
jeżdżają zaraz na wyścigi z CI!t'.l 

zjastycznymi opowiadaniami o •.. 
Trasie W-Z. 

Stef. 

/ 

Iłowe obszary winnej latornśli 
Winnice w Zagłębiu Don~eckim 

Jeszcze niedawno uwożono, że 

krzew winny nie przyjmie s ię w Za­
głębiu Donieckim I nie będzie owo· 
cowoł. Ocecnie pog!ą:l ten został 
całkowicie obalony. We wszys:kich 
rejonach ol:.wodu s~olińskiego zoło· 
żono już winnice. W kołchozo:h jed 
nego tylko rejonu stororrlinowskiego 
winnice zajmują obszar 131 hekto· 
rów. Wszystkie one są w doskono· 
łym stanie, co pozwo10 spodziewać 
się dobryc!i plonów. 

Brygado Włodzimierza lleszo, w 
kołchozie „Krasnyj Pochor", rejonu 
olg ir'1skiego, zobroło w roku zesz· 
łym po 100 cetnarów winogron z ho. 
Uprawo winogron przyniosło koł::ho· 

zowi 300.000 rubli dochodu. 
Uprawo winnic w 0:ibwodzie stali­

nowskim prcwodzono jest no pod· 
stowoch noui<owych. Istnieje tu spec· 
jolno stacjo noukowo·bodowczo, któ 
ro kolekcjonuje najlepiej owocujące 
krzewy winne, przystosowane do 

na 

'* 
To, co or:iisaliśm·1 rowyżej, jest ty! 

ko ma~ą czq3tką olbrzyniej skali „mo 
raln'.lgo", „nov!:ov·cgo", „społeczna 
go" i „po'it' czncgo" 1o~:owienio au­
tora. t>Jie wiadomo tyll:o, co bardziej 
tu podziwiać - wio51ic to „nas;o­
wiGn:e", c:.y też b0zmyś!ność wydr.'.v 
cóv1 !'. s·ążki, ~~óro miało być podręcz 
n'k: .,m·in:orrnoto'eM d!o prowd7.i­
'Nych przyjaciół zwierząt a stało s:ę 
o;)o\cozq h;• lermvski.:.h zbirów. 

Morny ndzie;ę, Ż".l książko to je­
dnck ni2 rczejdz;c się szeroY.o- jak 
kro prognq! a•Jlor - a ludzie, po· 
wołani C:o sirzeżcn:a czy5tośc;, do­
b~or:;i o smc~J i p·o-.v:.J :iwoj kuittiry na 
szych wyda,-rn·crw b:q;·kowych prze 

1czytcją ją :;Jo::ladn'e, dla zap::i~;i0żc­
oysrny za t„..,rozę honoru gozet / ro­
nyrn pożołowcn:a ekscesom wydaw­
niovm. 

Henrvk Rudnicki: 

miejscowych worunkóN. Próbom pod 
dona 100 gotunk5w krzewów win­
nych, otrzymanych z Krymu, Armenii, 
zncd Don·1 i z Koukozu. Obecnie 
Zoglębi3 Donieckie rozporządza już 
dostateczną ilokiq wlosnych rozsad. 

NC:\A.'E INSTYTUTY 
VI różnvch okrę3och Z\'/ :ązku Ra· 

dziockiego otwiera Sio:! w tym roku 
przes::b 30 nowych in~tytulów. W 
Jużno-Socl1c.li11s'.:u oi"' 'orly zoston'c 
instytut ncuczycic!s'.:i. !Cąjzie to pior­
wszy wyższy zol:1o::ł naukowy no 
Socholinia. Picrws::y ;r.s:y;ut no•Jczy· 
ciclski ot",ar:o róvr1:;ż w Gorno­
A!'ojskim cbwodzie autonomicznym. 

lnsfytut I nauczyc;el~k:e stworzono 
również w Woroszy!mvsku, Komo·o· 
wie, Wybo-gu, A:zyl1sku, Konoszu I 

w innych rr iostach kroju 
W Riazaniu otwarto Instytut Ro!ni· 

czy im. Kostyczowo. W Leningradzie 
powslolo M odem'a Morynorki. 

drodze 

NOWA WIDOWNIA 
Wszystk'e p'.any rep~rtuarowe wląi4 

s:r r.:eoilstęrnie z Zai!adnlenlem nowej 
widowni. Bieżący sezcn przyniesie nie 
tył' o dalszy wżro'd ilośclowv widzów 
teatrainych cl~i-;-ki powstaniu nowych 
scen. Przyniesie on także dalszy wzrost 
ilości ludzi pracy na widowni teatralnej. 

Nadrh;itlz;icy s~zon teatr~'.ny ~dzle 
najlepszym dowodem, że wvszliśmy jut 
z o~cresu o!lbudo,·1y naszet!o teatru gdy 
sprawą na;ważn!e,iszą bvła odbudowa 
gmachów, skcmpletow~nle r>ersonelu, 
gdy tworzenie repertuaru oi:raniczalo 
się do wykluczania z naszvch scen 
sztuk bezwartościowych. lub wrt'cz 
sz'.<0d'iwych. \YLraczr.rnv dziś w okres 
rozbuc!cwy, i'.c ' ć s:il teltralnvch wzra­
sta z roku ni re·'.<, na sce1ach na:;zych 
grają nowe 5:;" aktorskie. W zakre5ie 
ia ś repertuaru ujrzymy s;:tl!ki warto­
ś::cwe idccln&"'.cz:i:c I artvstvc:i:nie, ta· 
k!e, j:i!dch ż:;,da nowv widz. 

K rvsłvn• N!Ad„fo~ 



O l O S P I O T R K O W S ~ t ·, 

Kronika Piotrkowa Zagadnienie usprawnienia pracy .Robotnicy 
huty "KA lł .l '' 

dopomogli w zołożen :u 

i zwiększ.enia oszczędności 
tematem narady wytwórczej pracowników parowozowni piotrkowskiej 

Spółdzielni 
w Polichnie 

„Aby w pełni wykonać miesiięcz W dalszej części dyskusji na te- walkę z wszelki.mi objawami mar kreślił, że racjonalizacja to nie tyl 
ny plan pracy - oznajmił na o- mat napraw parowozowych uzgod notrawstwa na terenie naszej pa ko ulepszenie metod pracy i racjo 
statniej naradzie wytwórczej ma niono, że należy zaoieśnić współ- rowOżOwni. Należy pilnować i s?:a nalniejsze zużycie surowca, ale 
szynista parowozowni piotrkow- pracę między maszynistami, ·a rze nować narzędZJia pracy, n·ależy u- również oszczędność sił robotnika. 
skiej ob. Władysław Ostrowski - mieślnikami warsztatowymi. Za- miejętniej i oszczędriiej obchodzić Przez poszczególne pomysły racjo 
należy po~wszy od pierwszych . miast obopólnych zarzutów, n"Je- się z wydanym_ surowcem". nalizatorskie następuje ulepszenie 
dni miesiąca .usunąć ~s~ystkie f ży częśc:Je.~ w:vmi~niać uwagi i na Mówiąc 0 racjonalizacji pracy i ułatwienie metod nracy-zmniej 
przeszkody, ktore utrudmaJą pra , byte doswrndczeme, przede wszyst ob. Moraszczyk szczegó'lnie pod- szenie wysiłku fizycznego. 

Ostatnio zespól świetlicowy 
oraz ekipq, kulturalno-cśW.ata­
wa z huty „Kara" U<J,a;!,y s-ię do 
wsi J!o;ichno, gdzie w m~ejsco­
wej remizie strażach."iej urzq_,dzo 
no występ ·artystyczny dla tam,· 
tejszej ludności. Wystmcior,w 
/.,,7~k'L j edncaktówelc, a 1~.:z.stępitie 
U'1Jgfoszone z0-3tal.:1 referaty na 
temat spótdzielczoś0i i ogOinych 
zagadnień. 

. - cę codzienną i zmniejszają bilans I kim zaś noleży dokładnie opisy- Racjonalizacja jest bardzo wa3-
---· - miesięcznego dorobku. wać rodzaj naprawy. nym czynnikiem w życiu gospo-

KOMU WINSZUJEMY „Przeszkodą do osiągnięcia lep 1 
Na temat systemu „O" oraz ra Z żv.cia Partii darczym i nalny na ten odcinek , Robotnicy huty „Ka'fa'' i;:lo­

żyli znaczny wlcład w uśu;{ado­
m ienie i podniesienie pozi<Ymu 
kulturalnego tamtejszej ludno­
ś~i. D<>!ięki ?tim zorganizou,-.<J.?Ut 
została na terenie Polichna spół 
d.zieln>ia samop-oniocowa. 

Niedziela dnia 21 sierpnia 1949 r.

1 

szych ~ików maszynistów piot~ 1 cj~na!nej g'"J'lood11rki matoriało- zwrócić szcźególniejszą uwagę w na 
' Dziś. Joanny kowsk1ch są wykonywane nie dośc I weJ zabrał głoa Moraszczyk Zyg- W dniu 22 sierpnia br. o godzi- szej parowozowni. Nie wolno prze 

. r • dokładnie napra'vy parowozów, za I munt. W obszernym przemówie- nie 18 odbędzie się zebranie orga chodzić obojętnie nad najdrobniej 
· ' -o- równo przy naprawach średnich niu podkreślił on, iż każda złotów nizacji podstawowej drukarzy szym nawet pomysłem czy projek 

jak i przy naprawach bieżących. ka wyg-ospodarowana i zaoszczę- piotrkowskich. Zebranie obsłuży tem poszczególnych pracowników. 
WAŻNIEJSZE TELEFONY Na przykład parowóz wychodzący 1 dzona w gospodarce uFpołecznio- tow. Jan Cent. Często bowiem się zdarza, że 

Straż Pożarna 10-72 z naprawy średniej winien być zba nej, to dobro i własność szerokich Również w dniu jutrzejszym o prze.z ignorancję i obojętność prze 
-Pogotowie lekarskie - nocne, ul. · dany i wyremontowany z precyzyj warstw ludow~rch. to podniesienie godzinie 19.30 odbędzie się zebra chodumy do porządku dziennego 

Stalina 45, tel. 15-87 ną wprost dokładnością. Tymcza stopy życiowej jak najszerszvch ruie organizacji podstawowej przy nad wieloma pomysłami i projek- Tymczasowe Szpi tal Sw. Trójcy 10-70. sem nie o wszystkich parowoza~h warstw klasy pracującej. Powszechnej Spółdzielni Spożyw- tarni, które wniosły by wiele ulep 
--o-- wychodzących z napraw-' średniej - „Musimy natychmiast pod- ców „Praca". Zebrg:iie obsłuży I szeń i ułatwień w naszej pracy co 

K I N A można to powiedzieć". jąć - oznajmił ob. Moraszczyk - tow. Jan Mądry. dziennej. 
'K'no „Polonia" wyświetl'l ! W odP?~edzi na t.o zabrał głos --------------------------------------------

zamknięcie szosy 
Piotrków - Sulejów 

film produkcji radz'.eckiej pt. ob. Wrons~1. zatr11dmony :pr~y na L • • I I • • • d 
„Młoda r--- .... rdia". Dozw •„:me .od ~rawac~ ·i;n~ący~h. Ozna~nuł on, ep1e1 poz no n19 n1g y 
lat dwunastu . ze. rzem1eslmkow1 trudno Jest z~a .6 

. " . . lezć ukryte defekty w maszynie, 

Powiatowy Zarząd Drogowy w. 
Piotrkowie podaje do ogólnej wia­
domości. że z powodu przebudOWY, 
z dniem 22 sierpnia aż do odwoła· 
nia zostaje zamknięty przejazd dla 
pojazdów konnych na dr'i>dze pań­
stwowej Kielce - Piotrków mię· 
dzy Piotrkowem a Przygłowem. 
Droea objazdowa prowadzi od Pla­

Kmo '.'.Bałtyk ':'7~św1etla fl~m tym bard:ziiej, że nie zawsze są O• •1 • K I B • ' t 
produ~CJl fra~cusk.eJ pt. „Spie- one należycie opisane przez maszy zy WI a się praca o a . ezp1eczens wa 
wak nieznany· l~~~:apr:!'~!~a~~chhy~~~~ia~~ . i Higieny w Fabryce Sklejelit 

Adres Redakcji: li maszyniści. Przyczyniło by ~:ię 
Piotrków, Al. 3 Maja 4. Intere- to do podniesienia ocziomu na­
santów przyjmuje się codziennie praw, unikneło by się w ten sp.J­
(prócz niedziel i świąt) od godz. 15 sób 1viclu bledów i niedociąt;nięć . 

. do godz. 18. Znany przodownik pracy Sew~-

Rozdzielnia „Głosu P:otrkowskie­
go", ul. Słowackiego Nr 26. 
Tel. 15-40. 

C zutelnlcą niszą 

ryn Michalski zwrócił uwagę toka 
rzom i odlewaczom, że przy odle­
waniu panwi winni l rzestrzegać 
wszystkich przepisów. Pozwoli to 
na unUmięcie wielu defektów. 

Junaczki piotrkowskie 
przoduią przy odbudowie Warszawy 

W l·szej Zeńskiej Brygadzie Powsiechnej Organizacji „Służba Polsce" 
pracującej przy odbudowie stolicy znajduje się wiele junaczek piotrkow· 
skich. Ostatnio do redakcji naszej wpłynął lis' junaczek, w którym piszq 
o swojej pracy nad odbudową stolicy. 

,,My junaczki piotrkowskie jesteśmy dumne, że W ojewód:.ka Komimda 
SP nas i.da.foie U')'słala do odbudowy zniszczonej przez okupanta stolicy. 

W udziale przrrmdł nam zaszczyt pr::yo:dobieni11 pięknymi zi~leńcami 
!rasy W-Z, która jest aymbolem nowego życia jakie powstaje na gruzach 
1 wyrazem potężnego wysiłku narodu polskiego. W pracy nad odbudową 
n.ie tylko ;iie po:so.atajemy w tyle za innymi kompaniami ale w 01"1tnim 
<'zasie wys1męlyśmy się na czoło, - przyznany został nam proporzec pr:e­
chodni. 

Program dnia oprócz pracy wypełnia num wiele przyjemnoki. Często 
bywamy w teatrze i kinie, urzqdzamy wycieczki, oraz ogniska. Brygada na· 
:za gościła ostatnio j11ncc•ki 11 Norwegii, Danii, Au~trii i C:echoslowacji, 
które równie.i przyjechały nam pomóc. We wspólnej pracy i zabawie zży· 
ł;śmy się :: nimi. 

Po powrocie do Piotrkowa zdobyte tumj doświadcienie wykorzy$tamy 
przy prac:ich na terenie naszego miasta", 

Higiena i bezpieczeństwo to pię I mach naszego pisma surawa wen j poprzestanie na tych paru osiąg- ::!u Litewskiego przez ul. Wolbor· 
ta achillesowa piotrkows!( 1>j Fa- tylatorów wyciągowych w halach, nięciach i dalej kontynuować bę- ską do le:3nic::.:ówki, a następnie 
bryki Sklejek. Ostatnio jednak gdzie panuje wysoka temeperatu dzie swoje wysiłki, to spodziewać przez Wierzeje i Koło do Przygło­
istniejące tutaj Koło Higieny i m. została w ostatnim czasie za- się nald.y, że w niedługim czaoie wa. Przywrócenie ruchu r:;pstanie 
Bezpieczeństwa Pracy ożywiło swą łatwiona. stan higieny i bezpieczeństwa w we właściwym czasie podans do 
działalność, w rezultacie czego na O ile istniejące tutaj Koło Hi- Fabryce Sklejek nie pozostawia~ wiadomości. .;; \~/·. 
stąpjła znaczna zmiana na lepsze gieny i Bezpieczeństwa Pracy nie będzie nic do życzenia. .;. ,,."i'.<~~l..i'.Ci 

na tym odcinku. ---------·------------------------------------------------

~~~~:~!~~~r~ Piotrkowianie bPdą mieli lepsze mieszka„n.~_ia 
punktów opatrunkowych oraz za.o 'f .„ 

!a~~:~a ::~~i::~.h u~~~i~~~ Remont dachów przeprowadza Zarząd llieruch umoś~i 
również szatnię, której brak dotkli . b„ . · Obecru'e Zarza„ Ni"eruchomf·",J,ci· 
wie dawał się odczuwać. Szatnię Z dniem 1 marca br. Zarząd Nie- w niektórych poses3ach u iltaOJI, _1.1 • ...., 

tę zaopatrzono w kilkanaście szaf ruchomości przy Zarządzie Miej- śmietników oraz instalacji świetl- przystępuje do remontów da.~hów. 
na ubrania robocze. skim w Piotrkowie przejął od Cen· nych. Częściowo braki te usuwa Dachy dziurawe pokryw3 się papą, 

tralnego Urzędu Likwidacyjnego w się orarz smołuje. . ..;" 
Bolączką zakładów jest brak Lodzi 261 nieruchomości porzuco- --· ---------------------------

1 łaźni. Aczkolwiek na każdej hali ne i opusizczone. Stan tych nieru- I n·1edzi„elę Boty pasaz· ersk1· .. e produkcyjnej znajdują się u:::y- chomości w dniu 1 marca br. pozo- ~ I 
walnie, nie rozwiązują one spra- stawiał wiele do życzenia. w po-
wy. Robotnicy pracujący w gorącz pm:ednim bowiem okr~ie Urząd p• 4: k • ,,.~.._ 
ce i pyle drzewnym po f!kończonej Likwidacyjny stwierdzić należy, W IOrtr -owie ,\ 
pracy chętnie skorzystaliby z cal nie przeprowadzał koniecznych re- Liga Lotnicza na terenie całego Ligi Lotniczej oraz wyr6.tnionych 
kowitej kąpieli. . montów, zostawił również poważne kraju prowadzi obecnie 'akcję sołtysów w zbiórce na budowę lot 

Jednak i ten problem zostanie zaległości finansowe. Niektóre bu- zbiórkową na samoloty sanitarne. niska w Piotrkowie. Loty odbędą 
rozwiązany. W najbliższym czasie dynki były tak zdewastowane, że Każdy Okręg Wojewódzki Ligi się na Polu Wyśdgowym, rozpocz 
projektufo się przystąpienie do bu zach, dzi obecnie konieczność ich Lotniczej funduje swojemu społc ną się o godzinie 14 i trwać będą 
doWY nowoczesnej łaźni, gdzie zo rozbiórki. Jest to winą po części czeństwu samolot, którego jedy- do 16. (S) 
stanie zainstalowanych kilka wa- namych lokatorów, którzy we wła· nym i wyłącznym przeznaczeniem 
nien i liczne natryski. Należało by snym inte!'e3.ie powinni więcej tro- będzie niesienie pomocy lekarskiej 
jednak pośpieszyć się z tą inwe- ski poświęcać tak ważnemu zagad- ludziom pracy miast i wsi. 
stycją jeszcze przed rozpoczęciem nieniu jakim jest remont domów. Samoloty tego rodzaju będą do 
zimy. M' t h t d • · z a wozić do najbardziej odległych 

Kilkakrotnie poruszona na ła~ imo yc ru noaci arzą 
Nieruchomości w Piotrkowie ener- miejscowości województwa leka-

Wd 'k ·~· ę row a 't~ 
po województwle 

Inicjatywa godna naśla downie twa 
gi<nnie przystąpił do napraw i rzy i lekarstwa lub też przewozić 
konserwacji. Na cel ten Zarząd chorych potrzebujących natych­
Miejski przeznaczył blisko milion miastowego skierowania do szpi-
400 tysięcy złotych. Na skutek te- tala. Przekazanie samolotów spo 
go, najkonieczniejsze remonty zo- łeczeństwu odbędzie się w dniu 
stały prawie już przeprowadzone. Swtlęta Odrodzonego Lotnic)twa 
Odczuwać się natomiast daje brak Polski Ludowej, które obchodzić 

ALEKSANDRÓW 
W roku bieżącym na~tąpi dal­

sza rozbudowa Państwowych Za.­
kładów Przemysłu Dz'ewiarskie­
go w Aleksandrowie. Przebuduje 
się na halę fabryczną magazyny 
dawnej fabryki Stekla. W nowym 
lokalu ·powstanie po1l.czoszarnia za 
trudn i ająca około 400 r obotników. 

Robotnicy „Hortensji" remontują szkołę w Łękińsku 
Robotnicy huty „Hortensja" są 

częstym.i gośómi we wsi Lękińsko. 
· Urządzili tam ju.ż kilkakrotnie im­

prezy artystyczne, wygłosili kilka­
dziesiąt referatów na aktualne te­
maty, pomogli przy naprawie ma­
szyn rolniczych, itp. Przyjaźń i 
wsoołpraca między ' robotnikami 
„Hortensji", a mieszkańcami wsi 
Lę~·dńsko zacieśnia się coraz bar-

. dziej. 

nicy „Hortensji" została odremon­
towana.' Odczuwać się jednak daje 
brak sprzętu ezkolnego oraz ko­
nieczną jest jeszcze naprawa pew­
nej a fi Jci dachu. Aby uzyskać po­
trzebne na ten cel fundusze robot­
nicy „Hortensji" urządzili loterię 
fantową, na którą sami dostarczy­
li fantów. Do::hód z loterii oraz z 
zabaWy, jaką· robotnicy urządzili 
wyniósł przeszło 70 tysięcy zło­

tych. Z pieniędzy tych zakupiona 
rLostanie papa potrzebna do pokry­

został przed całkowitym zdewasto­
waniem budynek szko:.ny. Inicjaty 
wa hutników piotrkowskich jest 
godna naśladownictwa. Spodziewać 
się należy, te na t erenie naszego 
powiatu znajdzie się jemcze kilka 
budynków szkolnych, które wyma­
gają remontu. Sladem hutników 
„Hortensji" iść powinni robotnicy 
innych zakładów i pomóc chłopom I 
w przyprowadzaniu do należytego 
stanu budYI}ków szkolnych, 

Czytajcie 
i rozpowszechnła!cie 

Ostatnio hutnicy piotrkowscy 
. postanowili pomóc mieszkańcom Lę 
kińska w odremontowaniu budyn­
ku tamtej213ej s3Soły pod2tawowej. 

- .Oszkl0no już okna i przeprowadzo-

cia dachu szkoły oraz niektóre po- z sądu starośc:lńshleąo 
moce' szkolne. W ciągu najbliż. -

. no częściowy rc!llQnt dachu. Jak 
już wnpominaliśmy w poprzednich 
artykułach, szkoła w Lękińsku by 
ła kompletn:e zdewastowana i tyl­
k:> dzięki pom0::y jal{a dali robot-

szych dni ekipa techniczna huty 
„Hortensja" uda się do Lękińska 
gdzie podejmie dalszy remont szkc Za kradzież drzewa z lasu 

Ze sportu 
,___ ~ --- -

ły. 
Tak więc wspólnym wysiłkiem 

robotników i chłopów . uratowan3 
Wyrokiem Sądu Starościńskie­

go w Piotrkowie ukarany został 
mieszkaniec wsi Koźniewice gmina 
Kamieńsk ob. Czesław Płom.iński 
grzywną w wysokości 10.000 zło­
tych z zamianą w razie nieściągal 

ności na 6 tygodni aresztu za. sa­
mowolny wyrąb lasu. Niezależnie 
od tego zapłaci on na rzecz nadle 
śnictwa w Kamieńsku równowar­
tość skradzionego drzewa. 

impreza pływacka 
w Piotrkowie 

\Y nicd ,ie1ę w dniu 21 bm. od- Kowalska Teres:!, Ma.ślakiewicz 
tędr:; 3 s:ę w Piotrkowfo wielka Romana, Boniecki Jerzy, Jera Ana 
il"1pr:.-za pływacka na basenie za tol, Dobrowolski Mieczysław, Sob 
p~r'.:!3m. czak Jerzy, Pławik Zygmunt, .Ja-

Za wprowadzenie władzy w błqd 
Ob. Józefa Ka.zub, mieszkanka 

Woli K:·zysztoporskiej w czasie 
przeprowadzonego dochodzenia 
przez funkcjonariuszy MO podała 
fałszywe dane. Za przekroczenie 
to, wyrokiem f>ądu Starościńskie 

go w Piotrkowie skazana została 
na zapłacenie grzywny w wysoko 
ści 2.500 złotych z zamianą w · ra 
zie nieściągalności n'a. 10 dni 
aresztu. 

z Łć:lzld8go Klubu Sportowego worskii Bogdan, Stanowski Zenon, 
, \VF>!:n ·.::i.i.·z" ud:oiał w niej wezmą : Wojciechowski Seweryn, Zieliński 
~. "l-·:.r·:-1r Gr-~b. . Dob'.echówna Da Sławomir, Zieliilski Ryszard, Le­
r 11t1'. H~H-1ov1:ik;e Emil:a i Zofia, wandowski Mirosław, Kosecki Ber 
Ci::--:·: -i· -:···::'·;.-i Ter~:!a. , Sobczak nard, Hoffman Jan, Instnajd An- z • 1 :ł . 
n::~·L ' l';l , !I::ć:; :ewicz M::- ciej , GDrZ toni. a opl s w o 
J:;:;·, --1;: i .Jc:r.~1 . Si::ro:::~;: i BogushJ.W, Z ZKS ,,Chemia": Przyborow~ki . . . . 
~:i:;c1 -. r1 i r::i1~i fr::!ncn~z. Pytel .Je- Adam, Janas Grzegorz. Olborski Jan, mieszkaniec ws1 
,:~,, P'.::. '. z::k Er;~ur.bw. Palioc!1a .Na!c:' y się spodziewać, że ~ Szpin~ló~ gminy Kamie1~,sk nie 
i.:i;· ~;::c:.w, I fill: 'l:i::nl'!ki Lech, pierwsza na. vnelką skalę zorgam I g l_lrdzi „Jedi:ym głębszym . O_s tat 
CzwierczakieYńcz Bogusław, No- zówana. imprez:i pływac!;:a w na-1 mo w stanie mocno podchm1e;-;i­
wlcki Eugeniusz. szym mieście zgromadzi wielu sym nym .~oł~ł awanturę za~łócanc 

z ZK!; Zwiazkowiec - Zrvw'': I oatvków tel?o miłego sportu. (S) spokoJ publiczny, W WYiliku roz-

prawy w Sądzie Starościńskim w 
Piotrkowie, Olborski Jan skazany 
został na zapłacenie grzywny w 
wysokofoi 5 tys, złotych z zamia 
ną w r :!z:e nieArnA.vitlno!lci na 20 
dni aresztu. 

będziemy 4 września. 

Na szybkie wykonanie prac po 
łożono specjalny nacisk, w .maga­
::yna.ch tych bow'em stoją bezczyn 
nie maszyny, które z. braku 0dpo­
wiedniego pomieszczenia nie mo­
gły być dotychczas wykorzystane. 

W związku z powyższą akcją 
założony został w Piotrkowie Ko 
mitet, na czele którego stanął 
Prezydent l\fiasta ob. Pabisiak. 
Komitet zajął się rozprowadze­
niem list zbiórkoV'ł-ych jak również 
organizacją zbiórki ulicznej, któ­
ra odbędzie się w niedzielę dnia 
21 sierpnia. Należy się spodzie- ZDU~SKA WOLA . . ,~' 
wać, że społeczeństwo piotrkow- W PZPB w Zdmiskiej Woli za 
skie nie będzie szczędzić datków kończył się kurs doskonalen! a mi 
na ten tak pożyteczny cel ...:.... da- strzów i podmistrzów tkackich. 
jąc przy tym dowód swojego oby Kurs trwał 3 mies i ące i ucze.:;tni­
watelskiego wyrobienia. czyło w nim 60 osób. Egzaminy od 

Jak się dowiadujemy również na będą się w k011cu bieżącego mie 
tę niedzielę tj. 21 sierpnia Obwód siąca. Rada Zakładowa i dyrekcja 
Ligi Lotniczej organizuje w Piotr zakładu postawiły sobie za zadanie 
kowie ciekawą imprezę, jaką będą uwzględnienie w następnym tego 
loty pasażerskie dla przodowni-1 rodzaju kursie jak największej Ii 
k6w pracy, aktywnych członków r.zby kobiet. 

Padł rekord w uprawie traw nasiennych„. 
Jan Pakula średniorolny chłop 

z pow. radomszczańsk~ego 

osiągnął 890 kg. nasion z hektara 
. W ubiegłym roku, jesienią, ob. Jan Pakula, chłop średniorolny ze w&i 

Gajęczr_n, gmina ~ajęcmo w powiecie radomszczańskim, założył na 1 ha 
1>lantac1ę traw n~siennych.. Ob, . Jan Pakuła na podstau:ie u:skazóu:ek uzy. 
skanych w Wydziale Rolnictwa i Reform Rolnych w Łoazi, zastosou:-0.l na 
swojej plantacji nowoc:esny sposób nau:ożenia. Na wyniki nie czc!•ano 
długo. 

Ob. Pakula podczas tegorocznych zbiorów zebrał z jednetto hekw ra 
890 kg na!ion trawy rajgrasu angielskiego. l eu to ilość relcordau''.I, gdyż 
tlotychcza.s na terenie naszego wojei<iództwa zbierano przeci<"tnie od 5 do 
6 kwintal . nasion tej irawy. ' 

Trzeba dodać, że zbjór 11 ob. Pakuły byłby znacznie większy, gd.~·by b,·ł 
za~tosowat p~zy ko~zeniu traw wszelkie ostrożności. Ponieważ jednak nie 
onenunvał 81ę on 1ak należy trawy zbierać, około półtora l>ici11tala nasion 
u:ysypalo się przed zbiorem właściwym. ,,, ~ • 

. ,., ,... .~· ~~ -~~'f.!r~„ !,:i·„·: ~-~-:.,_· . 
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Wiesel z kraju 
• 

śNIEG W TATRACH 
W wysokich Tatrach w pasie ponad 

l.iOO m. spadł 18 bm. śnieg, który po 
!krył !Zczyty 5 cm warstwą. Niżej i w 
dolinaeh padał drobny grad z desz. 
czem. 

'i'RZĘSlllNIE ZIEMI ZANOTOWAŁY 
SEJSMOGRAFY W KRAKOWIE 

Stacja sejsmograf.czna przy ubser 
watorium Astronomicznym Uniwersy 
tctu Jagiellońskiego zanotowała dnia 
1 i bm. o godz. 20.4.1 trzęsieni~ riemi, 
którego najwyższ,e nasilenie przypa.-

v1•ERA SLĄ.;,•,A 

W PA~STWOWYM 'iEArnZE • 
WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 

Dziś, dnia '.!l sierpnia 19-ł!) r. o go­
dz:n e H-tej opera „Carmen" Btzet'a 
(przedstawienie zakupione przez ORZZ 
p~sse·11artout i bilety bezplatne ~ą. 
ui ewai:nz \ . 

W par .i1 tytułowej Krystyna Szcze 
pańska, oraz :Maria Kuni1l.5ka, Olga 
Szamborowska, 1\ina Dub n6wna, Le­
sław Finze, Czef'law K .;zak, Stefan 
Dobiasz, Adam Łukas:k, Włodzimierz 
Lwowicll, Piotr "°ołoszyn. Ka11el~ 
mistrz; Jerzv Sillich. 

O godz. JO-te.i opera „Trav:ata" G. 
Verdi'ego (przeodsta wie nie wo1ue). 

·W partii tytułowej Barbara Ko­
strzewska, Romnna W-r.lińska, 01.ga 
Szamborow~ka, Stefan \Vitenborg, 
Andrzej Hiolski, Stefan Dob"nsz, 
Piot;r Barski, Wlodz\;.mierz Lwowicz., 
Edward Fedorowicz, Alek~nnder 
Szczęścikiewicz. Kapelmistrz Jerzy 
Sillich. 

Jutro, dnia 22 sierpnia 10-±0 roku o 
g1dz. 19-tej opera „Halka" St. hlo 
n 'szki (przedstawienie zakupiJne 
przez ORZZ). 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ZOŁNIERZA 

Łódź, ul. Daszyńskiego 34 
Przez coły miesiąc sierpień co­

Clziennie o godz. 19.15 w Teotrze 
Komerolnym -komedia Shawa „Szczy­
gli zaułek". 

TEATR LETNI „OSA" 
Pictrkowska 94, tel. 272-70 

Codziennie o godz. 10.30, w niedzie 
lę o 16 i 10.30 komedia muzyczna 

:Kii Il-
:ADRIA _ „.b: wiat w.1„sc · · 

ge>dz. 16, 18, 20 
film <dozwolony dla młodzieży od 
lat 16 
BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
~odz. 17, 19, 21, poranek godz. 12 
film doz welony dla młodzieży od 
lat 1 

BAJKA - „Noc grudniowa." 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwoh ny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - „Prcgram Aktualności 
Kraj. i Zagr." Nr 36/49. 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

BEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
godz. 141 16, 18, 20 

?troZA - „Dzie"W"częta z baletu" 
godz. 16, 18, 201 'P'Oranek godz.9, 11 
film dozwolony dla młodzieży od 
lat 14 

POLONIA - „mica Graniczna" 
godz. 15.30, 181 20.30, poran4lk godz. 
o, 11.30 
f . lm dozwolony dla młodzieży od 
lat 12 

:PF.ZEDWIOśNIE - „Pcwrót do 
Domu" 
i;:odz. 16, 18, 20, potanek godz. 9, 11 
film dozwolony dla. młodzieży cod 
lat 1 

ltOBOTNIK _ ,,Kariera" 
godz. 13. 15.30, 18, 20.30 
d zwolony dla młodzieży od lat 14 

ROMA - •. ~filoM na Lekarstwc" 
godz. 16, 18, 20, p-0rane1t godz. 9, 11 
dozwolony dla młodz eży cd lat 14 

REKORD - „Zielone lata" I 
dla mloclz. gndz. 13 

,,Prz:-~ięga" 
g„1lz. l .).30, J g, 20.30 
rlnrn·oknv rl1a młodzieży od la.t 14 

S'I'YLO'WY. _ „śluby Kawalerskie" 
cll:i młonz. g-odz. J.l. 

„Ok„Jicrnrf.ri f .o-cnrh~ce" 
f!"•h. 16, lS, '.!O, p"ranek godz. 9, 11 
Fil.-n dn;wolony cla mtodz;c~y od 
ht 14. 

$Vl!T - .. DmzP czarnych" 
l!odz. H, 16. 18. ~o 
O ·~wolony rllR mtnclz. od lat 14 

TATPY - . Rrnr>wie" 
godz. 1G, 18, 20, pon.nek gonz. 9, 11 
t lrn u"i.wolony dla młodzieży od 
lat 14 

TĘCZA _ ,.'l'rn~ic~ny pościg" 
gon z. 15. li, 1!\ :::1 
f !Pl C:·'zwolony dla mlodz1eży od 
lnt 18 

'WIS'.•A - .. ~'wa Albania" 
, g.-.d„. 1~, lfl, ~1, poranek godz. 0.30, 

l I ;,;o 
filn1 rlozwolony dla młodzieży od 
bt 7 

WJ".~KNlA!tZ - .'i'ow:i. Albania'' 
borlz. 16.30, 1s.::o, 20 30, poranek. 

1 gcdz. 9, 11 
' clozwolony dl~ mł dzieży od lat 7 
w:·.1r.NO:'.lć - .. 'l'róika Trefl" 

godz. 16, 18, ~O, poranek g 0 dz. 9, 11 
doz•.·ol ny dla ntłpd 7.1ęi.v ort lat 7 

ZACHĘTA - •. GA•nący Plomir11" 
godz. 16, \8.30, ~1, poranek godz. 

9, 11-30 
t ln rinzwolon v dl~ młodzieży od 
lot. 18 

dlo na 
trwały 
środka. 
wynosi 

godz:.nę 21.06. Ruehy ziemi 
prawie godzinę. OdlegloM o· 
trzęs:enia ziemi od Krakowa 
około 10.000 km. 

PISARZE ODWIEDZAJ A ŻOŁNIE. 
RZY NA OBOZACH LETNICH 

Związek Zawodowy Literatów Pol· ~ 

ski-eh rozp,.czął akcj9 popularyzow::.. =:::----:---::-----::---------------------------------------------------
nia. postępowej Lterntury polskiej • k k• d 1 b 1 --
wśród żołnierzy. M. iu. zorganizowa- arc1n ows I wy a ony z o ozu. 
no szereg wyjazdów znanych pisa~zy 

i poetów do letnich obozów wojsko- I Sąd Koleżeński postanowił wyst~pić 
Migawki z 

wych. ! . k" "T 
Ser:ę wyjazdów znp:iczątkowa l z wn1os iem o zawieszenie Marcinkowskiego G dy zmierzch poc:r,yma. rozpościerać 

swe skrzydła nad Kudową., pen 
sjcmat "świt" rozbrzm'.ewa. zazwyczaj 
chóralnym śpiewem k'Ikudziesięciu 
chłopców. 

wyjazd dwóch ekip w ekładzie: L. W praw ach czf onka klubu 
Kruczka" ski, L. Lewin, S. J. Lec, 
"\. Wn.żvk i J. Xarlrntt. Literaci n:r. Kudo1ni. (telefon własny). 
,,.~pecj.-ibi;ie z.organi l'Jwanych wfec 7or- ~I~rcinkowski, jak nam doniesiono wcZora.j z Kudowy, wyrokiem Sądu 
nicach opowiadali żołnierzom 0 'lwej kolezenskieg.:> wydalcny został z oboz11 za. złamanie dyscypliny, do której 
pracy, 0 swych dążeniach do tego, by tak trudu~ dostoS'Jwać się jest wszystkim niemal zawOdnikom byłego ŁKSu. 

Do fortepianu zasiadają. na. zmi'.lnę 
dwaj młodzi ludzie: Kowoczek i Wło 
darek z Kalisza, a. pozoslalb pi~cia· 
rze gną>ują się koło nieh i stroją. gar 
dla. 

ich twórczość służyła ludowi pracują. 2\farrii1kowsk1, jak nam donies;tJno ll.ej i to w stanie nietrze~wym. W 
cernu i Ojcz~·źnie, czytali też frag- ~\j, poinóc"l z mia$ta po godz. odpowiedzi na uwagi kierownika obo-
menty swo:eh utworów. J zu zareagował awanturą. dają,c jak. 'laj 

Literaci byli sc"lcczu"e przyjm')Wa utro rozpoczvna się gorszy przykład swym młO<lszym ko 
Około bufetu skupiła. się obSofuga 

kuchni. Rozmarzone oczy dziewcząt 
uciekają. gdzieś w da.I, nad poh<kie 
morze, o którym śpiewają właśruie 
chłopcy. 

ni przez naszych żołuicrzy. w • o ł p I legom. 
w najbliższych wyjn.zrlach !"tern- y SC g no ~o 3 o ski Wykroczenie llfa-rcinlćowskicgo .jest 

tów do obozów letnich wezmą. udział: tego rodzaju, że bezwzględnie 
w. Broniewski, K. I. Gałozyńsk: Przed zakończen;em rnu~i 90c'ągnąc za sobą ,jeszcze dal-
inni czołowi poeci i pisarze. I etap n 80 listonoszy ~·76 konsekwencje, toteż Sąd Kolei,eJi 

P:eśń niesie się daleko i rozbrzmie 
wa. echem po całej Kudowie i milknie 
dopiero wtedy, gdy zza. gór poozyna. 
spływać c·Ulrna mic. PoczątkO<Wo z 
tym śpiewem nie było dobrze, ale 
wkrótce nauka. {·piewu stała. się jed· 
n~-m z e>bowiązujących za~ć na obo­
zie bokserskim Włókn'arzy i dz:siaj 
t.en śpiew ~t~ł &ię jedną. z najprzy· 
jemniejszych rozrywek obozov.--iczów 
w czasie niepogody. 

mm':llIDil!ł1i#\~ a 
~~0łi 
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6.50 Począlek oudycji. 6.55 Progrom 
dnia. 7.00 Audycie dlo wsi. 7.15 Mu­
zyka popularna. 8.00 Dziennik po­
ranny oraz przegląd prosy stał. 8.25 
Muzyka r:opularna. 8.55 Audycja 
Spoi. Komitetu RtJdiofo'1izocja Kroiu. 
9.00 Nobożeństwo z Krokowa. 10.00 
Reportaż. i 0.20 Audy•;jci regiona:na. 
11.00 (Ł) Omówienie orogromu lokal­
nego na dzi$. 11.05 (ŁJ Mozaika ory­
ginalnych melodii i pieśni węqiersk. 
11.25 (Ł) Komunikaty. 11 .30 (ŁJ Drob­
ne utwory wiolonczelowe. 11.50 !Łl 
„Z frontu radiofoniza::ji" - wiado­
mości w omówieniu Dyr. Okr. PR A. 
Smiejana. 11.57 Sygn;:ił czasu i hei­
nał. 12.04 Poronek symfoniczny. 13.00 
Radiokronka. 13.10 Najciekawsze 
audycje przyszłego tygodnia. 13.15 
„N:edziela na wsi". 14.00 Pogodan· 
ka z cyklu: „Hodowla". 14.10 (Łl Au· 
dycia dla dzieci. 14.30 Muzyka ludo­
wa. 15.00 „Pan Baron" - słuchowi­
sko. 15.45 Słuchowisko popularno· 
naukowe. 1600 Qzien.1ik popołudnio· 
wy. 16.20 Muzyko popularna. 16.45 
„Nowe książki". 17.00 „Czar walca". 
17.35 Edword Grieg. 18.00 „Pan Ta· 
deusz" (281. 18.20 Bułgarsko muzyka 
ludowa. 18.40 „Melodie świota". 
19.05 „Krotoc.hwila o bliźniakach" -
starofrancusko farsa ludowa. 19.30 
„Z życia Czechosłowacji". 20.00 !Łl 
„Opowiad.:inie o pew,ym chłopcu" 
K. Paustowskiego. 20.20 Koncert roz­
rywkowy. Transmisja z Czechosło· 
wacji. 21.00 Dziennik wie-.:zorny. 
21 .30 Muzyka kompozytorów cze· 
skich. 22.20 Muzyka taneczno. 22.30 
Wiadomości sportowa z cołej Pol· 
ski. 22.50 !Łl Wiadomości sportowe 
lokalne. 22.58 (Łl Om.Jwieni~ progro· 
mu lokalnf'go na jutro. 23.00 Ostoi· 
nie wiadorrnści. 23.1 O Muzyka ta­
neczno. 23.50 Program no jutro. 24.00 
Zokończenie audycji i Hymn. [ 

WIĘKSZE WYGRANE 
~6 L OT E li I I 

11 ·tv dzieil c1ą1m1enia lV-oi 
83316. 

Wygrane P.O 100.000 zł padły na. Nr 
Nr 3072 6198 8-W2 16658 43108 5:J483 
i783'6 83520 85362 94202 94631. 

Wygrane PO 40 OOO zł padły na. Nr 
N"r 8582 14001 23076 24087 33072 
35255 ~fi858 37307 41270 42001 44983 
~:5088 48010 59212 60HJ2 61154 73774 
7662:6 78007 85540 90!ł-OO. 

Wygrane po 16.0!IO zł padły na Nr 
Nr 939 2516 8179 93(}6 21437 26359 
26804 27724 32289 33255 35396 38321 
~0580 46565 48165 489'59 48S83 49~9 
!9470 50311 56199 57090 62632 65617 
"~fin 6P9i2 73382 73861 i:".330 77596 

1 
ski, jak nam done>szą. z Kudowy, wy· 

Wa CZ'\'Ć hędz;e na trasie stąpi jeszcze z wnie>skarni do w.rządu 
Łódź-Dobra klulm LKFi Włókniarza o zawieszenie 

:irarcinkowsk·ego w prawach członka 
klub~1. ł.ó<lź czyni już ostatnie przygfJ!owa 

nia. do YITI W.dicigu Kolnnkiego Do Sprawa Marcinkowskiego jest ~pra. 
oknta PoJ,ki. W~·~·i~ tegoroczny 7C wą. przykrą., świadczy j<!Hcze raz 0 

wzgle<lu na start "-ielu ekip zagra- zdemoralizowaniu nia.szych czol~wvch 
niezn.nh zapowiada. się rewelacyjnie, '1:1wodników wydhowywa.nych w ·l)y­
ale nie mnie,jsze zainteresowanie Im· q_nh klubach rniieszc1111ńskrich mająr 
dzi w Łodzi wyścig li~tonosz.Y zorga cych często o 5ohie wielkie mniema· SUKCESY WOKALNE 
nizowany przez dwie najw'ększe spół nie. KAWCZYŃSKIEGO I NOWOCZKA 
dzielnie wydawnicze w Polsce RSW Wśród pięścia.rzy • Włókniarzy prze 
„ .Pr?.sę" i ,.Czytelnik" w ramach wy l D · · bywających na. obozie w Kudow:e 
śc1gu dookoła Pol5ki z;smrsze 1mo, rezy jest kiku uzdolnionych solistów. 

W "·yścigu lishnoszy start- wać bę . l Xajwiększymi oklaskami przyjmowani 
dzic w LocJz; około 80 zawodników. I Lekkoatletyka.: drugi dzień me- są. co wieczór Nowoczek z Ka.lisza i 
"'~·iic'g ten odbędzie się w poniedzia I czu zesp-0łu ludowego i zrzeszenia Kawczyń~ki z Lod·zi. Repertuar No­
łek. na kilka gorlzin przed uk.ńr~o· sportowego Włókniarz o godz. O-tej woczka ogran:cza. się do pio!enek sen 
niem p;erwsze<"'O et:inu WYŚci.ru do- na stadionie J',KS Włókninrza. Pro- tymentalnych, a Kawczyńskiego do 
ok la Polski. ,., Start' w.vścigu 1\tono- gram obeimuje konknreneje: bieg 60 piosenek humorystycznych. Ohydwaj 
sz.v znajolowa~ się hedz' e przy ulicy mtr. dla kobiet; skok wzwyż k · biel, chłopey cieszą. a.i~ jednakowym po wo 
Str.'·knnkie,i. Li,tono~ze w:•strtują. skok w dal mężcz:vzn, bieg 200 mtr. dzeniem u a.udytorium. 
o godzinie 1.:5-ej w kierunku Dolirrj, k· ,,h.et, 400 rutr. rnężcz?z.n, szt11feta GRiY130BltANIE 
gclzie znnjrlcwać sir br.cizie półmeteK 4xl00 mtr. mężcz~·zn, sztafeta 4x100 
(d.1.,:;tans w~·śc'gu 20 km) i powr.ką kobiet., dysl' mężczyzn, oszczep męż- Na. brak ro.zrywek nikt tu nie mtJże 
na met t'"o która znajdo>l'ać s-ię bęrlzie cz~-zn i oszczc-p kobiet. narzekać. W jadalni. oprócz forte;pia 
na. micj~ru ~t:irtu. Piłka no.i.na: stadion LKR Włók.nia nu mają. chłopcy samogrającą szafę, 

Po w.1·~:i~u. listonr;~~e przejadą. na na, godz. 18-ta zawody o puchar Sp. wygrywają.cą aż 5 merodii, radio i 
Helrn6w 1 zaJmą, mie.1sca na... trybu· Kałuży Łódź _ ślą.sk. wreezcie stół ping-pongowy. Ale w 
na h Kudowie pięśeiarze Włókniarza mają. 
~ · . . _, . . . W Zgierzu o godz. 11-tej odhędzie jeszcze inne przy~mności, do kt6-

rz:' .l~Zuu ko~arzy h1or~cych ~dział się mecz towarzyski Włókniarza z ko 
w w~ ~"1.gi1 dookoła P.olski spodziewać leja.nami łódzkim'. rych w pierwszyni rzędzie zlil'czyć na. 
s ę 1t:1lezy około godzrny 16. 30. Start --=:-----=--=---------l_e_ży:.._.:.g_rz.:.y_b_o_b_r_an_i_e_. ______ _ 
Qstry do drugiPgo etapu Lcdź - To- p • k • 
ru11 na~tąpi nazajutrz dn. 23 bm. w oraz a czy zwycięstwo 
RadogQszezu o ;jodzinie 10-ej. k d 

ocze uje ziś na szy eh pHkarzv? 
Pccztowcv dziękują ... 

Komitet Organimcyjny wyścigu 
kola.rsldcgo Listonoszów i Pra.cow 
ników Pocztowej Służby Gazeto. 
wej wszyatklm ofia.rodawcom na­
gród na r C>wyżsZy wyścig składa 
tą drog~ r 1 :lecme podZiękowa.­
nie. -- .,...._.... ----------= 
Uśmiechnij sie 

W Chicago 

- Słuchaj, ł'łarry, nie rob!my na· 
padu no Bonk Chicagowski? 

- Nie op'.oci się, bo policjo USA 
zażądało oż 80 procent udziału w 
zysku I 

W dniiu dzisiejszym o godz. 18-tej brani są. w rachubę do reprezenfowa-
odbę<lzie ~ię mecz piłkarski o pu:char · b 
f'i_l· Kałuży pomięd·zy reprezentacjaml ma arw w zawodae.h dzisiejszych 
śląska. i ŁC><lzi. o puchar śp. Kałuży. Są. t-o: Koma.r, 

Po zwyeięostiwie g~i w czwartek Szczurzyński, Włodarczyk, Urba.n, 
z Krn-ko"W"em, uehodzą. oni za ciehycn Soltyszewski, ~.-a.n, l..ą.cz; P&tkoio, 
faworytów. Kie=iej jednak i łodz'a Hogendorf, Sła.by, Wi6rnik, Marci­
nie zechcą. się pokazać przed B\~ą. pu niale, Jank&wski, Sent:irek, SZali:Aski; 
bEc1JI1ością. z ja.k najlepszej strony, Kozłowski, Smulik i Nowicki. 
Ldybywając dalsze dwa punkty w tej Przedmecz ro:r,egrają juniorzy. w 
kon.kurencji. przerwie me-czu śląsk - Lórlź Qdbę· 

Kapitanat l.OZP~-u ustalił JUZ dą ~ię biegi na 500 mtr. dla kob'et i 
skład osobowy zawodników, którzy na 3.000 mtr. dla mężczyzn. 

'Dział oficialm; ŁOZB 

Komunikat Kapitanatu 
1. Wyznacza się dodatkowo na zawo 

dy „Otwarcie Sezonu Bokserskiego" 
w dniu ~7 bm. na. boisku LKS Włók-

Bolfs 

li runda 
mistrzostw Kl. A. 

16.X.49. ŁKS Włókniarz - Ogni-
wo. BaV1·ełna Concordia, DKS 
Aleksandrów - Związ.kowiec Zryw. 

23.X 49. Zwią.zkowiec Zryw - Ogni 
wo, LKS Włókniarz - Bawełna, Oon 
cordia - DKS. 

6.XI.49. Concordia. - LKS Włók· 
niarz, Ogniwo _ DKS, Baiwełna 

Zw:'}zkowiec Zryw. 
13.XI.49. Związkowiee Zryw 

Concordia, Ogniwo - Bawełna, DKS 
- LKS W1óknia.rz. 

niarz przy Al. Un·i o godz:. 17 nMtę 
pujących za\vJdni.ków: 
Zwiiązk?wiec · Zryw waga kogucia 

Czarnecki Stefan, wa.ga średnia Ta­
borek Czesfaw. 
,,O~iwo" waga p. średnia. Grygte­

rowsk.1 Ryszard, waga. :p. c!ężka Gam­
pe. „DKS" Aleksandrów waga p. 
ciężka Walas·zczyk Ja.n. 

2. Przy~ominamy, iż zawo-Onicy wy 
znaczeni komunikatem Nr 1 i Kr 2 
muszą. się stawić na boisku LKS 
Włók-niarz przy Al. Unii w dniu za. 
wadów o godz. 16 - i winni by6 za­
<>pa.trzeni w ksiązecz.kii zawodnicze 
buciki, &karpetki, r~zniki i bandaże'. 

Za. punktualne sto.wienn!ctwo :r:a.wod 
ników, ora.z wa.gę ich czyni !rię odpo 
wiedzialnymi kluby· 

Łódzki Okrff~wY Z"'l'ri.pek :Bokaerski 
KAPITANAT 

(-) St. Klimcza.It 

Kudowy ... 
Każdy z chłoopc6w w swym pokoju 

ma JllZ przynajmnieJ jeden sznur 
,1koźlaków' ', czy boro"·ików przezna 
ezony dla z.:ny lub matki.. Grzybów 
jest tu pełno. Po każdym powrocie 
z hcningu chłopcy skrzętnie przeli· 
czają swe zbiory i z p;eczołow:toś:!ią 

wieszaj'). przy swych łóżkaeh, radu­
jąc się z nie>podzianki ja.ką sprawią 

~wym najbliższym. 

NIEzwyl{L Y WYCZ'YN 
DEBISZA II 

Kiedaleko od pensjcnatu „Swlt" 
wznosi się dość stroma góra. Góra ta • 
stała się niedawno przyczyną. „kom· 
prornitacji przebywających również 

w Kudowie kolarzy Włókniarzy, przy 
gotowują.cych się tu do wyścigu d'O· 
okola. Polaki. Kiedyś chełp . li się, ie 

Jaskóła. i Wieczorek przy workach 

udało im się ją. pokonać, 11. Stolarczyk 
1.aprop-0nował nawet za.kład 1000 zło 

tych, ze tego nie doko.nałby żaden 
bokse-r. Zakład przyjął jeden z naj­
młodszych pięścia.rzy ŁKS Włóknia­

rza Debisz II i.„ wygrał 1000 złotych. 
Debisz stał się, oozywoście, boha.terem 
obozu. a górę ochrzczonQ. jego imie· 
niem. 

PRZYKB.Y EPIZOD 
Rygor na. obozie do niedawna tiano 

wal wzorowy. Chłopcy przestrzegali 
oboTI"iązującJ:eh zarządzeń i nie Rly· 
szalo się na nich żftdnych poważniej 

szych skarg. Licho jednak nie śpi. 

Harmonia. jaka panowała pomię'.!zy 

kierownictwem obozu, a zawodnikami 
zóstala., niestetr, "Laklócona. przez jed 
nego z najleps:1ych naszyc:h pięśe.ar 

rzy, Marcinkowskieg~. (Kr) 

ot.) os 
Orian t.6dddego Komitetu I WoJ•· 
w6dzldego Komitetu Pol51dcJ Zjedoo­

czooeJ Partii Robotniczej 

Reda1aJe1 
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Wydawca: RSW. "Prasa". 
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"}.J. Ażaiew 235 

Daleko od Moskwy 
Tego samego dnia Dudin i Pisarew w asyście Bat­

manowa, Be?ridzego i Kowszowa odlecieli z wysp. 
Pod samolotem przesuwała się jednostajna, goła, jak­

by zastygła tajga. Nie można było dostrzec jakichkol­
wiek oznak ludzkiej działalności. 

W końcu ubiegłego wieku, pewien pisarz, który zwie­
dzał ten kraj, z goryczą wypowiedział myśl, że półno­
cna część wyspy Tajsin nigdy nie będzie potrzebna 
człowiekowi. Jakoby był to bezużyteczny kawał pla-
11ety - głośno powiedział Dudin, spoglądając na Batma­
nowa. - Bardzo się cieszę, że nam przypadło w udzia­
le obalić to twierdzenie. Pisarz nawet nie mógł ·sobie 
\.\-yobrazić, ile tu jest czarnego złota. Na jesieni wśród 
tych zarośli - pokazał ręką w dół - będą leżały na­
sze rury, i ropa popłynie nimi. Dobrze będzie do licha! 

ropę przez rurociąg do Czongra głównego węzła 
prz~adun~owego. J?uclin i. Pisarew czekali aż inżynie­
rowie obeJrzą pomieszczenia i urządzen· a. Po z\viodze­
niu _Beridze .wyjaśnił, jakie jeszcze dodatkowe pra~e są 
kon'.eczne, azeby stacja mogła spełniać swoje nowe fun­
kcje. 

- Razem z Merzlakowym usunęliśmy z pracy rachmi 
strza i magazyniera. Kradli produkty, przeznaczone do 
gotowania i prób-Owali sprzeda·wać Niwchom. Na ogół 
zaś ludzie, których się posyła na cieśninę podlegają 
segregacji tak że na ogół kolektyw jes~ ac.bry . Bra~ 
mu było 'tylko odpowiednich kierownik:)· ... v. Otrzymali 
ich jednak w osobach Beridzego, Kowszowa, Rogowa 
i Fil.monowa - któ1·zy bę~ą mus:eli pozostać na tym 
punkcie aż do końca zimy. 

- Słyszałem. jak rozmawiano o starszym buhalterze, 
co to za człowiek? 

- Sprawdziliśmy jego pracę, wszystko jest w po­
rzą<1ku. Jest sumienny i pos'ada sporo wiadomości. Ra­
zem z Rogowym dość szybko zaprowadzili porządek 
w buchalterii. Możliwe, że narżekania na Kondrina pły­
r,ą stąd, że jest bardzo pedantyczny w obliczeniach 
i mo<;no trzyma każdy f!rosz. Tc:.k. że r- '0-rr)ł n:c ·i;łec:o 

o nim nie można powiedzieć . .Jednakże stale go obser­
\.v"Ujemy. Poza tym są tu jeszcze cztery osoby. rekru­
tujące się z byłych więźniów: mechanik Sereą;in. i"den 
dziesiętn·k, szofer i cie§la. Charakterysty'.;:a ich ies~ bez 
zarzutu, każdy z nich posiadał w obozio. ia1q5 specjal!1ofć 
l pracowali doskonale. U n?.s równi0ż daskonale l''ę spi­
~ują. Przypuszczam, że póki n · 'ó! m~mv knnh·dn·.'c!1 p·Jd­
staw, możemy ich tu pozost::iwić. Wskaz6•.':ki ''' 3.SZP. 

towarzyszu pełnomocny PKO, przy.' ąlem do \';i adoma­
ści i postaram się, azeby h:<i.żdv r;:lm.vif>'. '<a oun!tcie za­
wsze o tvm pamiętał... 

Tajga urywała się nagle, zbliżali się do północnego 
~kraju wyspy. Krajobraz zmieniał się raptownie: z pra­
wej strony wyrastały rzędy . pagórków porośniętych 
sosnami, pośrodku zaś wzdłuż całego brzegu, jak okiem 
s•ęgnąć - widniały naftowe wieże wiertnicze. Z góry 
tworzyły koronkowy wzór. Wielka ich ilość okrążała, 
położone na brzegu buchty - mia~to Konczelan. 

- To jest dalekowschodnie Baku! - z zadowoleniem 
powiedział Dudin i wskazał w stronę wież: - Według 
n.n'e ten las jest znacznie weselszy od tajgi. 
Aż do v:ieczora przyjezdni zwiedzali szyby naftowe 

~ m~c:sto. Ogromne rezerwuary w portach i przedmieś­
u \vype:nione były ropą. Czarna ziemia sączyła z s ;e­

b:e ropę. r-'.rawet domy, jEdzenie i ludzie .- wszystko 
l rzesi::iknięte było ropą. 

Inż·mierowie zajęli s~ę oglądaniem stacji tłocząco­
~::;qc:ej . W okresie żeglugi stacja pompowała ropę do 
µortu - do znajdujących się tam rezerwuarów. Kiecly 
rurocieu? zostanie zbudowany ,stacja bedzie nomnnw::i~ 

- Ech, co za święto urządzę, jak tylko te maszynki 
zaczną pompować naftę do Nowińska! - powiedział 
Beridz~ do Alekse.go z marzycielskim wyrazem twa­
rzy, kiedy wreszcie opuszczali stację. 

- Nie zapominajcie mnie zaprosić, przepadam za 
takimi świętami - roześmiał się idący przed nim 
Dudin. 

W końcu zwiedzili odcinek japońskiej koncesji. Ooro­
wadzał ich gruby, niski Japończyk, zarządzający kon­
cesją. Na każde pytanie <>dpowiadał bardzo uniżen:e 
kłaniając się i pokazując duże, żółte zęby. ' 

- Jaki grzeczny ten szczerbaty p'.es! - mruknął 
Aleksy patrząc na oprowadzającego; nie widział n 'gdy 
t&k blisko Japończyka. - Wyobrażam sobie, co sobie 
ten samuraj myśli w głębi duszy. 

W nocy, w gabinecie sekretarza ::niejskbgo kc·nitetu 
I·artyjnego w Konczełanie, przed oczami Aieksego -wciąż 
stawało czarne, oleiste morze bez brzegów mi en. ąc 
się kolorowymi błyskami, oślepiając i mącąc umysł. 

- c.zy pamiętasz m_iły Alosza, puste cysterny, obok 
fabryki? - spytał Beridz1:! jakby odgadując jego myśli. 

Sekretarz komitetu miejskiego informował Dud'.na, 
~e już za miesiąc zacznie się zmniejszać wydobywanie 
ropy. gdy. nie ma jej gdzie zlewać. Już obecnie zgro­
madziły się zapasy, które można wy.razić sześcioznakc>­
..,,,vmi „vframi. 


